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Święto Morza.
Obchodzimy rok rocznie niezliczoną

ilość uroczystości. Bylejaki wypadek da.

je nam sposobność do urządzania pu

blicznych zgromadzeń, obchodów, aka

demji i wieczornic. Ale żadne ,,święto1
nie ma tyle racji bytu jak ,,święto mo

rza", które nam przypomina nasz wązki
dostęp do morza (146 kim. wybrzeża) i

możliwości, z nim związane.
W roku bieżącym Liga Morska i Ko­

lonialna, organizująca ,,święto morza11

odstąpiła od szablonu. Zamiast wyty
kać programy obchodu i organizować
zjazdy czy spływy do morza, wystąpiła
z hasłem, którego realizacja może dać
Polsce niesłychane korzyści. ,,Buduje
my własną stocznią"? — oto cel, jaki
ma sobie polskie społeczeństwo wytknąć
z. okazji tegorocznego święta, przypada­
jącego w samą rocznicę (16-tą) podpisa,­
nia traktatu wersalskiego, który nam

dostęp do morza zapewnił.
Czy hasło to jest realne? Czy urze­

czywistnienie tego has!a nie przerasta
naszych sił?

Doświadczenie nas uczy, że dla nasze­
go społeczeństwa niema rzeczy niemożli­
wych, jeżeli tylko o konieczności czy
potrzebie danego czynu jest głęboko
przekonane. Nie w’ątpimy też, że hasło,
rzucone przez Ligę Morską i Kolonjalną,
zostanie zrealizowane, bo chyba nie bę­
dzie w Polsce człowieka, któryby śmiał

wątpić, że budowa własnej stoczni za­
pewnia nam ogromne korzyści, gdyż u-

niezależnia nas od zagranicy, która do­
tąd budowała dla nas okręty wojenne i
statki handlowe, zatrudniając obcego
robotnika i bogacąc obcy kapitał.

Odtąd ma być inaczej. Marynarkę wo­
jenną i handlową chcemy rozbudowy­
wać własnemi siłami robofniczemi, na

polskim terenie i przy pomocy surow­
ców polskiego pochodzenia. Poza korzy­
ściami gospodarczemu zapewnia nam

akcja ta także korzyści polityczne, któ­
re są tak jawne, że o nich nawet mówić
nie trzeba.

Wykonanie tego zadania należeć bę­
dzie do kierownictwa armji i marynarki
wojennej. To nam daje pewność, że

realizacja hasła dokonana będzie celo­
wo i szybko. Wiemy przecież, że wojsko
pierwsze zrealizowało w swojej gospo­
da,rce narodowe przykazanie: pokrywaj
swoje zapotrzebowanie ze zasobów kra­
jowych! Z blisko jednego miljarda zło­
tych, jaki budżet Rzeczypospolitej sta­
wia do dyspozycji wojska, znikoma tyl­
ko ilość złotych idzie zagranicę. Kie­
rownictwo armji urządziło swoją gospo­
darkę w ten sposób, ażeby każdy grosz,

wydatkowany na zakupy, pozostał w

kraju. Na tej zasadzie zastąpiono zaku­
py ryżu — kaszą, wyroby bawełniane —

wyrobami lnianemi, jak również naka­
zano przy dostawach wojskowych uży­
wać dużej domieszki polskiej wełny.
Zakup materjałów biurowych z źródeł

obcych jest w wojsku wogóle niedopu­
szczalny.

Te same dążenia, urzeczywistniane
przez armję lądową, ożywiają dowódz­
two naszej floty wojennej. Od niego to

wyszła inicjatywa u,rządzenia w porcie
gdyńskim pierwszej polskiej stoczni bu­
dowy okrętów. Jako pierwsza ma wyjść
z tej stoczni łódź podwodna im. Mar­
szałka Piłsudskiego, której budowę u-

możliwi zbiorowa akcja społeczeństwa,
skupiona w Funduszu Obrony Morskiej.

Projekt stoczni przewiduje rozbudowę
obszernego terenu w porcie gdyńskim,
wzniesienie potrzebnych hal montażo­
wych i warsztatowych, kolonji robotni­
czej, wyposażenie terenu we wszelkie

potrzebne instala!cje. Rozmiar stoczni

przewiduje budowę równocześnie 5 o-

fcrętów wojennych lub handlowych na

pochylniach. Budowa pierwszej po­
chylni już jest przygotowana.

Tak to bez pomocy obcego kapitału,
story chciał budować stoczniię kosztem
Polski i bez angażowania własnych ka-
utałów na Polsce zarobić, ruszamy z

niejsca na najpoważniejszym bodaj od­
cinku.

Nie wątpimy, że społeczeństwo nasze,
:awsze bardzo ofiarna, jeżeli chodzi o

rozbudowę potęgi Polski i w tym wy­
padku nie będzie szczędziło grosza, tem

bardziej, że chodzi o organizację siły
zbrojnej na morzu takiej samej, jaką
dziś dzięki armji naszej mamy na lą­
dzie.

Poparcie akcji, podjętej przez dowódz­
two floty a przypomnianej przez Ligę
Morską i Kolonjalną, będzie najlepszym
sposobem obchodu ,,święta morza" i naj­
lepszym wyrazem naszej niezłomnej
woli zachowania i wzmocnienia naszego

dostępu do morza.

Tylko przez opanowanie mórz i oceanów można dojść do prawdziwej potęgi - tę prawdę odwieczną znaja i stosuia w życiu
wszystkie wielkie mocarstwa. Na zdjęciu fragment z ćwiczeń floty amerykaógkiej na Oceanie Spokojnym. Same olbrzvmv mor­
skie, pływające t,wierdze ze stali, a wśród nich słynny pancernik ,,Maryland". Kiedyż my będziemy się mogli poszczycić takiemi
jednostkami marynarki wojennej? Wtedy, gdy całe społeczeństwo pojmie i wykona obowiązki, jakie na nie nakłada posiadanie

własnego, poiskięgo morza. 1 to właśnie- trżęba. sobie przędewszystkiem uprzytomnić w dniu ,,Święta Morza".

Z gae§aetfzeBraSca Sejmas.
Ustawa o wyborze Prezydenta

Bez ZBiBiflm.

WJuęgosSawjS wraca sS^ e§o ludowSadztuja, unas odsuwa sięBud
oe§ wgs§egwu nu rząe§.

COd własnego sprawozdawcy parlamentarnego},
Warszawa, 27. 6 .

Na dzisiejszem posiedzeniu plenum
Sejmu znalazł się projekt ustawy o wy­
borze Prezydenta Rzplitej, zgłoszony
przez BB. Projekt referował autor tej
ustawy wicemarszałek Car,

Sama konstytucja normuje już poli­
tyczne przesłanki wyboru Prezydenta i

tylko przepisy techniczne, wykonawcze
wymagały osobnej ustawy. Należy tyl­
ko wspomnieć o osobnym artykule, po­
święconym ochronie osoby i czci kandy­
data na prezydenta w okresie od wybo­
rów, aż do objęcia urzędowania. Korzy­
sta on z takiej samej ochrony, jak urzę­
dujący prezydent

t

Opozycja przeciw ustawie.

Świetne przemówienie wygłosił pos.
Stroński (KI. Nar.) . Zwraca on przede­
wszystkiem uwagę na usterki tej usta­
wy. Art. 17 konstytucji powiada, że e-

lektorami powinni być najgodniejsi z o-

bywateli. Zadziwiającem więc jest — j
powiada pos. Stroński — że ustawa nie

zawiera jakiejkolwiek wzmianki w tym
duchu. Jedyną właściwością, ale fatal­
ną dła elektorów jest to, że w myśl art.

13 mogą być w wypadku nieprzyzwoite­
go zachowania się na zebraniu wyklu­
czeni (wesołość). Ale każdy z tych elek­
torów ma na podstawie art. 17 prawo
wydrukować sobie bilet wizytowy, gdzie
pod nazwiskiem zamieści ,,najgodniej­
szy obywatel Rzplitej w myśl art. 17 li­
stawy konstytucyjnej z dnia 24 marca

1934 r." (wesołość) i to nawet wtedy,
choćby został wykluczony z zebrania.

W art. 18 nie powiedziano, jaki jest
najwcześniejszy termin zwołania zgro­
madzenia elektorów przez Prezydenta
tak, że może on to zrobić w każdej chwi­
li. Może się zdarzyć, że będą się zbliżały
wybory parlamentarne z wynikiem, któ­
ry Prezydent uzna za niepewny i wtedy
może on zwołać zgromadzenie elekto­
rów z dawnego Sejmu i Senatu, który
uzna dla siebie za pewniejszy. To może
iść daleko w rozgrywki polityczne.

Pos. Sanojea: Alę tego nowego Sejmu
przecież niema. .

Pos. Stroński: Tego nowego Sejmu
nie zobaczę ani ja, ani pan.

Mojem zdaniem ta ustawa jest dobra,
lepsza od innych, gdyż istotą jej jest to,
że unika ona wyborów w drodze plebi­
scytu, a powierza ją 80 elektorom. Jest
to jej główna zaleta, gdyż w naszych
warunkach, plebiscyt byłby bardzo nie­
wskazany. Uczy nas tego przeszłość,
gdyż nie było gorszego urządzenia w

dawnej Polsce, jak electia yiritim. Poza
tem należy pamiętać, iż mamy 30%

mniejszości.
Ta dobra ustawa staje się jednak złą,

gdyż brak Jej dobrego Sejmu i Senatu,
jako, że z tego grona wybierani będą
elektorowie. Przy takich bowiem wybo­
rach do Sejmu, gdzie na 200 tysięcy wy­
borców w okręgu zaledwie 200 osób ko­
rzysta z właściwego prawa wybierania,
gdzie Senat wybiera zamiast 13 milj.
ludzi zaledwie niecałe 500 tys., Prezy­
dentowi pochodzącemu z wyboru przez
takie ciała brakuje właściwych podstaw
oparcia o społeczeństwo, jeżeli więc ple­
biscyt jest szkodliwy, to szkodliwem
również jest i to, żeby wybór był kwe­
st]ą sztuczek wyborczych. Tem bardziej,
jeśli się zważy, że

nasz Prezydent ma obecnie

większe prawa niż król angielski,
większe niż król włoski, Mussoliui j Ra­
da faszystowska razem wzięta, większe
nawet niż ,,Fflhrer" i kanclerz Rzeszy
dlatego, że kanclerz Rzeszy przejął po
HindenbUrgu tylko takie uprawnienia,
jakie mu daje konstytucja wejmarska
a więc niewielkie, a wszelkie uprawnie­
nia zostały przelane na rząd.
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Wszystko dla zabezpieczenia
obecnego systemu rządzenia.

Tyle się mówi u nas o rządach puł-
kownikowskich, ale nie można poznać
tego po ustawach. Niema w nich nicze­
go żołnierskiego, nie widać w nich żad­
nego zamiłowania do walki. Gdyby kto

zastanowił się, co to za jedni te ustawy
tworzyli, powiedziałby, że robili to a-

genci ubezpieczeniowi. Wszystko jest
tajp przewidziane, każdą furtka i fur-

teezka otwartą. Nie wiem, czy to jeśt
dobrze czy źle. (Wesołość; śmieje się na­
wet premjer Sławek.) Chciałbym zapy­
tać sprawozdawcę, czy umie po jugosło­
wiańsko. Dobrze byłoby, gdyby się za­
poznał z historją ostatnich lat w Jugo-
slawji. Po śmierci cara Aleksandra

(wielkiego autorytetu) toczy się tam te­
raz walka o prawa wyborcze. Przedtem

zawieszono tam konstytucję, ograniczo­
no prawa wyborcze, co się u nas obecnie

wprowadzą. Tam jest taki generał, pra­
wa ręka śp. cara Aleksandra, którego
nazwisko w tłumaczeniu brzmi tak

mniejwięcej; żywy, rzutki, powiedzmy
śmigły taki. Ten właśnie generał do­
szedł do przekonania, że po śmierei Ale­
ksandra niepodobieństwem jest patrzeć
na wewnętrzne rozterki kraju i że lepiej
jest stworzyć podwaliny zgody. Wy­

bory, które przyniosły rządowi lOO%

zwycięstwo, stały się dla niego klęską
i teraz myśli się tam o zastosowaniu

uczciwego prawa wyborczego. Tego sa­
mego zdania był też regent i daje się
tam nowe prawa, To są znamienne do­
św’iadczenia i dlatego zalecam panoro:
uczcie się po jugosłowiańska.

W dyskusji przemawiali: pos. Krysa
(KI. Lud.) i Świątkowski z PPS. Odpo­
wiadał na zarzuty wicem. Gar. Twierdzi

on, że Jugosławja miała wybory typu
faszystowskiego; grupa, która osiągała
większość, otrzymywała 2/a wszystkich
mandatów. Zmiana zaś, która zachodzi
teraz w Jugosławji, polega na tem, że

zarzuca się tam ten typ, którego my w

Polsce odrazu nie chcieliśmy tworzyć.
Nie my więc do Jugosławji, ale Jugosła­
wja zbliża się obecnie raczej do nas.

Po odrzuceniu wszystkich poprawek
mniejszości projekt ustawy przyjęto w

drugiem i trzeciem czytania.

Następne posiedzenie dziś o godz. 10

rano. Na porządku dziennym trzecie

czytanie ustawy wyborczej do Sejmu
oraz deklaracja poszczególnych klubów,
określająca swój stosunek do wyborów,

Grupa rotaofnleza BB uchyliła się od głosowania
nad ordynacjami wyborczemi.

W głosowaniu nad projektem usta­
wy o ordynacji wyborezej do Sejmu u-

chyliło się od głosowania dużo posłów
z klubu BB, m. in. kilku posłów z ZZZ.

Przeciwko projektowi glosowała posłan­
ka z BB żona byłego premjera Zofja Mo-

raczewska. Pos. Antoni Pączek demon­
stracyjnie podkrśelił, iż nie brał udzia­
łu w głosowaniu.

=k

Komunistyczna frakcją poselska
zwróciła się do polskich socjalistów, do
klubu ludowców i do ukraińskich so-

cjał-radyka}ów ź propozycją wyłonienia
centralnej komisji antyfaszystowskiego
prądu ideowego, która w razie wejścia
w życie nowej ordynacji wyborczej i no­
wych wyboró,w zorganizowałaby kam-

panję podpisów, celem wprowadzenia
delegatów antyfaszystowskich do zgro­
madzeń okręgowych. Przyszłe wybory

frakcja chee wyzyskać dla masowego

plebiscytu antyfaszystowskiego. Jak się
dowiadujemy, odpowiedź PPS i Klubu

Ludowego wypadnie odmownie.

Miljon dzieci w Polsce

bez szkoły.
Warszawa, 28. 6 . (Tel. wł.) Organiza­

cje nauczycielskie obliczają, iż w roku

szkolnym 1935/6 blisko l miljon dzieci w

Polsce nie znajdzie miejsca w szkołach

powszechnych. Coroczna redukcja bud­
żetu szkolnictwa w przeciwieństwie do

stałego wzrostu ilości dzieci, obowiąza­
nych uczęszczać do szkoły, uniemożli­
wia budowę nowych szkół i powiększa­
nie etatów nauczycielskich. Z roku na

rok rośnie też ilość dzieci, pozbawio­
nych możności pobierania nauki.

Szczególnie upośledzona pod wzglę­
dem szkolnictwa jest wieś, gdzie szerzy
się powrotny analfabetyzm.

,,Więcej handlu 2 Polską!"
Berlin, 28. 6. (PAT), Dzienniki nie­

mieckie omawiają rozmowy gospodarcze
polsko-niemieckie. Prasa ogłasza dane

statystyczne, z których wynika gwałtow­
ne kurczenie się obrotów polsko-nie­
mieckich i podkreśla konieczność popra­
wy wzajemnych stosunków handlowych.
,,Lokalanzeiger" w -artykule pod tytu­
łem: ,,Więcej handlu z Polską11 pisze,
że muszą się znaleźć drogi dla wyrówna­
nia bilansu handlowego i płatniczego
między Polską i Niemcami przy równo-
czesnem podniesieniu wymiany towaro­
wej i wzajemnego ruchu turystycznego.

Lokomotywa opływowa rozwija
szybkość 191,7 kilometrów.

Na linji Berlin-Hamburg odby}a się
jazda próbna nowej lokomotywy aero­
dynamicznej (opływowej) niemieckich

kolei państwowych.
Próba wypad!a doskonale. Pociąg,

złożony z ciężkich wagonów pulmanow-
skięh o łącznej wadze 200 tonn, osiągnął
maksymalną szybkość 191,7 km.

Jak PAT informuje!
Z mowr Oreisera skreślon-o ostępy

antypolskie.

Na posiedzeniu Volkstągu gdańskie­
go Greiser powiedział dosłownie; ,,poli­
tyka porozumienia z Polską nie przynio­
sła Gdańskowi żadnych ujemnych rezul­
tatów, lecz jedynie rzeczowe i dodatnie.

Gdańsk nie prowadzi jej zresztą w swo­
im własnym interesie, lecz w interesie

całego narodu niemieckiego. Dzięki
swej polityce w stosunku do Polski uda­
ło się Hitlerowi rozsadzić koło nieprzy­
jaciół niemieckich, jakimi Rzesza była
otoczona i uzyskać dostęp do wielkich
mocarstw zachodnich. Gdańskowi nie
wolno sabotow’ać tej polityki, powinien
on nawet wśród najcięższych ofiar na­
dał kroczyć swą drogą krzyżową, aż

przyjdzie dzień, w którym Niemcy będą
mogły wziąć rozstrzygnięcie sprawy
Gdańska w swoje ręce."

Tymczasem w depeszy PAT z dnia
27 bm., którą przytoczyliśmy w naszym

artykule p. t . ,,Prawa Kopernika i Pol­
ska" niema ani słówka na powyższy te­

mat,. natomiast podkreśla się zwroty
Greisera miłe naszemu uchu.

Takie metody informacyjne prowa­
dzą na bezdroża. PAT nie podaje żad­
nych wrogich głosów o Polsce, systema­
tycznie przemilczając odezwanie się
prasy sowieckiej, czeskiej, francuskiej i

jak w’idzimy, również koryguje odezwa­
nie się gdańskich wielmożów.

W rezultacie publicystą opierając się
na ,,źródłowych" doniesieniach PAT mo­
że wysnuć najbardziej fantastyczne
wnioski — i tak się najczęściej dzieje.

Do tych metod jeszcze powrócimy
przy innej sposobności. Obecnie chcemy
tylko stwierdzić, że w’nioski naszego ar­
tykułu o charakterze gospodarczym da­
dzą się utrzymać nawet mimo tęsknoty
p. Greisera do Rzeszy i że właśnie Rze­
sza, która nia chce zwrócić Gdańskowi

zamrożonych należności, jest tą złą ma­
cochą, która pozostawia pasierba wła­
snemu losowi. (s) .

Święcenia kapłańskie w Paryżu.

W słynnej paryskiej katedrze Notre-Dame udzielił arcybiskup Paryża kardynał Ver-
dicr święceń kapłańskich 60 nowym księżom. Zdjęcie przedstawia nowowyśwjęconych

kapłanów w czasie modlitwy.

pod róinemi postaciami.
Paryż, 28. 6 . (PAT.) Dopiero w dniu

dzisiejszym prasa przynosi bliższe infor­
macje na temat wczorajszego przemó­
wienia ministra wojny Fabry na posie­
dzeniu komisji finansowej izby. Min.

Fabry, jak podaje ,,Le Petit Parisien",
uzasadniał na komisji dwa wnioski rzą­
dowe w sprawie kredytów na utrzyma­
nie dodatkowych efektywów i na potrze­
by ministerstwa wojny. Jeden z tych
wniosków opiewa na 247 miljonów fran­
ków, drugi na 1.169.099 .900.

Min. Fabry podkreślił, że wzrost efek-

tywów francuskich jest wynikiem in­
tensywności wysiłków niemieckich w

zakresie uzbrojenia, wobec których
Francja nie może pozostać obojętna. O-

statnia ustawa wojskowa Niemiec pozo­
stawia właściwie czas trwania służby

wojskowej uznaniu kanclerza Hitlerą I

uważa służbę pracy za wstęp do służby
wojskowej. W całości minimum efek­
tów niemieckich wynosi 550,080 żołnie­
rzy. Cyfra ta wysuwana jest w rozmo­
wach dyplomatycznych. W istocie efek-

tywy są jednak wyższe, gdyż rezerwiści

mogą być w każdej chwili powołani do

szeregów na nieograniczony okres cza­
su. Obecnie do cyfry 550.000 żołnierzy,
należy dodać jeszcze 150.000 rezerwi­
stów, odbywających 3-miesięczną służbę
wojskową i 300.060 ludzi ze służby pra­
cy. W całości efektywy niemieckie w

październiku wyniosą 1 miljon żołnie­
rza. Do tego należy dodać jeszcze for­
macje zmilitaryzowane, SS i SA w sile

260.009 i korpus automobilowy SA rów­
nież w liczbie 288.000 ludzi.

E,os sowśesMego boBoaaan

sdffotosSerągczraego.
Moskwa, 28. 6 . (PAT). Załoga halonu

stratosferycznego dała dowody dużego
poświęcenią W trosce o eałość aparatów
rejstracyjnyeh. Gdy balon znajdował się
ną wysokości 7 tys, metrów i począł
szybko opadać wskutek uszkodzenia po­
włoki i instrumentom groziła niebezpie­
czeństwo rozbicia, lotnik Werigo na

rozkaz komendanta balonu w celu ulże­
nia balonowi skoczył ze spadochronem

z wysokości 3,500 m, Po nim skoczył z

wysokości 2.500 metrów Priłuckij. Lo­
tnik Zi!le, nie bacząc na niebezpieczeń­
stwo wdrapał się na siatkę, gdy balon,
znajdował się na w’ysokości 2.000 m,, by
umożliwić balonowi łagodne lądowanie.
Balon wylądował łagodnie i żaden z in­
struktorów nie uległ uszkodzeniu.

Rezultaty naukowe obecnego lotu do

stratosfery - jak stwierdza prasa so­
wiecka — są bardzo doniosłe.

Według raportu, złożonego przez zało­
gę balonu. Stalinowi, Molotowowi i We-

roszyłowi, balon osiągnął wysokość 16

tys. metrów, t. j. taką, jaka była zamie­
rzona. Prasa podkreśla, że lot nie miał
na celu ustanowienia nowego rekordu

wysokości, a przeprowadzenie dokład­
nych badań.

_----- -.; .------- ,

i^śedfaigo Sowiety raciwa sssfeać

do więzienia... komunistów,
Moskwa, 28. 6 . (PAT,) Wczoraj, póź­

nym wieczorem opublikowano sensacyj­
ny dekret nakazujący likwidację stowa­
rzyszenia byłych katorżników, zesłań­
ców politycznych. Według komunikatu

oficjalnego, likwidacja nastą-piła na za­
sadzie uchwały walnego zgromadzenia
centralnej rady stowarzyszenia. Jako

oficjalny powód likwidacji podaje się,
że zasadniczym celem stowarzyszenia
była wzajemna pomoc materjalna, któ­
rą obecnie przejmie państwo,

W ten sposób usunięta została z ży­
cia politycznego ostatnia organizacja,
przechowująca tradycje walk przedre­
wolucyjnych. Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że prawdziwy powód likwida­
cji stowarzyszenia byłych katorżników

jest zupełnie analogiczny do powodu,
dla którego rozwiązano stowarzyszenia
starych bolszewików.

Stany Zjedn. ehca swych obywateli
utrzymai zdała od wszelkiej wofny

Waszyngton, 28. 6 . (PAT.) Komisja
do spraw zagranicznych senatu uchwa­
liła dwie rezolucje, mające na celu u-

trzymanie obywateli St. Zjednoczonych
zdała od wszelkiej wojny w przyszłości.
Pierwsza ż tych rezolucyj upoważnią
przeydenta do odmowy wydawania
paszportów obywatelom Stanów Zj., u-

dającym się do krajów objętych wojną,
Druga rezolucja zabrania udzielania

pożyczek prywatnych i publicznych
stronom wojującym w czasie wojen, w

których Stany Zj. nie biorą udziału.
Trzecia rezolucja wzywająca do na­

łożenia embargo (zakaz wywozu) na

wszelkie dostawy amunicji dla stron

wojujących będzie omawiana za dwa

tygodnie.

CARNERA ZNOKAUTOWANY.

N. York, W meczu bokserskim, stano­
wiącym eliminację do walki o tytuł mistrza
świata w wadze ciężkiej, spotkali się na

ringu nowojorskim bokserzy: Włoch Car-
nora i murzyn amerykański Joe Louis.

Mecz zakończył się zwycięstwem czarne­
go boksera przez nokaut techniczny w szó­
stej rundzie.
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Prawa Kopernika i Gdańsk
Nasz wielki astronom, Mikołaj Koper­

nik, wsławi} się nietylko swem dziełem

,,De Revolutionibus Orbium Caelestium"

(o obrotach ciał niebieskich), lecz odkrył
również jedno z podstawowych praw e-

konomicznych, znane w nauce także jako
prawo Grahama. Odkrył je bowiem rów­
nież kanclerz angielski Graham, wpraw­
dzie nieco później, ale ponieważ system
pieniężny Anglji był szerzej znany na

święcie, aniżeli jakikolwiek inny, nazwi­
sko jego przyrosło do stwierdzenia, że

jeśli na jakimś terenie obiegają dwie

waluty — gorsza wypiera lepszą! Ko­
pernik i Graham zauważyli bowiem, że

gdy królowie przy nowych emisjach pie­
niądza zmniejszali zawartość metalu

szlachetnego, nowe gorsze sztuki krąży­
ły niesłychanie szybko, a stare, bardziej
wartościowe, były tezauryzowane przez
ludność i znikały z obiegu.

Prawo Kopernika będzie miało szero­
kie zastosowanie w Gdańsku, który fak­
tycznie jest terenem obiegu dwóch walut
sobie równych: guldena i złotego — z

tą jednak tylko różnicą, że zloty jest lep­
szy, jako oparty o majątek całego pań­
stwa polskiego i oszczędną gospodarkę
naszą, a gulden gorszy, gdyż reprezentu­
je 439.803 ludności, rządzonej przez, nie­
obliczalnych eksperymentatorów.

Załamanie guldena nie jest zjawi­
skiem dziwnem. Znacznie dziwniejszem
był fakt jego stabilizacji przez 13 latl

Powodu tego szukać należy w sukur­
sach finansowych Rzeszy, które wynosi­
ły do 30 miljonów guldenów rocznie i

w nastawieniu psychicznem nietylko
Niemców gdańskich, ale i Polaków sa­
mych , którzy długi czas nie mieli peł­
nego zaufania do własnej waluty, i, ma­
jąc do wyboru między guldenem i zło­
tym, wyraźnie preferowali pierwszy. Gdy
ten nienormalny stosunek uległ zmianie
i przystosował się do realnych okolicz­
ności, to znaczy, gdy złoty w zrozumie­
niu i w poczuciu społeczeństwa polskie­
go i przedewszystkiem gdańskiego stał

się walutą silniejszą, niema żadnego
sposobu pod słońcem, ażeby odwrócić
skutki prawa Kopernika. Będzie ono

działało w ten sposób, że każdy Gdań­
szczanin schowa posiadane złote, a gul­
deny będzie puszcza! w obieg, oddając
je chętnie po niższym kursie. Nazwać to

można również dewaluacją.
Reglamentacja dewizowa, zastosowa­

na przez senat-gdański, nie potrafi zmie­

nić tego stosunku walut do siebie. Nic

tu nie pomoże, żadne sztuczne, ani na­
wet naturalne wyrównanie bilansu płat­
niczego Wolnego Miasta Gdańska. Za

wiele złotych przesiąka na jego teryto­
rium, aby można było jakiemikolwiek
sposobami uniemożliwić ludności tezau-

ryzację (chowanie do skarbca) złotych!
A fakt takiej tezauryzacji musi dopro­
wadzić do załamania każdy bilans płat­
niczy i tworzyć disadżio (obniżenie kur­
su) na niekorzyść guldena.

Należy przypuszczać, że senat gdań­
ski zna i rozumie wymowę praw gospo­
darczych, lecz działa pod wpływem prze­
słanek politycznych. Na ich czele stoi

pycha gdańskich ,,Gauleiterów", którzy
nie mogą się zdecydować na wyciągnię­
cie ręki o pomoc do Polski i na wprowa­
dzenie złotego na terenie Gdańska,
względnie na całkowite oparcie prawna

guldena o złotego, przy polskiej aproba­
cie. Taki krok w ich mniemaniu, byłby
rezygnacją z samodzielności gospodar­
czej, a w ślad za tem i z politycznej!

Można również podejrzewać gdań­

skich ,,wodzów", że wyznają zasadę:
,,im gorzej, tem lepiej!" Wiedzą oni, że

nie można odwołać reglamentacji dewi­
zowej bez rozpętania nieobliczalnej w

skutkach dewaluacji, więc zamiast
śmierci nagłej i gwałtownej, wybierają
powolne konanie na raty, hamując pra­
cę portu gdańskiego przy pomocy regla­
mentacji dewizowej, aby móc rzucić wy­
głodniałym rzeszom gdańskim; ,,patrz­
cie, takie są skutki traktatu wersalskie­
go i przynależności do Polski. ,,Zuruck
zum Reich" — oto nasze zbawienie!"

Powyższa hipoteza wydaje się napo-
zór bardzo logiczną dla wszystkich, któ­
rzy znają zacietrzewienie i głupotę gdań­
skich hakatystów. Lecz takie ,,im go­
rzej tem lepiej" jest beznadziejne z

punktu widzenia polityki Hitlera... Już

nietylko z uwagi na układ z Polską, ale
i ze względu na świeże umowy z Anglją.
,,Fuhrer" nie może sobie pozwolić na

bezsensowny pucz narodowo - socjali­
styczny w Gdańsku, któryby rozpętał
burzę w Europie na temat niemieckiej
uczciwości w układach i w skutku

zwiększyłby tylko wewnętrzna trudności

gospodarcze Niemiec przez włączenia
miasta portowego, pozbawionego zaple­
cza i jakiejkolwiek możności egzysten­
cji o własnych siłach.

Z drugiej strony polityka panów Grei-
serów i Foersterów musi się liczyć z na­
strojami ludności. Może się bowiem zda­
rzyć, że zanimby przyszedł z Berlina

,,Befelil" zerwania pętów ,,Wersalu i za­
leżności od Polski" łacno mogłoby się
zdarzyć, że opozycja gdańska, a przede­
wszystkiem jej masy robotnicze, które

dewaluacją guldena są już doprowadzo­
ne do rozpaczy, zrobiłby pucz o charak­
terze komunisiyczno - socjalistycznym.
Taka znów rewolucja poderwałaby w

niesłychany sposób autorytet partji na-

rodowo-socjalistycznej, posiadającej, jak
wiadomo, ambicję, aby wszyscy Niemcy,
tak w Rzeszy, jak i poza granicami na­
leżeli do niej ciałem i duszą.

Z powyższego wynika, że Gdańsk po­
winien być szczerze zainteresowany w

znalezieniu wyjścia z sytuacji i że znaj­
dując się obecnie na błędnych drogach,
będzie s’iłą faktów zmuszony do poszu­
kania właściwej, gdyż inaczej narazi się
na nieobliczalne wewnętrzne wstrząsy
polityczne, perspektywa których zmusi

go do stosowania najbardziej niemiłej
kuracji!

Przypuśćmy jednak, że powyższy op­
tymizm jest fałszywy, i że hitlerowcy po­
trafią z jednej strony utrzymać w ry­
zach opozycję, a z drugiej bez względu
na skutki gospodarcze utrzymają przez

długi okres czasu reglamentację dewi­
zową, jako jedyny środek utrzymywania
kursu guldena poza całkowitem opar­
ciem go o złotego. Rezultat takiej poli­
tyki będzie się wyrażał w całkowitem
zahamowaniu pracy portu gdańskiego
na korzyść Gdyni. Można się spodzie­
wać nawet, że nietylko obroty portowe
przeniosą się do Gdyni, ale że i prze­
siedlą się tam firmy gdańskie w poszu­
kiwaniu swobodnych warunków pracy.
Tak więc zamach na Gdynię przy po­
mocy dewaluacji guldena jest nietylko
zrównoważony przez reglamentację de-

Sldanka na polskich drogach.

Zagraniczna turystka: — Patrzcie, to nadzwyczajne! Jak ten człowiek słodko śp;?
Lo za wzruszający objaw wiary w Opatrzność. I wszyscy muszą mu ustępować z dro­
gi, nawet zjeżdżać do rowu. Choć coprawda, ten rów nie jest wcale gorszy od drogi...

M-?m barnasni
32) (Ciąg dalszy).

Decydująca godzina zbliżała się
szybko, a dziewczyna wiedziała, że nie­
ma tak znakomicie opracowanego pla­
nu, który mimo najostrożniejszego prze­
myślenia szczegółów, nie mógłby zostać

zniweczony przez przypadek. Mimo za­
pewnień Mandla, rola jej nie była wcale
tak bezpieczna, jakby się wydawało. Wy­
starczyłoby, by poszedł za nią ktoś z tych
oficerów, bawiących się w gabinecie,
wystarczyłoby, by zobaczył ją ktoś

wchodzącą lub wychodzącą z garderoby
tancerki i powziął podejrzenia, by zawi­
sło nad jej głową niebezpieczeństwo ta­
kie samo, jakie chciała zawiesić nad

głową Patrasa. Dlatego p:ila sama i za­

chęcała do picia, dlatego badała, czy
dostatecznie zamglone są oczy oficerów,
oraz ich żon, znajomych i narzeczonych,
święcących beztrosko w gabinecie uro­
dziny kapitana von Hartmana.

Wśród obecnych znajdował się rów­
nież przyjaciel solenizanta, porucznik
Kurt von Hedinger. Od dłuższego zre­
sztą czasu można było go zastać wszę­
dzie tam, gdzie bywała Greta Nielsen.

Gdy rozmawiała z nim, twarz jego
zmieniała się i promieniała szczęściem,
gdy nie zwracała na niego uwagi, sta­
wał się smutny i cierpki i znikał wów­
czas z jego twarzj’ tak bardzo mu dotąd
właściwy, nieco dobroduszny, nieco zło­
śliwy uśmieszek. Greta Nielsen zbyt była
kobietą, by nie dostrzec, że w tym
pierwszym oficerze, jakiego spotkała po
wylądowaniu na niemieckiej ziemi, bu­
dzi z każdym dniem żywsze i silniejsze
zainteresowanie. Wiedziała o tem i jak­
by naumyślnie była wobec niego stale
zimna i konwencjonalna. Uprzejmość
jej nie wychodziła nigdy poza ramy

zdawkowego obowiązku i zachowywała
się tak, jakby dla każdego była mniej
niedostępna, niż dla młodego poruczni­
ka marynarki. Ani ów niepozorny pan,
z którym widziała się w kawiarni i któ­
ry udzielał jej wskazówek, . co do jej
działalności, ani Mandel nie ostrzegli
jej, iż Kurt von Hedinger jest najgroź­
niejszy wśród ludzi, w jakich otoczeniu

przebywała, ona jednakże, jak g’dyby kie­
rowana. intuicją powzięła wobec, niego
najbardziej trafną taktykę. Od chwili,
kiedy poznali się w wagonie w pociągu

Szczecin-Berlin, Kurt ani na krok nie

posunął swej znajomości z Gretą, a po­
nieważ nikt nie’ mógłby odmówić dziew­
czynie ani urody, ani wdzięku, jasne
było, że obojętność jej musiała poruczni­
ka boleć i podniecać. Jeżeli by chciała
świadomie i dla celów uprawianej przez
siebie akcji osiągnąć pewną władzę nad
oficerem marynarki, nie mogłaby obrać

lepszej i właściw’szej drogi.
Zarówno w restauracji, jak i po przy-

jeździe do gabinetu ,,Feminy", Greta

zdawała się’ szczególną uwagę poświęcać
kapitanowi von Bregy, pięknemu ogni­
stemu brunetowi, w którego żyłach pły­
nęła krew węgierska zmieszana z nie­
miecką. Von Bregy był nietylko pięk­
nym chłopcem, lecz równie czarującym
towarzyszem. Z całego towarzystw’a pił
najbardziej tęgo, z całego towarzystwa
był najbardziej błyskotliwy i dow’cipny
- sypał, jak z rękawa, anegdotkami i

facecjami i bawił wszystkich niewyczer-
panemi zasobami sw’ego humoru. Może
to było powodem, a naw’et z pewnością
to, że porucznik Kurt von Hedinger byl
tego w’ieczoru zupełnie zgaszony. Sie­
dział przy jakiejś zanudzającej go szcze-

biotliwej blondynce i odpowiadając bez­
myślnie na grad pytań, jakim go nie­
ustannie zasypywała, raz po raz dole­
wał sobie wina i w’ychylał kieliszek jed­
nym haustem, rzucając ukośne spojrze­
nia na rozflirtowaną parę.

Wreszcie kapitan von Bregy wstał,
podszedł do fortepianu i ją} śpiewać pio­
senkę przy akompaniamencie poruczni­
ka Junga. Greta Nielsen, uw’olniona na

chwilę.od jego towarzystwa, rozejrzała
,się w’około i wzrok jej pad! na chmurną
twarz von Hedingera. Postanowiła zbli­
żyć się do. niego i zamienić z nim kilka

s!ów.

— Wygląda pan na człowieka bez hu­
moru, panie poruczniku — nachyliła się
ku niemu z szatańskim błyskiem w

pięknych szafirowych oczach, - Cóż tak

pana gnębi? ,j;.
Usiadła obok niego na kanapce.
Nie zmienił ponurego wyrazu twarzy,

choć przywołał na wargi przelotny
uśmiech.

Gdybym powiedział, że to pani mnie

gnębi i tak by mi pani nie uwierzyła.
- Dziwny sposób gnębienia na odle­

głość. Stroni pan odemnie, kryje się
pan przedemną po kątach, unika pan
zamienienia zemną chociażby ki!kut

słów, a w rezultacie dowiaduję się, że tS

ja jestem winna, iż popada pan w me-

lancholje. i i

Spojrzał na nią zaskoczony tą kobiecą
przewrotnością.

— Ja stronię od pani? Ja unikam zae

mienienia z panią kilku s!ów? — zapy
ta! zdziw’ionym głosem. — To raczej pa’­
ni nie dostrzega mnie konsekwentnie.

— Trudno, panie poruczniku, nie jest
pan jeden w tem tow’arzystwie. Mam

obowiązki..; ,

— Właśnie! Wobec kapitana von

Bregy...
Kąciki jej ust zadrgały tłumionym

śmiechem. Podniosła rękę, by poprawić
włosy, a ruch ten uczyniony był tylko
po to, by w przelocie rzucić znowu o

kiem na zegarek. Zaniepokoiła się.
Czas byl najwyższy, by przejść już. na

salę. W trzeciej loży na prawo oczeki­
wano jej już napewno.

- Kapitan von Bregy jest bardzo, mi­
łym chłopcem - odpowiedziała obojęt­
nym tonem, poczem dodała: — Nie

chcialabym, by był pan przygnębiony...
n,awet z mego powodu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wizową, ale wychodzi w kaunkwutejl
na dobro naszego portu, Trzeba ta za­
uważyć, że panowie Greiser 1 towarzy­
sze, pracując ku chwale 1 dobru Gdyni,
wyglądają conajmniej komicznie. Jeś
się zorientują w swej mocno głupawe
roli, będzie to jeszcze jednym powodem
dla nich, aby poszukać drogi porozumie­
nia z Polską!

Ponieważ zakute głowy gdańskie
charakteryzują się dostatecznie wielkim

uporem i pierwsze rozmowy, prowadzo­
ne przez ministra Romana nie dały żad­
nego rezultatu, Polska musi się chwycić
środków odwetowych. Jeśli Gdańsk ehce

zmniejszyć swoje obroty na korzyść
Gdyni, nie możemy specjalnie mu prze­
szkadzać, ale jeśli nie płaci należności

naszym firmom, które sięgają 30-40 mi-

łjonów guldenów, to tutaj o wyrozumia­
łości mowy być nie może. Ą ponieważ
Polska przekazuje Wolnemu Miastu

wpływów eelnych około 29 miljonów
guldenów rocznie, mamy świetną broń
w ręku, ażeby odszkodować naszych
kupeów nietylko utratę kapitału, ale i

procentów od niego!
Nasza sytuacja wobec Gdańska jest

ogromnie mocna. Mamy wszystkie atuty
w ręku, a Gdańsk żadnych. Pouczającą
pod tym względem może być dyskusja,
jaką przeprowadzono w dniu 26 bm. na

terenie VUIkstagu. Według depeszy P. A .

T. przedstawiciel ludności polskiej w

Gdańsku, poseł Budzyński stwierdził, że

,,Gdańsk poszedł drogą fałszywą i prze­
prowadził dewaluację nie porozumiewa­
jąc się poprzednio, wbrew zobowiąza­
niom, z rządem polskim, nakładając
tem samem na ludność ciężkie , ofiary,
których mógłby uniknąć uzyskując po­
moc, jakiej Polska chętnieby mu udzie­
liła.

Drugim błędem senatu było zaprowa­
dzenie ograniczeń dewizowych, które za­
bijają handel gdański i doprowadzić mu­
szą ludność do nędzy, Jedynym sposo­
bem jest porozumienie się z Polską w

drodze rokowań bezpośrednich, które

Polska, chcąc Gdańskowi przyjść 2 po­
mocą, gotowa jest podjąć.

Po wyczerpaniu listy mówców, prezy­
dent Greiser wystąpił z ostrą polemiką
w stosunku do opozycji, a poza tem za,

znaczył, że polityka porozumienia z Pol-

ską dalą dotychczas bardzo dodatnie re­
zultaty. Gdańsk musi iść nadal po dro­
dze tego porozumienia. Prezydent Grei­
ser zaznaczył, że senat nie zwróci się do
Polski o pomoc, dopóki nie zostaną wy­
czerpane wszystkie możliwości samego
Gdańska. Gdańsk jest gotów w każdej
chwili podjąć z Polską dyskusję na te­
mat gospodarki dewizowej i możliwości
udzielenia firmom polskim pewnych ’U­
łatwień".

Oświadczenie Greisera jest dość cha­
rakterystyczne w stosunku do butnych
zapowiedzi ,,Vorposten" (organ gdań­
skich nazich", że Gdańsk nie dopuści do

rozpatrywania sprawy unifikacji swej
waluty z złotym. Obecnie, gdy upłynął
nowy tydzień, gdy gulden mimo zarzą­
dzeń dewizowych, dewaluuje się coraz

bardziej, pan Greiser już mówi o zwróce­
niu się o pomoc do Polski. Poczekajmy
Więc cierpliwie jeszcze parę tygodni, a

wtedy zwróci się napewno o nią, i wy­
słucha naszych warunków. A jeśli tego
nie zrobi, tem gorzej dla Gdańska, tem

gorzej dla hitleryzmu, tem gorzej dla

(Rzeszy, która będzie musiała pokryć
koszta szaleństw gdańskich i tem lepiej
dla Gdyni, która zbierze dla siebie całą
śmietankę polskiego obrotu zamorskie­
go i że skutki te będą tak niewzruszone,
jak prawo obrotu ziemi koło słońca, od­
kryte przez Kopernika. St. Strąbski.

Gorszące wypadki w Łomży
przedmiotem interpelacji sejmowej.

Pogłowie z klubu narodowego złożyli
na wczorajszem posiedzeniu Sejmu in­
terpelację, skierowaną do ministra spra­
wiedliwości, a odnoszącą się do postępo­
wania członków urzędu prokuratorskie­
go W Łomży. Interpelacja brzmi, jak
następuje:

Na wieść o śmierci marsz. Piłsudskie­
go, biskup łomżyński ks. Stanisław Lu­
tomski wydał polecenie, aby we wszyst­
kich kościołach diecezji odprawiono na­
bożeństwo żałobne oraz aby uderzono w

dzwony, stosownie do przepisów kościel­
nych. Zarządzenie powyższe kg, bisku­
pa łomżyńskiego pokrywało się całkowi­
cie z zarządzeniami innych księży bi­
skupów Polski.

Tymczasem grono ludzi, widocznie

niezadowolonych z rozporządzenia pa­
sterza diecezji, przemocą używając wy­
trychów wtargnęło w środę 15 maja br.

do zamkniętej części kościoła katedral­
nego w Łomży, gdzie mieszczą się dzwo­
ny kościelne i poczęło dzwonić 2 małą
przerwą w ciągu dziesięciu godzin, Ta
samowola powtórzyła się jeszcze dwa

razy: w dniu 16 i 13 maja br.

Wed}ug zeznań świadków (interpela­
cja świadków wymienia) udział w tej
karygodnej samowoli brali m. in. pod­
prokuratorzy Sądu Okręgowego w Łom­
ży pp. Tuszpwski, Duszyński, Szretter
oraz urzędnicy sądu pp, Antoniewicz i

Stempkowski.
Według przepisu art. VI konkordatu

ze Stolicą Apostolską Kościół katolicki
ma zapewnioną nienaruszalność gma­
chów kościelnych, kaplic 1 cmentarzy
oraz wszelkich rzeczy, które znajdują się
na terenie miejsc święconych i używa­
nych do służby Bożej. Wdzieranie się
przemocą do kościoła i używanie po­
święconych dzwonów w niewłaściwy
sposób, jest znieważeniem miejsca świę­
tego i karalne przez kodeksy karne, Tem

bardziej niewłaściwem jest, że w tem

wszystkiem brali udział ludzie, posta­
wieni na straży prawa, dając tem sa­
mem również zgorszenie całej ludności.

Wobec powyższego zapytujemy pana
ministra: Czy przedsię weźmie środki,
aby ukarać winnych powyższej samo­
woli?

7620i, .. CxekoIadQ
,,Santa" I ,,Santa gorzka" ,,HAZET" I
wyrabianą zJiajsalatbutMujląsyębzi^ należy skosztować. J

Przed wielką uroczystością jubileuszową
Program uroczystości 4Q-2ecia Sokoła koronowskiego i złotu okręgowego.

Uroczystość 40-lęcją i zlotu okręgowego, któ­
ra odbędzie Stę w Koronowi? f4 Jipea br, pod
protektoratem najwybitniejszych osobistości s

p, starostą powiatowym §tefaniękim na czele,
zapowiada się nadzwyczaj imponująco. Komitet

wykonawczy jak i wszyscy zainteresowani do­
kładają jak największych starań, by wszystkich
przybywających do Koronowa przyjąć jak naj­
okazalej, a uroczystość wywarła jak największe
wrażeni?, Komitet wykonawc?y został specjal­
nie utworzony ? wypróbowanych pod tym
względem pracowników społecznych, a więc
impreza zakrojoną na tak wielką skalę, a prze­
wyższając? swym rozmachem wszystkie do­
tychczasowe, będzie jak najdokładniej opraco­
wana. Kursować będą specjalne pociągi do­
datkowe, przyezem zniżka w wysokości §a%
jest zapewniona, Autobusy również udzielają
§O% zniżki. Przygotowania są również ezynio-

ąe dc wydania bezpłatnego obiadu żołnierskie­
go,

Program 40-leeia i zlotu jest następujący:
W sobotę, dnia 13 !}psa rb, O god?, 9 wieczo­
rem capstrzyk, W niedzielę, dnia 14 Upea br,
o godz, 7,30 genęraliją próba wolnych ćwiczeń,
godz, 9 zbiórka na boisku i wymarsz do kościo­
ła, godz, 10 uroczysta msza św., godz. 11,30 de­
filada i wymarsz na ,,Grabinę", godz, 12 uro­
czyste posiedzenie w parku ,,Grabiny", godz. 13
wspólny obiad, godz. 14,30 wymarsz na stadjon
miejski, godz, 15,30 defilada ewicząeyeh i otwar­
cie zlotu, godz, 16 popisy gimnastyczne i ogól­
ne, godz. 20,30 zabawy taneczne.

Poeiąg nadzwyczajny wychodzi z Bydgoszczy
o godz. 6 rano, a wraca z Koronowa o godzi­
nie 23,30.

Z MWOŁl
Żydowski ,,minister11 w Łodzi. Na za­

proszenie miejscowych organów przybył
do Łodzi B. Łoker, zwany popularnie wśród,
żydów ,,ministrem żydowskim". Loker jest
przywódcy ruchu sjonistycznego robotni­
czego. Piastuje godność członka egzekuty­
wy wszechświatowej organizacji sjonisty-
cznej i zajmuje stanowisko kierownika de­
partamentu organizacyjnego Agencji Ży­
dowskiej w Londynie. Loker zamierza na­
kłonić 60.000 żydów polskich do wyjazdu
do Palestyny.

Upadek chałupnictwa. W Błaszkach, w

miasteczku w województwie łódzkiem zę-
śro.dkowała się produkcja konfekcyjna mę­
ska, która przeważnie szł-a na eksport-
Przemysł ten należał obok brzezińskiego,
Czarkowskiego i łódzkiego do najpoważ­
niejszych w Kongresówce- Ostatnio wszy­
scy żydowscy chałupnicy wyemigrowali z

Błaszek, osiedlając się w Kaliszu, Często­
chowie i Wieluniu, W ostatnich 6 mięsią-
cach z Błaszek wyemigrowało około 100
rodzin t. ?n, 350 do 400 osób.

Import japońskich towarów do Polski
rozszerza się staje. Dwie wielkie firmy ja­
pońskie z Tokio założyły w Warszawie spe­
cjalne oddziały dla sprzedaży artykułów
aptekarskich i chemicznych.

Tragedja miłosna, We wsi Rudniki pod
Częstochową wydarzyła się krwawa trage­
dja. Robotnik Jan Rogalski wystrzałem z

rewolweru pozbawił życia 17-ietnią Broni­
sławę Sobodiównę, poczem drugim wystrza­
łem popełnił samobójstwo.

Samobójstwo studenta politechniki. Żół­
kiew wstrząśnięta została wiadomością ó
samobójstwie Józefa Lifszyea, studenta po­
litechniki lwowskiej. Desperat wyszedł z

domu i słuch o nim zaginął. Dopiero ko­
biety, zbierając grzyby na Harąju, ujrzały!
zwłoki Lifszyea, wiszące na drzewie.

Schronili się pod drzewem.., Nad po­
wiatem leszczyńskim przeszłą gwałtowna
burza, która spowodowała wiele strat. Pio­
run uderzył w drzewo, pod którem schro­
nili się przed ulewą dwaj bracią, Marjan
i Bernard Wojtkowiakowie, którzy zostali
śmiertelnie porażeni-

Zjazd ,,sobotników". W tych dniach od­
był się w Warszawie zjazd t. zw. sobotpi-
ków czyli czcicieli dnia szóstego. Zjazd,
zgromadził paro set uczestników. Są to

przeważnie ludzie prawosławni z ośrodków
więjskieh, zwłaszcza na kresach. Charak­
terystyczną rzeczą było, że zjazd odbył się
w żydowskim Domu Akademickim na Pra­
dze. Jak daleko sięgają wpływy żydowskie
w tej sekcie, świadczy fakt, że niedawno do
jednego z rabinów warszawskich przybyła
grupa chłopów z okolic Pińska, zgłaszając
chęć przejścia na wiarę żydowską.

Nauczyciele kontraktowi
w szkołach państwowych.
Dnia 1 lipca rb. wchodzi w życie rozporzą­

’dzenie ministra w. r . i o. p, o zawieraniu umów
z nauczycielami kontraktowymi w szkołach pań­
stwowych.

Pierwszą umowę z nauczycielem kontrakto­
wym, który ma być zatrudniony przez pełne
2 półrocza nauki szkolnej, należy zawrz,eć na

okres 10 miesięcy od 1 września do 30 czerwca

następnego roku. Wszystkie późniejsze umowy
z danym nauczycielem mogą być zawierane na

okres 12 miesięcy od 1 lipca do 3i sierpnia
następnego roku,

Na przeciąg 12 miesięcy mają być zawiera­
ne umowy służbowe z nauczycielami kontrakto­
wymi w niektórych szkołach zawodowych, jak
rolnicze i ogrodnicze, w których personel nau­
czycielski pracuje również w okresie wakacji.

nw KREM HAWW CAZIMI z

Proces ks. Kochańskiego.
W sądzie okręgowym w Łomży odbył

się proce§ przeciwko ks. Antoniemu Ko­
chańskiemu, prefektowi szkoły po­
wszechnej w Tykocinie. Podsądny oskar­
żony został, że w dniu 14 maja br. na­
woływał dzieci szkolne do zdjęcia opa­
sek żałobnych, nazywając je ,,szmata­
mi" i ,,płachtami11. Oskarżenie oparte zo­
stało na artykułach kodeksu karnego
154 (publiczne nawoływanie do ,,niepo­
słuszeństwa lub przeciwdziałania praw­
nym rozporządzeniom władzy". Ks. Ko­
chański, jak wiadomo, był aresztowany

przewieziony do więzienia, gdzie spę­
dził przeszło 5 tygodni.

Po odrzuceniu wniosku obrony o

wyłączenie z kompletu sądzącego sę­
dziów, którzy podpisali memorjał do
władz przeciwko ks. biskupowi Łnkom-

skiemu i duchowieństwa diecezji łom­
żyńskiej, i po wyjaśnieniach oskarżone­
go, który do winy się nie przyznał, sąd
przystąpił do badania świadków.

Wśród świadków oskarżenia zezna­
wali m. in. inspektor szkolny Filipczuk
i kierownik szkoły Rogaliński, którzy
sporządzili doniesienie do prokuratora.
Niekorzystne dla ks. Kochańskiego były
zeznania S-letniej uczennicy Kaszubian-

ki, córki sekretarza magistratu Kaszu­
by, który wraz z niejakim Tercjakiem,
wediug oświadczenia innego świadka,
wychowawczyni Heleny Korzyńskiej,
wyw’ierał presje na kierownika szkoły,
grożąc, że jeśli kierownik nie nada bie­
gu sprawne, to oni sami zaczną docho-

I dzenia. Kaszubianka na pytanie prze­
wodniczącego, co mówił ksiądz na lek­
cji, odrzekła rezolutnie ; ,,zrzućcie te

szmaty, bo kio nosi te szmaty, jest głu­
pi", dodała, że nie lubi ks. Kochańskie­
go, ą zapytana przez obrońcę, czy pamię­
ta coś z katechizmu, którego uczy} ks.

Kochański, odpowiedziała przecząco,
A tylko o opaskach pamiętasz? --

,,Tak, tylko pamiętam o opaskach".
Obrona zrzekła się swoich świadków

z wyjątkiem kilku uczennic, z których
Myśliwówna zeznała, że gdy bawiła się,
ks. Kochański powiedział: ,,Dzieci, teraz

żałobą nie bawcie się" i dodał, że żałobę
trzeba nosić poważnie, jak za mamusię i
tatusia.

Po przesłuchaniu ich zabrał głos pro­
kurator. Oskarżyciel określił sprawę ja­
ko drobną, ale charakterystyczną ze

względu na osobę podsądnego i na spe­
cjalne oświetlenie jej przez pewne sfery
społeczeństw’a, i zaznaczyw’szy, że jego
zdaniem większość świadków potwier­
dziła zarzuty, domagał się kary dla ()­
skarżonego.

Obrońca, ad w. Stypulkowski stwier­
dził, że sprawa odbiła się szerokiem e-

chem w kraju, podał surowej krytyce
wartość zeznań świadków-dzieci, pod­
kreślił, że Filipczuk, jako ea-ksiądz, a-

posiata, żywi awersję do kapłanów i
zwrócił uwagę, że nawet według s)ów
świadka-bauczyciela dzieci były odpo­
wiednio urobione. Czy oskarżony naw’o­
ływał do popełnienia przestępstwa? _

Wielki odpust w Chełmnie.
W poniedziałek i we wtorek, 1 i 2 lipca rb,

odbędzie się tradycyjny wielki odpust Nawie­
dzenia Najśw, Marji Panny w Chełmnie.

Za przykładem pobożnych ojców naszych po­
śpieszą i w roku bieżącym wielkie rzesze piel­
grzymów do Cudownej Matki Boskiej Chełmiń­
skiej, aby w tych ciężkich nad wyraz czasach

zwierzyć się Jej ze wszystkich utrapień, smut­
ków i kłopotów i zaczerpnąć nowego ducha do

dalszej szarej pracy codziennej.
Jak się dowiadujemy, organizuje się piel­

grzymki ze wszystkich nieomal parafij powiała
chełmiński,ego, świeckiego, grudziądzkiego, byd­
goskiego, wąbrzeskiego i toruńskiego.

Liczny udział pielgrzymów zapowiada się ń
miast Bydgoszczy, Torunia, ze świecia i Gru­
dziądza.

pytał obrońca. Materji przestępstwa nie

było, bo nie było żadnego rozporządze­
nia, było tylko zalecenie.

Adwokat Mieczkowski nazwał niespo­
dzianką powiedzenie prokuratora, że

sprawa jest drobną, i dodał, że gdyby,
prokurator nie aresztował ks. Kochań­
skiego, to nie byłoby takiego rozgłosu
sprawy, jakiego jesteśmy świadkami.

Sąd po naradzie skazał ks. Kochań­
skiego na 6 miesięcy więzienia bez za­
wieszenia! z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego z tymczasowem zwolnie­
niem, mimo protestu prokuratora.

Obrona zapowiedziała apelację.
Przed rozprawą w mieście widoczne

było silne podniecenie. Policja zamknęła
dostęp do sądu i rozpraszała publicz­
ność, która gromadziła się na ulicach

w czasie przewożenia ks. Kochańskiego
do gmachu sądowego.
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chroni jedwab w praniu

Wystarczył
1. Rozpuścić Radion w zimnej

wodzie

2. W zimnej wodzie prać
3. W zimnej wodzić płukać

GRUBA BERTA gotowa do strzału.

Właściwie dopiero w czasie wojny świa­
towej dano jej to miano, żołnierz zaś zwał
ją zupełnie pospolicie Grubą Bertą. Miesza­
no ją często z jej kuzynką ,,Paryżanką" i
przypisywano jej zalety, których nigdy nie
posiadała. Gdy Paryżanka była wprost ar­
tystką w swytń zawodzie, umiała bowiem
pluć z grac,ją na odległość 120 kilometrów,
to Berta, gruba i. ociężała dziewoja mary­
narska, z ledwością ńa 14 kilometrów swą
Prymkę wyrzucała, Aby zatem w przyszło­
ści pomyłki takie nie zachodziły, podam
poniżej życiorys tej pannicy.

Już na kilka lat przed wojną światową
stworzyli Niemcy ciężką artylerię, która
była w sianie zniszczyć i najpotężniejsze o-

pąnćerzenia fortec belgijskich. Niemcy bo­
wiem byli zdecydowani przemaszerować —

w myśl planu Schlieffena, szefa sztabu ge­
neralnego, _ przez Belgję, nie zważając na

opinję świata. Przygotowywano się Więc
do tego najazdu z całą systematycznością
i znaną niemiecką skrupulatnością.
4. Wiedziano dobrze, że na drodze do Zaję­

cia Belgji była największą przeszkodą for­
teca Lićge, nowocześnie Zbudowana a ma­
jąca opancerzenia, których nie były w sta­
nie żniszćzyć żadne ówczesne armaty. Rów­
nież potężne były ,inne fortece belgijskie
jak Namur, Maubeuge a przedewśzyśtkiem
Antw,erpja. By Przeprowadzić plan z jjp-
ińyślnym rezultatem, przygotowywane się
już w czasie pokoju i to od roku 1900 dó

urzeczywistnienia planu Schlieffena.
W tym też celu otrzymała najpotężniej­

sza fabryka broni Niemiec, firma Krupp,
z niemieckiego sztabu generalnego polece­
nie zbudowania tak ciężkiej artylerji, kfó-
raby nie znała przeszkody i wszystko o-

bracata w perzynę.
Krupp posiadał cały sztab dzielnych

konstruktorów, a geńjuszem wśr’ód nich
był profesor Rausenberger, który później
-r- w czasie wojny światowej wyńalazł
również armatę paryską. Ten Rausenber­
ger, nawiasem mówiąc kolega i przyjaciel
dyrektora jednego z gimnazjów polskich w

Bydgoszczy, skonstruował Grubą Bertę.
Już w roku 1906 zbudowafió prototyp

tego kolosa. Był to moździerz, który wy­
rzucał na odległość 10,000 metrów granaty
ó wadze 9 centnarów. Powoli ulepszano i
powiększano kaliber, aż w roku 1909 zbu­
dowano najpotężniejszy moździerz o śre-
dnicy 42 centymetrów a strzelający na od­
ległość 14 kilometrów granatami 20 cent­
narowemu Rzecz zrozumiała, że tym po­
tworom nic się oprzeć nie było w stanie i
gdy w dniu 12 sierpnia 1914 roku padł
pierwszy taki strzał na fort Pontisae, wy­
wrócił ten fort do góry dnem i wkrótce
cała forteca Lióge, brama wpadowa Belgji,
została przez Niemców zdobyta.

Jedynie maleńkie grono wtajemniczo­
nych wiedziało przed wojną o istnieniu
tych armat. W rejestrze Prowadzono arma­
ty te pod nazwą Kaemka, względnie ozna­
czano je krótko literą M. i nikt nie wie­
dział, co się za tem kryło. Z dniem wybu­
chu wojny posiadały Niemcy cztery ba-
ferje ,,M" po dwie armaty, a właściwie sie­
dem armat, bo ósma była na wykończe­
niu_

Narodziny Berty.
Po drugiej stronie centralnego gmachu

administracji stalowni Kruppa w EsSen
widzimy blok fabryczny zbudowany ze

stali i szkła, około 100 metrów długi. Są tó
zakłady armatnia nr. V-ty. Jest prawie że

wykluczone, aby ,,niepowołany" dostał się
na teren fabryczny. A nawet każdy z ro­
botników czy inżynierów ma ściśle wykre-

śloną marszrutę, której pod grozą kary i

natychmiastowego wydalenia z pracy
zmienić nie można...

Rury armatnie lane są ze stali z domie­
szką niklu. Ulanie takiego bloku stalowe­
go dla kolosa, jak Gruba Berta, było wów­
czas połączone z wielkiemi trudnościami
teehnicznemi. Taki blok stalowy waży bo­
wiem około 80.600 kilogramów. Blok taki
przychodził w żarzącym jeszcze stanie do

ńa światowa kosztowała drobnostkę, bó
około 2000 miljardów złotych a przepękano
około 120 miliardów kiló stali i żelaza.

Karjera Berty,
Próbne strzelanie odbywało się ńa poli­

gonie Kruppa w Meppen a później przenie­
siono się do Kummersdorf. Do transporto­
wania armaty używano lokomobil rolni­
czych. Aby przetransportować jedną arma­
tę, która w komplecie ważyła 70 tonn, roz­
kładano ją na 5 zasadniczych części, prze­
wożąc je na wozach specjalnej konstrukcji,
na pozycję. Po skrupulatnem odszukaniu
uszlachetnienia - pionowo w basen, pełen
oleju. Po skończonym zabiegu kąpielowym
rozgrzewano rurę ponownie do 600 stopni
Celsjusza, pozwalając jej potem powoli 0-
chłońąć. Już teraz, wykąpana w oleju i
ostudzona, wraca,ła rura do ostatecznego
odpowiedniego miejsca i przygotowaniu
po.zycji ustawienie Grabę] Berty trwało
6-8 godzin.

Dó transportu kólćją wybierano najsil­
niejsze wagony a jedną baterję (dwie ar­
maty) przewoził tabor, Składający się ż po­
ciągu o 120 osiach. Załadowanie i wyłado­
wanie trwało 6 godzin, przyczem — w ra-

wojnie światowej Padł dnia 12 sierpnia o

godzinie 6,40 po południu na fort Pontisse.
Ósmy strzał dopiero był celny, poczem
przerwano strzelanie, czekając do rana na

wynik. I dopiero około Południa, po 43
strzałach, wywieszono z fortu białą chorą­
giew, oznaczającą poddanie się. A nieza­
długo poddała się cała forteca Lićge, nie
posiadając odpowiednich środków obrony
przeciw Niemcom.

Przyznać należy, że w głównej mierze
przyczyniła się do zwycięstwa Gruba Ber­
ta, moździerz 42 centymetrowy, najpotęż­
niejsza wówczas armata na kuli ziemskie].

BzIada
w
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żeli tak srodze u nas skwar dopika, po-
Ińyślta, jak tam praży sie Afryka i insze
ziemie od nas ńa połednie. Piekło tam we

dnie. Ludziom — kiej djabłom — skóry po­
czerniały; dyszcża tam nima czasem bez
rok Cały; a piach ńieżyzny glebe cięgiem
trzymie — jak tu śnig w zimie.

Pówiadał murzyn — co znał te gorąca
- iż dzikie negry przy świetle miesiąca —

Zgoła beż Ognia - pieką strusie jajka. Mo­
że tó bajka?! Wóda — powiada —- sama

wrząc w jeziorze, już gotowane wyrzuca
węgorze. Zboża nie sieją; ino bochny Chle­
ba z drzewa rwać trzeba. A poimy setne

rośną het dógóry i gałęziami trącąją o

chmury i, jak janiołek z nieba sie wychyli,
narwie daktyli. Jak meteory z nieba wdół
śmigają, tó Wónczas czarne murzyny gada­
ją, iż tó aniołki wypluwają pestki, z dak­
tylów resztki.

Ajamunato:
— Bujasz me, murzynie. Ja ci zaś rzek-:

nę. z czego Polska słynie. Chocia to ci sie
wyda dziw nad dziwy, dziw ten prawdzi­
wy:

U nas od dziecka nikiej nikt nie kłamie;
gzub nie pódbira konfiturów mamie; a

służbę pani tak prawdy przyuczy, że nie
trza kluczy.

Połóż na rynku zygarek ze złota. Niko­
mu tknąć gó nie przyńdzie ochota; chyba
podniesie go na nakręcanie, jak zygar sta­
nie.

Póliejan, źandąr, kreminał za kratą -1
żeli są w Polsce, to są ino na to, ażeby na-

szyj kol tury dowody miały narody.
Mińistry, senat, sejmowi posłowie ino

dla formy drapią się po głowie. Dyć spra­
wią wszelką państwową potrzebę dwie gło­
ski: BB. Przódzi, za Pana Marszałka ży­
wota że im szło składnie — jużci nie dzi­
wota: Pod Jego firmę dobre czy złe Pchano,
co zrobić chciano. Wybory — ano z Mar­
szałkiem afisze!

Pożyczka — więc się o Marszałku piszeł
Konstytucyje kładli na sumieniu w Jego

imieniu.
Jak o wyborczą idzie ordynacje, wyśtu-

derują pewnie taką racje, że tak Marszalek
kazał w testamencie. Wierz, człeku, świę­
cie’!

Z inakszą sprawą tak sobie Poradzą, że’
sie za stolik wirujący wsadzą, pragnąc
Wielgiego wywoływać Ducha; niech naród
słucha!

I takie najdą sie murzyny zawdy, chtó-
re sie skłonią do rządzący] prawdy; tańco­
wać będą, tak jak im zagrają, bo... pietra
mają. Bo to dla basujących są posadki, a

sztorcujących sie biją w pośladki. Ptaszki
- są fraszki. Furda ordynacja! Chlih -.

to jest racja!
Ździebko nalgałem temu murzynowi.

Niech ta najlepiej w świecie o nas powi!
Wy 1 tak wicie, gdzie jest plewa marna,
gdzie prawdy ziarna.

SPOg Cini ER !P’IF ^ODO UWIflTOUMU PERFUMY ....
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obrębki pod młot, zwany Frycem (dziś już
jest na emeryturze), ważącym 50.000 kilo a

na kowadło o wadze półtora miljona kilo­
gramów. Kowadełko to spoczywało sobie
na lasku dębowym, składającym się z 160
pńi o środnicy przeciętnej 70 centryme-
trów każdy pień i 6 metrów długośck O-
statni raz wyrżnął sobie Frycek 4 marca

zie potrzeby — używano własnych ramP,
które przewożono z sobą.

Amunicję transportowano osobnym Po­
ciągiem, używając do przewożenia wago­
nów o najsilniejszej konstrukcji, w jed
nym wagonie przewożono 10-12 granatów,
lokując je na Osiach i zabezpieczając kli­
nami. Z pociągu w pozycję transportowano

ROZWALONA KOLUBRYNA 42 centymetrowa.

1911, poczem zrobił miejsce modniejszym
młotom, jednakże Przyznać trzeba, że 50 lat
służył wiernie ku chwale i potędze Nie­
miec.

Gdy wówczas potrzebowano na obróbkę
bloku stalowego o wadze 80.000 kilo 4 ty­
godnie czasu, odgrzewając go w między­
czasie 39 razy, to obecnie robi się to w

4 dniach, odgrzewając tylko 15 razy. Dziś

np. posiada Krupp prasę kowalską o naci­
sku 10 miljonów kilogramów, które zdolne
są obrobić bloki do 250.000 kilowe. Możemy
więc wyobrazić sobie, jak będą wyglądały
przyszłe armaty ,,M" lub ,,X", któremi się
świat wprawi w zdumienie.

Z pod młota przetransportowano blok
Stalowy do dalszej obróbki do tokarni i
gdy rara była gotowa, zanurzano ją celem
obtoczenia a wkońcu do montowni celem
wykończenia. Dla zwiększenia wytrzyma­
łości na kolosalny nacisk gazów, wsadza­
no jedną rurę w drugą, montując je razem

i dorabiając do całości odpowiedni i szczel­
ny zamek.

Sama rura Grubej Berty kosztowała
(własna cena kosztów firmy Krupp) 310 ty­
sięcy złotych a każdy granat około 21 ty­
sięcy złotych.

Nie można się więc dziwić, że cała woj-

granaty samochodami ciężarowemi, ładu­
jąc po 3 granaty na jeden Samochód. Gra­
nat ważył około 800 kgn a kartusza do nie­
go 100 kilogramów. Naboje windowano
dźwigiem do rury, gdzie wpychano je drą­
giem w paszczę armatnią.

Początkowo odpalano granaty wprost z

platformy armaty, lecz ponieważ to zanad­
to ,,elektryzowało" ludzi, budowano w Po­
bliża głębokie ziemianki, skąd odpalano te­
raz armaty, ciągnąc za linę stalową.

Normalnie było można wystrzelić 20
granatów na godzinę, lecz próbowano re­
kordów, gdzie dociągnięto w pewnym wy­
padku nawet do 60 strzałów na godzinę.
To się naturalnie zemściło i kolubryna się
rozpękła...

Pierwszy transport 2 Grabą Bertą od­
szedł na front z Essen w dniu 19 sierpnia
godzina 1,44 w Połndnie. Dojechawszy do
Akwizgranu musiano na następnej stacji,
w Herbesthal wyładować, bowiem tunel,
prowadzący na terenie Belgji, został zaba­
rykadowany. Wyładowano więc baterję o

godzinie 11-tej wieczór, przenocowano i na­
stępnego dnia ruszono szosą przez Batisse
na Julćmont w pozycje, by skierować
ogień na jeden z fortów potężnej twierdzy
Liśge. Pierwszy strzał Grubej Berty na

(fima zfiiomarufomorsliiego Józefa Chronowsh(BBo
Śmietanka Pomorska, Karamel, Koźlak sq najlepsze?
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Ł zupy wyborne
Losy Chin. Plany Japonji

fi g|sltote sfi^ one zotffzgmafti
Anglja - Ameryka i Sowiety.

Londyn, w czerwcu.

Rzymskiego boga Janusa przedstawiano
o dwóch obliczach. Janusem Az,ji jest Japo­
nja. Jej minister spraw zagranicznych Hi-
rota w przemowach swoich zapewnia cały
świat o pokojowych zamiarach Japonji,
niestety zadaje im kłam sztab generalny,
a eksponentem (wykładnikiem) historycz­
nych celów Japonji jest japoński minister
spraw wojskowych Hayashi. Posuwanie się
wojsk japońskich w północnych Chinach
jest tylko przejawem naturalnego rozwoju
tych historycznych jej celów. Dla tego też
nie od rzeczy będzie streścić w kilku sio­
ł’.ach przebieg misji Japonji w ciągu ostat­
nich czterdziestu lat i ujawnić w ten sposób
jej ciągłość i nieuniknioność. Japonja usu­
nęła zwierzchnia władzę Chin nad Korea, a

widząc, że Rosja zamierzała zająć miejsce
Chin, wyrzuciła ją z Korei, a następnie wy
pędziła z południowej Mandżurji. Posuwa­
jąc się ciągle naprzód, zajęła lub wciągnęła
w orbitę (krąg) swoich wpływów przestrzeń
te.j wielkości jak od Hamburga do Gibral­
taru. Celów swych Japonja jednakże jeszcze
nie osiągnęła, wojny jej nie są jeszcze za

kończone, a gdzie się zatrzymają, plany jej
naczelnego dowództwa - tego nikt nie wie.

Polityka japońska ma obecnie przed so

bc^ trzy cele: l) Manczukuo i restaurację
(odnowienie) Mandżurji, 2) Mongolja, która
jest bramą wypadową na Daleki Wschód ze

strony Azji lądowej, 3) przyszłość Chin, ja
ko pole wpływów politycznych i wielki ry­
nek. Te trzy cele są ze sobą związane i Ja
ponja wstąpiia teraz na drogę, która musi
doprowadzić ją do rozwiązania tych trzech
kwestyj, nawet jeżeli sobie przytem kark
skręci. Restauracja dynastji mandżurskiej
byia właściwie kurtyną, która w rzeczywi­
stości miała zasłonić ancksję wojskową, a

z drugiej strony Przygotować teren dla
wstąpienia młodego cesarza na tron w Pe­
kinie. Tu zachodzi pytanie, czy restaurowa­
na dynastja zdoła utrzymać się? O ile zaś
to nastąpi prędzej, niż to się zdaje, to jak
na to zareagują mocarstwa, chyba że rząd
nankiński zwróci się po raz drugi do So­
wietów o pomoc przeciwko Japonji. Z dru­
giej strony krok ten wtedy tylko mógłby o-

siągnąć cel, gdyby Sowiety uznały, że ’na­
stał czas dla czynnego odporu w posuwaniu
się Japonji w kierunku zachodnim. I tu
właśnie wysuwa się na pierwszy plan kwe­
st,ia mongolska. Rozwiąza.nia tego zagad­
nienia Japonja szuka w odnowieniu sto­
sunków między Mandżurią i Mongolją. O
iie ten aijans mógłby być wznowiony, u-

mocniłby on pozycję ta,k’ Manczukuo, jak i

cesarza, gdy Japończycy posadzą go na tron
w Pekinie. Jedynym celem japońskiej stra­
tegii, tak politycznej, jak i wojennej jest
odrzucenie Sowietów od brzegów Oceanu
Spokojnego i zamknięcie bramy, przez któ­
rą Sowiety mogłyby wykroczyć na wypa­
dek przyszłej wojny. Jedną bramą jest Wła-
dywostok i jest jasne, iż odosobniony Port
ten zagrożony jest ze strony Japonji, pod­
czas gdy przeprowadzona w szybkiem tempie

ekspansja japońskich kolei strategicznych

w północnej Mandżurji grozi odcięciem sy­
beryjskiej linji komunikacyjnej i izolacją
Władywostoku. Drugą bramą jest Mongolja
i, aczkolwiek obecny stan komunikacyj w

Mongolji jest bardzo zły, japoński sztab ge­
neralny usiłuje drogi w Mongolji doprowa­
dzić do takiego stanu, aby mogły one mieć
znacze.nie, tak dla handlu, jak i dla prze­
marszu wojsk, by w ten sposób zamknąć
Mongolję w przyszłości dla Sowietów.
Wszystko to dobrze jest znane rosyjskiemu
sztabowi generalnemu. Jest on jednak zmu­
szony do roli czysto defenzywnei (obron­
nej), albowiem Sowiety nie są zorganizowa­
ne do wojny. Wiele jeszcze czasu upłynie,
zanim Sowiety będą gotowe do nowoczesnej
wojny. Nawet, gdyby to nastąpiło, Sowie­
ty zajęte_ są obecnie zagadnieniem obrony
w.Europie, a to zaka.zuje im zaczvnać ak­
tywną politykę na D.alekim Wschodzie. W
ten sposób Hitler i niezakończona piatiiet-
ka dyktują Sowietom bierną politykę czuj­
ności na Dalekim Wschodzie. To właśnie są
powody, dla których nie wybuchła wojna
w roku 1931, podczas największego naprę­
żenia japońsko-sowieckich stosunków. Ź
drugiej strony i Japonja nie byia wtedy
przygotowana. Tymczasem polityka jej w

Północnych Chinach powoduje dla rządu
nankińskiego kryzys o wiele więcej groź
niejszy, niż utrata Mandżurji w roku 1931.

Przed pięcioma miesiącami, 22 stycznia,
minister spraw zagranicznych Hirota o­

świadczył w parlamencie japońskim, iż pó­
ki on ,jest ministrem, wojny nie będzie, i że
przy _współpracy dyplomac’ji uda się zała­
godzić spory między obydwoma państwami.
W chwili, gdy Hirota przemawiał, dowódcy
japońskiej armji w Mandżurji zjechali się
potajemnie w Dajrenie i zadecydowali, iż
dadzą mu sześć miesięcy czasu na wykaza­
nie tego, co współpracująca dyplomacja
może uczynić, jeśli zaś w połowie lata
przekonają się, że nic ona nie zrobiła, wte­
dy zaczną działać na własną rękę. Mamy
już połowę lata i militaryzm japoński jest
znowu u steru. W wyniku akcji przeprowa­
dzonej w ubiegłym tygodniu ChJny północ­
ne aż do Żółtej rzeki wyrwane zostały z

pod władzy rządu nankińskiego. Ewakua­
cja prowincji IJopei i opuszczenie Pekinu

Tjentsinu przez władze chińskie stworzy­
ły próżnię, i armja japońska w Kwantungu
zajmie Chiny północne pod pretekstem’ za­
bezpieczenia porządku. Rozbiór Chin, któ­
ry się zaczął w Mukdenie w roku 1931, jest
obecnie prawie faktem dokonanym.

f.osy Chin znajdują się więc w stanie
krytycznym, a wobec tego kryzysu Chiny
znajdują się osamotnione. Przed laty czter­
dziestu od rozbioru uratowała je niezgoda
pięciu mocarstw, które zazdrośnie nie po-

zwaląły jedno drugiemu uzyskać większych’
korzyści. Dzisiaj mają one przed sobą jed­
no tylko mocarstwo, i Chiny muszą polegać
tylko na biernym odporze i rasowej wy­
trzymałości. Ale nie jest to kryzys tylko
dla Chin. I inne narody mogą przy tem u-i

cierpieć. Niedawne doświadczenia w Man­
dżurji pokazały im, jaki los zagraża ich in­
teresom pod reżimem japońskiego sztabu
generalnego, a o ile na to nie zareagują,
zobaczą, iż to co spotkało koncerny nafto­
we w Mandżurji, zagraża interesom tyto­
niowym tamże, spot.ka również Przedsię­
biorstwa rud żelaznych w Kailanie w Chi­
nach północnych i ewentualnie . spotkać
może każde większe przedsiębiorstwo, w

którem kapitały zagraniczne są zaangażo­
wane tak w Chinach północnych, jak i w

dolinie rzeki Jangtcę. Co na to mogą pora­
dzić sygnatarjusze traktatu waszyngtoń­
skiego? Co pomogą ich protesty, o ile na

ich poparcie będą miały tylko genewską re­
torykę. Japoński sztab generalny drwi so­
bie poprostu z takich protestów.

Ameryka i Anglja znajdują się wobec
kryzysu, który wymaga Pozytywnej polity­
ki, a nie środków pal,iatywnych. Trzeb-a;
przyznać, iż Japonja, aby uniknąć wrzenia,
nurtującego wewnątrz kraju, nie ma inne­
go środka jak ekspansji na zewnątrz. O ile
więc niema innej alternatywy, nie można

potępiać Japonji za je,j metody ekspansji.
Alte,rnatywa ta jest gospodarcza, dostęp do

zagranicznych rynków.
Żadna interwencja woj’skowa nic tu nie

pomoże; polityka Anglji wzgl_ędem Japonji
musi być oparta na Podstawie gospodar­
czej i na potrzebach gospodarczych oby­
dwóch państw.

Britannicus.

Syn Sooseve?ta zamieszany
w przekupstwo.

Były podsekretarz stanu do spraw
handlu Eving Mitchell, usunięty przez
Roosevelta, złożył zeznanie w komisji
senatorów w sprawie korupcji w mini­
sterstwie handlu. Mitchel zeznał, że

rząd Roosevelta dał 1.720.000 dolarów

subsydjnm linji okrętowej amerykań­
skiej. Wzamian za to subsydjum linje
miały wycofać z użycia parowiec ,,Le-
wiathan". Mitchell twierdzi, że wpraw­
dzie niema na to dowodów, ale jego zda­
niem zaangażowany jest w te,j transak­
cji syn Roosevelta i niejaki Vincent Pa­
stor. Mitchell domagał się, aby w tej
snrawie wszczęto docbniłzenin.

Mi§dzynarodowa wymiana.

Król królów Abisynii przysłał w prezencie P. Prezydentowi Rzplitej pięknego lwa.
v\ zamian należałoby mu posłać okaz w Polsce najpospolitszy, a w Abisynii może me-

znany...

Bitwa morska pod Bornholmem
w !?KB rofiso.

(Fantazja na aktualne tematy).
Jesień 1945 roku omotała polskie wy­

brzeże płachtą swych mgieł, doskwiera­
jących lepkim chłodem. Morze, rozeźlo­
ne od kilku dni, wypluwało na ląd świe-

rzystą pianę; kłębiło się i gotowało we

wnętrzu, jakby w przeczuciu jakichś
niespodziewanych okropności, które

wraz z temi mgłami spaść miały na

uśpioną Gdynię. i
W wojennym porcie Rzeczypospolitej

tuliły się do betonowego brzegu smukłe

kadłuby 4 kontrtorpedowców, przycumo­
wane grubem ogniwem łańcuchów. Za
nimi wydłużały sylwetki 4 łodzie pod­
wodne; największa chluba francuskiej
inżynierji. Powagi i dostojności dodawał

tej szczupłej flotylli potężny masyw
,,Lecha", linjowego krążownika o 16
armatnich gardzielach, wyszczerzonych
na wszystkie strony świata.

V
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Wstawał mroczny, listopadowy świt.
W nawigacyjnej kabinie ,,Lecha" prze­
chadzał się nerwowym krokiem koman­
dor Jaksa-Rychliński, rzucając z pod
krzaciastych, siwych brwi niespokojne
spojrzenie na świeżo otrzymany meldu­
nek patrolowego trawlera ,,Czajki".

Meldunek istotnie brzmiał alarmu­
jąco:

Na północ od Bornholmu pojawiły się
żespolone eskadry niemieckich okrętów

wojennych, płynące w szyku bitewnym.
Zaobserwowaliśmy 35 jednostek; towa­
rzyszą im dwie awiomatki. Czekam dal­
szych rozkazów.

Porębski, por.

Komandor Rychliński żuł w ustach ja­
kieś marynarskie, dosadne przekleństwo,
wreszcie zwrócił się do zebranych na

naradę wojenną oficerów:
— Wojna panowie; tem straszniejsza,

że nieoczekiwana.

Kapitan Wirski, dowódca ,,Osy", naj­
większej polskiej łodzi podwodnej po­
ruszył się niecierpliwie w fotelu.

— Śmiem wątpić komandorze. Nasze

stosunki dyplomatyczne z Niemcami są

jak najlepsze. Tydzień temu gościliśmy
w stolicy berlińskich piłkarzy, z który­
mi publiczność całowała się niemal na

boisku, zachwycona ich dżentelmeńską
grą.

Może to jakieś manewry...
Stary wilk morski w mundurze ko­

mandora uśmiechnął się ironicznie.
— Otóż to — szepnął bezdźwięcznie.

Niemiecki korsarz zachował przedhisto­
ryczną taktykę Wikingów: najpierw
napad a później wypowiedzenie wojny.

— Gdyby tak było istotnie — odezwa!
się nagle wicekomandor Unrug - całą
winę poniesie Anglja, która zezwoliła

Hitlerowi na rozbudowę, floty wojennej
z wyłączeniem lotniskowców.

— Które teraz idą w przedniej straży
— dodał głucho komandor, siadając
przy biurku z oczyma utkwionemi w

tragiczny meldunek.
Drzwi kabiny rozwarły się nagle z

trzaskiem:

Stanął w nich zdyszany telegrafista.
— Czego tam! — wycedził komandor

Rychliński, mierząc przybyłego prze-
nikliwem spojrzeniem.
- Właśnie ,,Czajka" składała meldu­

nek, nagle wszystko się urwało, łącz­
ność zerwana.

-Jak brzmiał początek meldunku?
— Kierunek okrętów ,,S. K .

— 47".
— A dalej...
— Nastąpił trzask i wszystko się

urwało.
Komandor zagryzł wargi.
— Za duszę porucznika Porębskiego i

jego towarzyszy możemy zmówić pa­
cierz... dopóki jesteśmy jeszcze żywi.

Kapitan łodzi podwodnej, Pigwa, wy­
soki, małomówny blondyn nałożył ner­
wowo binokle na rozfalowany nos.

— Moja ,,Jadwiga" posiada 20 ,,żądeł",
z których — jak sądzę — ani jedno nie

wyjdzie nieprzyjacielowi na zdrowie.

Spełnię swój obowiązek.
— Ijateż—ijateż—podniosłysię

młodzieńcze głosy.
W kabinie zawrzało jak w ulu.
Patrzał na ten zapał swoich ,,chłop­

’ców" komandor i rozpaczliwy ból targał
mu duszę.

Gdybyż miał przynajmniej ze trzy,
cztery pancerniki i jeszcze z dziesięć ło­
dzi podwodnych, pokazałby Niemcom,
gdzie rani... zimują. Prosił, przedkładał,

radził... I cóż... Skarb państwa nie. mógł
podołać wszystkiemu, a ze składek naro­
du ufundowano w ciągu dziesięciu lat za­
ledwie dwie łodzie podwodne... i ,,Lecha"^

Na biurku zajęczał dzwonek telefonu.
Komandor Rychliński podniósł słu­

chawkę, odebrał jakąś tragiczną wiado­
mość, bo twarz mu nagle spopielała.
- Panowie - rzucił po chwili twar­

dym głosem.
Rzesza niemiecka wypowiedziała

nam wojnę, dopominając się zwrotu

Pomorza. Za godzinę wyruszamy w mo­
rze. Spełnimy swój obowiązek i pój­
dziemy na dno, ale w licznem towarzy­
stwie... Tak mi dopomóż Bóg. Kabinę
zaległo grobowe milczenie, a komandor

ciągnął dalej:
Posiadamy 10 jednostek pi zeciwko 54.

Gra będzie trochę nierówna... Gdybym
posiadał w porcie kilka bateryj ,,czter­
dziestek" — zabawilibyśmy się w... Gibr­
altar, ale cóż... nawet nadbrzeżnych ar­
mat nie dano Gdyni na ochronę... Biedne

miasto, tyle wysiłku pójdzie na marne.

Poderwał nagłe głowę do góry:
— No, chłopcy, żądeł nie marnować,

celować dobrze i długo. Lech pójdzie
pierwszy; obok niego Ryś, Żbik i Wilk.

Na skrzydłach ,,Burza" i ,,Szkwał", ,,Pio­
run" z 3 torpedowcami ustawią się w

szyku torowym — iw morze!... A teraz

dziesięć minut na pożegnalne listy do

najbliższych i krótką modlitwę w kapli­
cy.

o

Chyłkiem, jak widma, wysunęły się z

oksywskiego portu wojenne okręty i od­
płynąwszy półwysep helski wzięły kurs
na północ.
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REPERTUAR KIN:
BAJKA wyświetla ,,Jej szampańska nocf z

Ireną de Zilahy.
CZARODZIEJKA. Polski film ,,A. B, C,miłości" z Dymszą, Bogdą i Krukowskim.

POGOTOWIAj
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków

tel. 12-40 i 22-12 .

Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Dziś, w piątek,
w sobotę, w niedzielę, poniedziałek i wtorek
o godz. 20 w pięknej, nowej sali Kolejowego
Przysposobienia Wojskowego (naprzeciw Ban­
ku Rolnego) grana będzie baśń dramatyczna
Lucjana Rydla ,,Zaczarowane koło", W ponie­
działek i wtorek tylko 2 występy chóru Dana,
Początek o godz, 8,30 wieczorem,

, Reprezentacja Gdyni na międzynarodowym
zjeździe izb handlowych- Na odbywającym się
W Paryżu międzynarodowym zjeździe izb han­
dlowych bierze udział prezes Rady Interesan­
tów Portu w Gdyni konsul inż. Napoleon Ko-
rz°n. Rada Interesantów Portu w Gdyni jest
członkiem Międzynarodowej Izby Handlowej,

Nowa linja amerykańska. Polska Agencja
Morska w Gdyni otrzymała reprezentację ame­
rykańskiej linji okrętowej Southern States Linę
w New Orleąns, która zdecydowała uruchomić

bezpośrednią regularną komunikację z portów
bawełnianych Golfu Houtson, Galveston, New
Orleans do Gdyni.

Zniżki kolejowe na wystawę. Ministerstwo
Komunikacji, doceniając należycie znaczenie

wystawy przemysłowo-rzemieślniczej w Gdyni,
przyznało zniżki w przejazdach koleją w obie

strony dla grup, udających się na wystawę. Wy­
cieczki, poczynając od 15 osób, uzyskają zniżkę
30%, od 60 osób - 50%, Jcżęli wycieczka
składa się z 25 osób, wówczas przewodnik wy­
cieczki otrzymuje bezpłatny przejazd w obie

strony.
Na plaży w Sopotach śpiewak kameralny

z Monachjum dr. Boltz doznał porażenia sło­
necznego, wskutek czego zmarł, nie odzyskując
przytomności.

BUDOWA OSIEDLA ROBOT NICZEGO W OKSYWIU
dla robotników firmy ,,Paged" w Gdyni,

Polskie okręty wojenne w Kl(on]i.

Kontrtorpedowce polskie ,,Wicher" i ,,Burza" złożyły wizytę flocie niemieckie}. Zdję­
cie przedstawia nasze okręty, zakotwiczone w porcie wojennym w Kilonji. Po lewej

stronie mola niemiecki krążownik ,,Koenigsberg",

Zwracamy uwagę społeczeństwa na deko­
rację firmy ,,Star” inż. Mąrąęowiczą przy ul.

Świętojańskiej 53.
Komendant garnizonu Gdyni zezwolił ofice­

rom rezerwy w dniu ,,Święta Morzą.” występo­
wać w mundurach wojskowych.

Ognisko, Dnia 29 bm, w godzinach od 21
do 22 rozpali się pod Kamienną Górą ognisko,
przy którem odbędą się śpiewy chóralne.

Ulgi d!a handlu na okras
Świata Morza.

Na okres Święta Morza, tj, od 28 czerwca

do 2 lipca br. włącznie, Komisarjat Rządu u-

dzielił generalnego zezwolenia dla następują­
cych zakładów handlowych na trzymanie otwar­
tych zakładów poza policyjnie ustalony czas, ą
to: restauracjom i jadłodajniom przez całą noc,
sklepom kolonialnym, piekarniom j wędliniar-
niont z wyjątkiem jatek i sklepów a wyłączną
sprzedażą wódek do godz, 22, z przerwą w

dniach 29 i 30 bm, między godz. 9,30 a 12, tj.
na czas nabożeństwa, owocarniom do godz. 23
równ-eż z powyższą przerwą w dniach 29 i 30
bm., fryzjerniom i drogeriom w dniach 29 i 30
bm. od godz. 13 do 18, zakładom fotograficznym
i sklepom z pamiątkami do godz. 20 z przerwą
jak wyżej.

Restauracja - Rar ,,Guropa"
ul, 10. Lutego 7, róg Abrahama, tal. 37-90,

poleca (10740
swoją pierwszorzędną kufchnię restauracyjną
w podziemiach ,,Europy". Wydaje obiady
oraz kolacje. Bufet bogato zaopatrzony
w zakąski zimne i gorące oraz dobrze

pielęgnowane napoje alkoholowe.
:Ceny przystępne! Ceny przystępne

Mgła rzedła, wskutek czego promień
widzenia rozszerzył się bardzo znacznie.

Dął lodowaty, północny wiatr.
Na spotkanie polskiej floty sunęły w

oddali potężne twierdze niemieckie, za­
snute sztuczną zasłoną z dymu. Na przo-
dzje pruł fale Bałtyku" ,,Gneisenau”,
40-tysięczny potwór, plujący stalą i oło­
wiem na odległość 80 kilometrów, za

nim walił w kurzawie dymu pancernik
,,Hindenburg", ,,Scharnhorst", ,,Nurn-
berg", ,,Leipzig" i ,,Dresden".

30 łodzi podwodnych kluczyło perys­
kopami po bokach.

To była awangarda, poprzedzająca
główny taran morskich Sił Rzeszy, któ­
rym łaskawie zezwolili Anglicy w 1935
roku na rozbudowę okrętów wojennych.

,,Ryś", ,,Żbik" i ,,Wilk" szły pod
wierzchem, znacząc peryskopami białe

brózdy na chybotliwej fali; szły jako
przednia straż morska Rzeczypospolitej
Polskiej, jej podwony taran nie tyle w

siłę ile w szaleństwo zasobne. Na czoło

wysforował się, mimo rozkazu ,,Piorun"
i sunął na ,,Gneisenau",

Na szybce peryskopu zamigotał ruch­
liwy punkcik, rosnący z minuty na mi­
nutę... 1500... 1300... 1000... 900. . . 500. . . 300
metrów...

— Już... już! — skowyczyło w duszy
polskiego marynarza.

-Nie, nie, - odpowiadała rozwaga.
Żądeł nie marnować, celować długo i

dobrze... taki jest rozkaz.
Wreszcie padły słowa komendy. Wy­

rzucona torpeda pląsając lekko pod
grzbietem fal, dopad!a jak chart gończy
zwierzyny i wżarła się w jej stalowy

bok... - Straszliwy huk targnął powie­
trzem i olbrzymie cielsku niemieckiego
potwora poczęło się zwolna pogrążać w

odmęcie fal.

Druga komenda, druga torpeda i zno-

wu konwulsje wroga.
Za trzecim ,,wyrzutem" torpedy ,,Pio­

run" trafiony celnym pociskiem z ,,Nurn-
berga" opadł na dno bez życia.

Za nim szły pokolei wszystkie pol­
skie łodzie i torpedowce, siejąc jeszcze
w agonji straszliwe spustoszenie wśród

floty niemieckiej.
Najdłużej walczył ,,Lech", borując

stumetrowemi pociskami olbrzymie wy­
rwy w ścianach ,,Scharnhorsta",

Ale i... ,,Lech" zaczął wreszcie tonąć.
Komandor Rychliński konał przytomnie
z szeroką raną na piersiach... Gasnące
spojrzenie, przywarte do kilkunastu to­
nących niemieckich kadłubów pancer­
nych zdawało się mówić:

- Gdybym miał chociaż trzecią część
tego co wy, urządziłbym wam drugą...
Sal aminę!

- Ojczyzno, czemuś...
Ostatni szept bohatera zagłuszył

szum fali, przelewającej się leniwie

przez pokład tonącego ,,Lecha",
W A

Zbudziłem się z uczuciem śmiertelne­
go strachu i spojrzałem na kalendarz.
Chwała Bogu, dopiero 1935 rok. W ciągu
dziesięciu lat damy ci komandorze tyle
łodzi podwodnych i pancerników, że
nikt nas na morzu nie zwycięży.

Pamiętajmy jednak o tym koszmar­
nym śnie, aby się nie zamienił w po­
tworną rzeczywistość...-

Budujmy flotę wojenną’

Ulgi dla rybaków morskich.
Celem przyjścia z pomocą znajdującym się

w trudnem położeniu rybakom morskim, Min,
Skarbu zwolniło ich od wykupu świadectw

przemysłowych dla połowów orz sprzedaży ryb,
o ile pochodzą one z własnych połowów i sprze­
dawane są przez samego rybaka lu-b też jego
rodzinę.

Zarządzenie to jest zupełnie słuszne i lo­
giczne albowiem jeżeli rolnik na wykonywanie
swojego zawodu nie potrzebuje wykupywać
żadnych świadectw i licencyj, więc i rybak, dla

którego rolą jest morze, z którego czerpie
swoją egzystencję, nie powinien opłacać za wy­
konywanie swego zawodu żadnych świadczeń.

To jednakże nie wiele poprawi dolę tutej­
szych rybaków, którzy największe szkody po­
nieśli ze strony organizacji, która miała być dla
nich dobrodziejstwem, a stała się w rzeczywi­
stości źródłem ich klęski, tj, Zjednoczenia Ry­
backiego,

Kompetentne władze nadzorcze powinnyby
się jak najrychlej zainteresować całokształtem

dotychczasowej działalności tego zjednoczenia
i wyciągnąć potem odpowiednie konsekwencje.

Gdańska bezczelność.
Gdańsk urządził kontrolę walutową,

która obowią,zuje niewiadomo z jakich
powodów również i turystów polskich,
jadących przejazdem. Jakby już mało

było tej bezczelności w stosunku do pol­
skich obywateli, poruszających się po pol­
skim obszarze celnym (Gdańsk do niego
należy!), celnicy p, Greisera zamiast

wydawać poświadczenia, ośmielają się
brudzić swemi stemplami polskie dowo­
dy osobiste. Mamy właśnie przed sobą
taki dowód z pieczęcią: ,,Danzig, den....
35. Zollamt I Hauptbahnhof". Ktoś,
kto częściej jeździ przez Gdańsk, będzie
miał cały dowód pokryty temi stempla­
mi gdańskiej ,,suwerenności walutowej".
Takie szykanowanie polskich obywateli
est rezultatem słabości naszych władz,

które powinny zrzucać ze schodów

gdańskich celników, jeśli ci ośmielą się
wchodzić do polskich wagonów. (s)

JTfgrgg-jfdlcIg
Płuca i dusza

naszego narodu.
Słyszymy i czytamy na łamach prasy,

naszej słowo entuzjazm -- entuzjazm
większej części naszego społeczeństwa
ku morzu polskiemu — naszemu morzu,

Wsłuchując się w dźwięk i brzmienie

tego słowa, chce się mu nadać siłę i pie-t
ścić nietylko ucho, lecz krzepić ro?unf

tym przemelodyjnym akordem całą głę-i
bią jego zrozumienia. Dla Polaka nie mo­
że i nie powinno być piękniejszego wjn

brzeża Bałtyku, jak te nasze 140 km. naw

leżących do Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Patrjotyzm nasz, to nasz czyn, to na­
sze głębokie zrozumienie dobra i potęgi
własnej Ojczyzny. Potęga — to aby każ­
da złotówka przeznaczona na wywczasy
nad morzem, nad brzegiem Bałtyku, nie

popłynęła poza jego granice.
Kulturalne pensjonaty, komunikację,

rozrywki i to wszystko, czego wymagać
możemy i powinniśmy płacąc, żądajmy^
krytykujmy, ale popierajmy.

Wolno nam i musimy stawiać wyraź­
ne zarzuty, tak władzom administracyjj
nym jak i właścicielom pensjonatów i

hoteli, bowiem wiele, aż nazbyt wiele

jest na ten temat do powiedzenia.
Czyż wybrzeże polskie potrzebuje ko­

niecznie, aby o niem stale pisano, czy u-

mysł naszego społeczeństwa nie zajmuje .

się sprawami żeglugi polskiej? Wszak

wiemy o tem, że morze odgrywa wielką
rolę w życiu każdego kraju i każdy na­
ród dąży zawsze do oparcia swoich gra- .

nic o brzeg morza.

Im silniejszą stopą stanie Polska nad

Bałtykiem, tem trwalsza będzie jej bu-1
dowa.

Pieszcząc oko nasze polskiem mo­
rzem, gdybyśmy chcieli tylko wsłuchać
się w ten nieustanny szmer fai, w tą
woń kwitnących wrzosów, ziół i !asów,
gdybyśmy wzrokiem naszym przejrzeć
chcieli całą przeszłość, wsłuchać się w,

to, co mówią do nas najzamierzchlejsze
czasy, co mówią do nas dziesiątki stule­
ci, usłyszelibyśmy głosy Bolesława Śmia­
łego, Władysława IV, Jana Sobieskiego,
Urszuli z Potockich Prebendowskiej, u-

słyszelibyśmy co mówi do nas historja
nasza.

Wszyscy z dumą i radością powinni
przebywać na naszem polskiem wybrze­
żu i uznać je za płuca i duszę naszego
narodu.

OTYŁOŚĆ
osłabia serce

.. ,Serca otyłych, obłożone warstwą tłuszczu, pracuj ą z wy
sitkiem, wyczerpują się i wcześniej odmawiają posłuszeń­
stwa. Otyłość spowodowana jest złą przemianą materji
albo zaburzeniem czynności gruczołów dokrewnych.

Zioła Magistra Wolskiego ,,DEGR0SA4ł zawierają jod
organiczny, znajdujący się w morskiej roślinie Yahauga,
który pobudza organizm do spalania nadmiernego tłuszczu.
Stosuje się ]e przeciwko otyłości i nie wymagają one sne-

ojalnej djety- 5 9251
Zioła ze znak. ochr. ,,Degrosa" do nabycia w aptekach

i drogerjach (składach aptecznych)
Wytwórnia Magister E, Wolski, Warszawa, ul. Złota 14/1.
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Ideałem Pawi Domy
to wyśmienite i smaczne

GALARETKI 1 MARMELADY

1K03) nie pozbawione swyeh cen­
nych witamin,

a przyrządzone naturalnym produktem

,,OPEKTA”
Żądać w drogerjach i składach spożywczych.

Jwoirrocłgro.
Nocny dyżur pełni apteka Błocha, ul. Marsz.

Piłsuds-kiego.
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

_ Pogotowie ratunkowe: Dniem tel, 507, nocą
276.

Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 17—18. w soboty od godz, 19—20.

REPERTUAR KIN:

Słońce: ,,Miłosne marzenia".
Muza: ,,KaW?lkada".
Żołnierskie: ,Pat i Patachon jako podróżni­

cy" i ,,Spalone mosty".
Ostatni akord żałobny. Z chwilą zakończe­

nia żałoby narodowej odbyło się w kościele
garnizonowym uroczyste nabożeństwo. Mszę
św. za duszę ś. p . I Marszałka Polski odprawił
ks. major Pilipowski, poczem wygłosił kazanie
okolicznościowe. Na nabożeństwo przybyli
m. in. p’, starosta Wilczek, korpus oficerski 4
palu i 59 pp. z płk. Mirgałowskim na czele. Po

skończonych modłach orkiestra 59 p. p . pod ba­
tutą por. kapelm. Skupieńskiego odegrała ,,W
mogile ciemnej".

Baseny na Błoniach. W najbiedniejszej dziel­
nicy miasta Inowrocławia t. j . na Błoniach po­
budowano 2 baseny z cementu, które zasila się
w miarę potrzeby czystą wodą z wodociągów.
Dzieci bezrobotnych używają już chłodnej ką­
pieli w blasku jarzącego słońca. Z prawdziwą
radością notujemy fakt stworzenia możliwości
kąpania się biednej dziatwie, która pozbawiona
jest innych przyjemności.

Fabrykant ,,młodych" koni posiedzi 6 mie

sięcy w więzieniu. Rolnik Stanisław Zielasko,
zam. w Parchankach słyszał coś o tern, że ist­
nieje możliwość odmładzania ludzi. Pierwsze
próby robiono na małpach, a pewien weterynarz
osiągnął wyniki dodatnie u starego ogiera. Zu­
pełnie inną metodę zastosował Zielasko przy od­
mładzaniu konia. W sposób zupełnie prosty -

poprostu w dowodzie tożsamości konia przero­
bił datę przyjścia na świat odnośnego konia,
co w efekcie stanowiło 6 lat różnicy. Prosty
ten sposób uznały władze za oszustwo i takim
to sposobem Z:eliński stanął przed sądem byd­
goskim na sesji wyjazdowej w Inowrocławiu,
który, ,,opatentował" ten sposób odmładzania,
skazując ,,genialnego" wynalazcę na 6 mie­
sięcy więzienia bez zawieszenia.

Zebran:e Stów. Restauratorów z udziałem

przedstawiciela Związku z Poznania, W lokalu
p. Leona Drewy edbyło się zebranie Stów. Re­
stauratorów w Inowrocławiu, które zagaił pre­
zes p. Bronisław Kranz, witajac członka zarządu
Związku z Poznania p. Pioska oraz naszego
przedstawiciela pisma. Na apel L. O . P. P .

uchw.alono 20 zł na budowę hangaru w Inowro­
cławiu. Ożywiona dyskusja toczyła się na

temat podwyżki cen piwa przez browary. W

sprawie powyższej zabrał głos p, prezes Piosek.
Przypomniano dalej członkom że pobieranie
procentu przy podaniu wyrobów tytoniowych
jest niedozwolone (stołowym również nie wol­
no). Zwrócono uwagę zebranych na wykupie­
nie patentu akcyzowego za II półrocze. W
związku z 15-leciem Stów. (4 lipca) omówiono
przygotowawcze prace do tej uroczystości. Na
cele 15-lecia zebrano około 2,50 zł. Sprawa
zniżki cen za światło elektryczne nie dojrzała
jeszcze. Delegacja pertraktować będzie z tut.
elektrownia. Podobna akcja miała miejsce w

Poznaniu. Referował ja p, Piosek. Okazuje się,
że pp. restauratorzy w Poznaniu p!acą od godz.
9 do 9 Wl’ecz. 40 gr kw-godzinę, poza tem 54 gr.
W wolnych głosach p. Piosek omówi} działalność
Związku. M. in. uzyskano pewne przywileje
dla właścicieli restauracyj, którzy w czasie ża­
łoby narodowej ucierpieli wskutek słabej frek-

węncjji gości. Władze skarbowe wstrzymały dla
tych płatników egzekucję.

Znowu pożar w Sławsku pod Kruszwicą.
W zabudowaniach wdowy Skowronowej w

Sławsku wybuchł pożar. Pastwą płomieni pa-
dła stodołą i chlewy, Straty poważne. Z po­
wodu suszy ogień się bardzo rozszerzył i prze­
niósł się na przyległy budynek p. Jaszczaka.
Dzięki dzielnej kruszwickiej drużyny strażackiej
w czas zdołano stłumić ogień.

Nadzwyczajne walne zebranie chóru kościel.

nego przy kościele kolegjackim w Kruszwicy
zagaił prezes Hilary Sielcz-Fedkowicz. Uchwa­
łą ostatniego posiedzenia mianowano prezesem
honorowym długoletniego prezesa p, Głowac­
kiego Michała. Wręczenia dyplomu honorowe­
go dokonał p, Fedkcrwicz, wygłaszając równo­
cześnie krótkie lecz jędrne przemówienie.

Wskutek ustąpienia prezesa p. Fedkowicza wy-
brano nowego prezesa Towarzystwa, którym
został kupiec p. Marjan Tymkowski.

Zjazd zasłużonych Wielkopolan. Dnia 30.
bm. o godz. 11 w Domu im. ks. Piotra Wawrzy
niaka w Mogilnie odbędzie się zjazd powstań
cow i b. Straży Ludowej, Rady Ludowej i taj­
?n.o orźanizacyj z powstania wielkopolskiego

18-19 r. O godzinie 8,30 zbiorą się powstań­
cy przed do_mem im. ks. Piotra Wawrzyniaka
jk wspó’ni0 udadzą się na mszę św., która

odbędzie się na intencję zjazdu. O godz. U
rozpoczną się obrady, podczas których prezes
Centralnego Komitetu Organizacy!jnego p. Mar­
cin Trafankowski wspomni o poległych powstań-
cach z ruchu Straży Ludowych, poczem wygłosi
referat. Następnie po 5-minutowej przerwie
nastąp_i dyskusja, wybór komitetu powiatowego
i komitetów lokalnych i zamknięcie zjazdu od­
śpiewaniem ,,Boże coś Polskę". Wszelkich wy­
jaśnień przed zjazdem udzielają pp. radca
lrzciński, były prezes Rady Ludowej i A. Zby-
chorski sekr. b . Rady Ludowej w Mogilnie.

Śmiertelne postrzelenie wiein?a

na dworcu mogileńskim.
Mogilno, 26. 6. W ub. sobotę transportował

posterunkowy Grot z Gniezna więźnia Grabar­
cz_yka Kazimierza, odsiadującego karę 3-letniego
więzienia w Gnieźnie za kradzież, na rozprawę
do sądu grodzkiego w Mogilnie, gdzie stanął
jako oskarżony o kradzież.

Po przeprowadzonej rozprawie, którą d!a
braku dowodów odroczono, posterunkowy tran­
sportował więźnia zpowrotem do Gniezna. Na
peronie dworca w chwili nadejścia pociągu w

odległości 2 m przed zbliżającym się parowo,
zem, Grabarczyk niespodziewanie z miejsca
przeskoczył tor, uciekając na pole obsiane ży­
tem, mimo, iż więzień zakuty był w kajdanki, j

Posterunkowy zaczął biec za uciekającym i gdy
na trzykrotne wezwanie ,,stój" Grabarczyk nie
reagował, wówczas posterunkowy strzelił do
więźnia, trafiając go w tył głowy. Kula prze­
szła przez mózg i przebiła czaszkę. Śmierć
nastąpiła po kilku sekundach.

Na miejsce wypadku przybył komendant po­
wiatowy p, Okoł!owicz, a następnie komisja
sądowo-lekarska. Trupa przewieziono do ko­
stnicy powiatowej.

Niebywałe upały i groźba posuchy
bio JPosoorzis.

Świecie n. W., 27. 6. Od kilku dni panują
na Pomorzu niebywałe upały. Wysokość tem­
peratury jaką rzadko notowano na Pomorzu,
przewyższa 40 stopni Celsiusa.

Straszne upały pociągają za sobą klęskę po­
suchy na wyżynach pomorskich a specjalnie
grożą zniszczeniem na terenach piaszczystych,
w borach tucholskich, oraz przyśpieszą żniwa
żyta ozimego, które coprawda wszędzie dobrze
wyrosło. .

Ostatnie deszcze coprawda poprawił.y sy­
tuację zbóż jarzynowych i okopowych, lecz pa­
nująca obecnie posucha spowodowała ogromnę
pogorszenie stanu wszelkich zbóż strączkowych,
zbóż jarych jak i okopowych, szczególnie ziem­
niaków i buraków, tak pastewnych jak i cukro­
wych.

Podczas gdy na nizinach nadwiślańskich oraz

na silnych gruntach, choć położonych na wyży­
nie, sytuacja w tej chwili nie przedstawia się
jeszcze tak bardzo źle, to na lżejszych ziemiach
zboża jare i strączkowe już się ,,palą", jak to mó­
wią rolnicy, czyli wysychają z powodu nadmier­
nej gorączki i braku wilgoci. O i!e w najbłiż- J
szych dniach nie będzie większych opadów de- I

szczowych, należy się niestety znowu spodzie- |

wać z nieurodzajem niektórych jarzyn, np, gro­
chu, który w ostatnich latach w niektórych czę­
ściach Pomorza prawie że wcale się nie udaje.
Zapowiadają się też źle zbiory ziemniaków, ha­
mowane posuchą w czasie swego najlepszego
rozwoju, Przy takiej posusze nie należy się też

spodziewać drugiego pokosu koniczyn i traw.
Nie można pominąć naszych pastwisk, po

których chodzi bydło, a które wysuszone nie
mogą dać pożywienia. Jest to obrazek wprost
tragiczny, szczególnie w okresie przednówka,
gdy rolnik nie posiada już żadnych zapasów
ani paszy, ani zboża i niema czem dokarmiać
bydła.

Obecnie, w okresie upałów, przejażdżka po
polach wyżyny pomorskie(j, gdzie rośliny zwiędłe
chylą się ku ziemi, to obraz niemej ale smutnej
tragedji naszych pół, wołających: deszczu, de­
szczu, deszczu...

Rolnik rozumie to wołanie swej matki ziemi,
swej żywicielki, nie będąc w stanie temu zara­
dzić modli się, zamawia mszę św. o deszcz i ży­
wi nadzieję, że Pan Bóg wysłucha jego pokornej
prośby i odwróci klęskę nieurodzaju od ziemi
pomorskiej.

Kulisy gospodarki finansowej
Gniezno, 27. 6. Ostatnie posiedzenie rady

miejskiej, któremu przewodniczył tymczasowy
prezydent miasta p. pułkownik Wrzaliński po­
święcone było w pierwszej linji gospodarce fi­
nansowej miasta. Najważniejszym punktem
obrad była sprawa pobrania przez dawniejszy
zarząd miejski różnych pożyczek bez wiedzy
i zgody rady miejskiej.

’ Obecna komisja rewi­
zyjna stwierdziła swego czasu, że Magistrat
pobrał bez aprobaty rady miejskiej na pilne
wydatki 100.795 zł z ,,funduszu odnowienia"
zakładów, dla światła, siły i wody oraz 16.661 zł
z funduszu przeciwżebraczego, przeznaczonego
na budowę przytułku starczego. Rada miejska
uchwaliła nie przyjąć do wiadomości pobranie
tych pożyczek.

Następnie omawiano sprawę zaciągnięcia
przez Magistrat pożyczek w Komunalnej Kasie
Osz.czędności miasta Gniezna. Zadłużenie mia-

sta w wspomnianej kasie wynosi 406.000 zł,
do czego dochodzą odsetki w kwocie 30.020 zł.
Obecnie występuje Magistrat do rady mie(jskiej
z wnioskiem o uznanie tego długu i wydanie
skryptów dłużnych. Nad tą sprawą rozwinęła
się dłuższa dyskusja, w której m. in. r. dr, Szat­
kowski (N. D,) podkreślił, żę nie można nad
tem przejść do porządku dziennego, by Magi-
strat bez wiedzy rady miejskiej zaciągał po­
życzkę, a zarząd Kasy Oszczędności wypłacał ją
bez wiedzy Rady Kasy, Mówca przypomina, ,że
poprzednia rada miejska wybrała specjalną ko­
misję, która miała w tej sprawie przeprowadzić
badania, lecz podobno województwo miało na­
kazać przerwanie badania, W rezultacie dy­
skusji rada miejska uchwaliła, wydać odnośne
skrypty dłużne ale równocześnie wnieść do

i województwa prośbę o zbadanie sprawy za-
1 ciągnięcia tych pożyczek.

Pierwsza ofiara Wisły
pod Grudziądzem.

W zdradliwych nurtach rzeki zginał 12-Jełni chłopiec.
Z Grudziądza telefonują:
Całe miasto żyje pod wrażeniem strasznej

śmierci 12-letniego chłopca, który kąpiąc się
w zokazanem miejscu w Wiśle w pobliżu koszar
65 p. p ., porwany został przez zdradliwy nurt
rzeki i znalazł śmierć w sinym odmęcie.

Szczegóły są następujące: Na tak zwanej
dzikiej plaży niedaleko gimnazjalnego szałasu
wioślarskiego, mimo wyraźnego zakazu policyj­
nego, kąpią s_ię tłumy, przeważnie bezrobotni
i młodzież, nie bacząc na grożące niebezpie­
czeństwo. Zwłaszcza w ostatnich dniach iście
podzwrotnikowe upały zaroiły dziką plażę mro­
wiem ludzkiem, korzystającem z kąpieli rzecz­
nej bez żad_nej opłaty. Niestety władze po!i-
cyjne, ograniczając się do wydania zakazu kąpa­
nia się na dzikiej plaży, nie robią absolutnie
nic, by zapobiec katastrofom utonięcia. Brak
lotnego posterunku na Wiśle zemścił się wczo­
raj bardzo okrutnie. Około godz. 15,30 na o-

czach tłumu porwany został przez wir rzeczny
chłopczyk, który nie umiejąc dobrze pływać,
zbyt daleko wypuścił się na otwartą Wisłę.
Mimo rozpaczliwego wołania tonącego dziecka
nikt z osób starszych, znajdujących się na brze­

gu, nie kwapił się z pośpieszeniem na ratunek.
Tłum patrzył bezmyślnie na straszliwą walkę
małego chłopczyka z bezlitosnym żywiołem.
Nagle tonący chłopiec przestał wzywać pomo-
cYi zginął w sinym odmęcie i znowu wypłynął,
aż wreszcie już więcej się nie pokazał, znajdu­
jąc grób na dnie rzeki. Teraz dopiero dzika
plaża zareagowała na katastrofę. Zaalarmowa­
no łodzie rybackie i rozpoczęto poszukiwania
za — zwłokami. Niestety poszukiwania nie da­
ły żadnego rezultatu. Wisła nie oddała swej
pierwszej w tym roku ofiary, porwanej z Gru-
dziądza. :N

Przeprowadzone dochodzenia policyjne usta­
liły, że utopił się najstarszy synek piekarza
Chrostowskiego _z Osia, 12-letni Alfons. Chło­
piec, który w niedzielę miał być przyjęty do

pierwszej Komunji św,, spędzał wakacje u dziad­
ka w Grudziądzu, pełniącego urząd woźnego
w Danziger Privat-Actien-Bank (Murowa 59).
O strasznem nieszczęściu telegraficznie powia­
domiono rodziców. Zrozpaczony ojciec przybył
do Grudziądza, by zająć się osobiście akcją
poszukiwania zwłok ukochanego syna.

Pierwsze ofiary kąpieli w powiecie świeckim.

Świecie n. W . Niebywałe upały ostatnich
dni wywabiają mieszkańców tak miasteczek
jak i wsi nad rzeki, jeziora a nawet stawy.
Nurty wody nęcą wszystkich kąpielą. Obojęt­
nie, czy miejsce jest dozwolone do kąpania lub
nie, spotyka się liczne rzesze używających ,,pla­
ży", Niestety wody nasze rokrocznie pochła­
niają ofiary.

I tak w dniu wczorajszym na terenie po­
wiatu świ,eckiego zanotowano dwa wypadki
utopienia podczas kąpieli.

We Wiśle pod Wielkim Lubieniem kąpał
się 22-letni junak Kazimierz Węglarz z Ośrod­

ka Pracy w Michalu, pochodzący z Zawiercia.
Zwłoki jego niebawem wydobyto.

W stawie gminnym w Bagniewie kąpało się
kilku dzieci, wśród nich 11-letnia Aniela Kuży-
dó_wńa z sąsiedniego Małociechowa. Nagle
dziewczynka dała ,,nurka i wjęcej nie wypły­
nęła. Przestraszony tem jej towarzysz mały
Lewandowski pobiegł do około 70 metrów od­
ległej wsi by zaalarmować starszych. Zwłoki
niebawem _wydobyto, lecz dziewczynki mimo
zastosowania środków ratunkowych, nie zdoła­
no przywrócić do żvcia.

Ofiara kąpieli. 10-letni Edmund Januchow-t
ski kąpał się onegdaj z rówieśnikami w glinian­
ce przy cegielni p. Warmbiera. W pewnej
chwili, gdy koledzy się oddalili, wspomniany
chłopiec utonął. Dopiero nad wieczorem wyło­
wiono jego zwłoki. Oto skutki lekkomyślnego
kąpania w miejscach niedozwolonych,

Wystawa w szkole. W tut. szkole powszech­
nej jest otwarta wystawa prac uc,zniowskich.
Eksponaty, p,ocząwszy od najprostszych rysun­
ków, a skończywszy na skomplikowanych mo­
delach szybów wiertniczych i kopalni, są nad­
zwyczaj starannie wykonane, co świadczy o po­
mysłowości i wyrobieniu praktycznem naszej
młodzieży.

Poświęcenie groty. Staraniem tut. pro­
boszcza ks. dr. Kurpisza, powstała przy naszym
kościele na cmentarzu grota M, Boskiej z Lour­
des. Grota ta projektowana przez p, Kopego
(jest wykonana z bloków kamiennych i brył szkła
któ_rych dostarczyła huta szkła w Ujściu. Po­
święcenia groty dokonał ks. prób. Kurpisz wo­
bec niezmiernie wielkiej rzeszy wiernych. Arty­
stycznie wykonana grota przedstawia się nie­
zwykle imponująco.

Niemcy z Piły wezmą udział w strzelanin
Bractwa Kurkowego. Jak się dowiadujemy,
tut. Bractwo Kurkowe podjęło kroki celem za­
proszenia do konkurencji w strzelaniu Bractwa
Kurkowego z Piły. Niemcy ustosunkowali s-ię
do tej sprawy niezwykle przychylnie, tak, że

przyjazd Bractwa Kurkowego z Niemiec jest
spodziewany w drugiej połowie lipca br.

teamocin.

Otwarcie łazienek. W tych dniach oddano
do użytku publicznego nowo wybudowano ła­
zienki,

Wianki, Za sprawą tut. ,,Sokoła" urządzo­
no tu w ub. niedzi_elę wianki. Właściwe wianki
_poprzedziły popisy gimnastyczne ,,Sokoła"
i ,mecz piłkarski drużyny ,,Sokoła" z drużyną
Zw- Rezerwistów z Chodzieży (wynik 1:0 dla
,,Sokoła ). Po wiankach odbyła się zabawa ta­
neczna.

Burza nad Tucholą. W ub. poniedziałek w

godzinach popołudniowych szalała nad naszem

miastem gwałtowna bur,za z ulewnym deszczem,
-’eden z licznych gromów uderzył w antenę u

p. Podgórskiego przy ul. Nowodworskiej, niszcząc
ją i przebił przewodami do mieszkania, zburzył
aparat, poczem przewodami spłynął do ziemi,
ru li Z? spa^ tapety, ramę okienną i firany.
Ud huku i wstrząsu uszkodził się sufit w jednym
pokoju, potrzaskało się szereg szyb okiennych,
oraz uszkodzony został aparat telefoniczny.
Straty_ oblicza p. Podgórski na 800 zł, które
pokryje ubezpieczenie.

Hfllii)iE TO. W.

Powiesił się w stodole. Zagrodnik Juliusz
Kasielke, lat 48, zamieszkały w Trylu, pod No­
wem, popełnił samobójstwo przez powieszenie
się w stodole, w nocy, gdy wszyscy domownicy
spali. Jak wynika z pozostawionego przez nie­
go listu _uczynił on to dlatego, iż jego córka
wychodzi zamąż za Polaka. Samobójca bowiem
był Niemcem ewangelikiem.

Z Kółka Rolniczego. Kółko Rolnicze w

Plochocmku odbyło swe plenarne posiedzenie,
w obecności 25 członków. Urozmaiceniem obrad
był referat p, Pokojskiego, nauczyciela, na

temat zwalczania chwastów i ostów na połach.

ZMARLI.
Ś. p. Tomasz Michalski, lat 77, w Nakle.
S. p . Walenty Mreta, w Nakle.

S. p. Marja Boniewiczowa z domu Kaczi
marek, z Brzeczki, pow. Toruń, łat 90.



Grudziądz.
Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabędziem”,

Rynek, teł, 1242.
REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Rewolucja śmiechu".

Gryf: ,,Walc wiosenny":
Orzeł: ,,Ja w dzień... ty w nocy..." i ,,Ty­

siąc i druga noc".
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego”

W Grudziądzu mieści się przy ul. Toruńskiej 22,
teł. 1294. Przyjmuje się przedpłatę za ,,Dzień-
rok Bydgoski’ na miesiąc lipiec oraz zamówienia
ffla ogłoszenia po cenach najniższych.

Kalendarzyk teatralny,
Piątek 28 bm. o godz, 20,15 jedyny występ

sławnego chóru Dana,
Sobota 29 bm. o godz. 14 turniej chórów

śpiewaczych z całego Pomorza.
Wtorek 2 lipca o godz. 20,30 ,,Kraina uśmie-

T .a wr ^,yk°naniu ZesP°łu operetko­
wego Teatru Wielkiego z Poznania.

Wfel!ó dzień d!a Grudziądza.
.Jutrzejsze święto Piotra i Pawia jest w

ttziejaeh Grudziądza w Polsce odrodzonej
dniem wyjątkowym. Po długoletniej mart­
wocie miasto zbudziło się z letargu walcząc
z l orumem o prymat wśród grodów po­
morskich. Widomym znakiem żywotności
Grudziądza są liczne zjazdy i wielkie im­
prezy o charakterze ogólno-polskim. Na
czoło wszyst,kich- imprez wysuwa się uro­
czystość odsłonięcia pomnika Stanisława
Moniuszki, która odbędzie się w ramach
ogoino;pomorskiego zjazdu chórów śpiewa­
czych. Uroczystość, transmitowaną przez
radjo na wszystkie rozgłośnie, zaszczyci

pbe°nością p. wojewoda pomorski
Kirtiklis. Jednocześnie obradować będą w

Grudziądzu ogólnoPomorskię zjazdy cechów
piekarskich i związku niższych funkcjona
rjuszów państwowych.Świat sportowy żywo interesuje się kon­
kursami hipicznemi o nagrodę Prezydenta
Rzeczypospolitej, które otwarte zostaną ju­
t,ro w Grudziądzu Przez Pom. Tow. Zachęty
dla Hodowl1 koni. Poza tem bogaty program
lokalnego obchodu ,,Święta Morza", przewi­
duje atrakcyjne imprezy wodne, zakończo­
ne t,radycyjnym obchodem rzucania ,,wian­
ków" na Wiśle. Sprawozdania z wszystkich
imprez zamieścimy w numerze poniedział­
kowym.

Osobiste. Syn obywatela grudziądzkiego
p. Witoid ,Roman Kamiński, prezes Korporacji
akademickiej ,,Justicja" w Poznaniu, uzyskał
dyplom magistra prawa po odbyciu studjów w

Uniw. Pozn, Pan mag. Kamiński powołany zo­
stał do służby konsularnej.

Program święta Morza, Na łitfasacb miej­
skich rozplakatowane zostały wielkie niebieskie
afisze, podające do wiadomości społeczeństwa
grudziądzkiego szczegółowy program lokalnego
obchodu święta morza. Zwracamy uwagę, że na

,wszystkie takie liczne i atrakcyjne imprezy,
wstęp )esl bęzp}ajny. Po raz pierwszy w tym
roku obchód wianków na Wiśle będzie miał
charakter wielkiej manifestacji na rzecz morza

polskiego, to też i na tę imprezę, mimo wiel­
ki,ch kosz!ów, nie będzie się pobierało żadnych
specjalnych opłat za wstęp na tereny nad­
brzeżne.

Akademja morska w Domu Żołnierza, Sta­
raniem oddziału L. M, i Kol. w piątek, 28. bm.
o godz. 20,15 odbędzie się wielka propagandowa
akademja morska na którą Wstęp dla ws;zystkich
jest bezpłatny. W programie przemówienie oko­
licznościowe, tańce marynarskie wykonane
przez zespół teatru żołnierskiego oraz koncert
mistrzowskiej orkiestry 64 p. p.

Wielki festyn harcerski w lasku garnizono­
wym. Celem zebrania funduszów na wyjazd
grudziądzkich drużyn harcerskich do Spały, or­
ganizuje K, P. H, w niedzielę, 30. bm. w lasku

Zjazd śpiwahów w Nakle.
Z okazji 10 rocznicy istnia xx o-

kręgu Wielkopolskiego Zwi,u śpie­
waczego odbędzie się w Nak w nie­
dzielę 30 czerwca ,,Dzień Pieśi

Program zjazdu śpiewaczegest na­
stępujący: Zbiórka wszystkie towa­
rzystw w parku Strzelnicy o go §; na_

stępnie próba generalna, o jz’ 9,30
popisy konkursowe, o godz. l(, od­
marsz na nabożeństwo do kościo Pod­
czas mszy św. śpiewa ,,Harmonją jga-
kła. Po nabożeństwie odmarsz wa.

rzystw na Rynek, gdzie nastąpi var.

cie zjazdu. Chóry ogólne wył,aja
śpiew na Rynku: a) chóry mierne

,,Bogu Rodzica" i ,,Wiosna" (ks. Kleina,
b) chóry męskie ,,Gaudę Mater Polonia"
i ,,O Ziemio Ojców". Po wspólnym obie-
dzie o godz. 15 zbiórka na Rynku i od­
marsz do parku Strzelnicy. Od godz. 17

popisy poszczególnych kół. Na zakoń­
czenie chóry odśpiewają ,,Jeszcze Pol­
ską nie zginęła". Wieczorem ogłoszenie
wyniku konkursu. Chórami ogólnemi
dyryguje p. Krasiński.

W zjeździe i popisach biorą udział
koła: Harfa — Paterek, św. Cecyija —

Mrocza, św, Cecyija -- Krostkowo, Echo
-- Kcynia, Moniuszko — Kcynia, Rar-

_ monja - Nakło, Jedność -- Nakło.

w CKatfnicacla.
Chojnic. Stacjonowany w naszem ..

ście i bataljon strzelców obchodził dziew-
rocznicę ,swego istnienia. Aczkolwiek obcj
odbył się w ramach ściśle wewnętrznych,,
jednak przebieg jego był imponujący, Punkt
kulminacyjnym uroczystości była defiladą w

ska. Świetna postawa ba ta !jonu wywołała żyr
i szczery entuzjazm u licznie zebranej na Ry
ku publiczności. ,,Dzieci Chojnickie" chlubn

zaprez.entowały się społeczeństwu.
W przeddzień święta odbyła się w obrębi

koszar podniosła uroczystość wojskowa. Był t

apel uroczysty poległych na wojnie za wolnoś
Ojczyzny, Frontem do budynku żołnierskieg
ustawił się bataljon. Raport zdał kapitan Bat
tulą dowódcy bataljonu majorowi Berkowi, któ

ry następnie dokonał przeglądu szeregów. Roz­
kaz świąteczny dowódcy bataljonu odczytał
adjutant porucznik Mądry. Po rozkazie ba­
taljon uczcił pamięć śp. marszałka Józefa Pił­
sudskiego przez trzyminutowe milczenie, po­
czerń orkiestra bataljonu odegrała marsz ża­
łobny Szopena.

W dzień święta odprawione zostało uroczy­
ste nabożeństwo w kościele farnym, które od­
prawił ks, proboszcz Kłopocki. Po nabożeń­
stwie odbyła się na Rynku defilada, która wy­
jadła imponująco. Na tem uroczystości zakoń­
czyły się.
3 Z okazji święta batalionowego, dowódca ba-
"

^ljonu otrzymał z różnych stron życzenia.

Urzędniczka pocztom przed sadem.
2 lata więzienia i 5 lat utrty praw obywatelskich

za przywłaszcxenit2.900 złotych.
Chojnice, 27. 6. Przed wzmocnionym wydzia­

łem karnym sądu okręgowego, któremu prze­
wodniczył prezes sądu p. dr. Ha!ski, odpowia­
dała 27-letnia Helena Gończówna z Męcikała,
b, kierowniczka agencji pocztowe,j w Męcjkale,
osk,arżona o to, że w ciągu 2 lat przywłaszczyła
sobie łączną kwotę 2.967 zł z pieniędzy wpła­
conych przez interesentów na książeczki o-

szęzędnościowe P, K, G,, przekazów P, K. O,
oraz że przywłasz,czyła sobie obligacje pożyczki
narodowej wartości 200 zł.

Oskarżona Gończówna, która na rozprawę
sprowadzona została z aresztu śledczego, przy­
znała się w zupełności do winy. Do jej czyn­
ności jako kierowniczki agencji należa.ło przyj­
mowanie wpłat oszczędnościowych, przekazów
P K, O,, obroty czekowe oraz wypłata go­
tówki z różach obrotów pocztowych. Przez
około 2 lata systematycznie przewłaszczała so-

bhóżne kwoty, które . jak zeznała - zużyła
ną)yjązdy, stroje i bieliznę. Pobory jej wy.
n°Sf miesięcznie 85 złotych. Oprócz obligacyj
P°żzki narodowej przywłaszczyła sobie także
?^l’kę 25 złotych, przeznaczoną dla listonosza
Zabi,ki,ego, ojca ośmiorga dzieci, którego po-
b°ryjęgaly zaledwie 170 -złotych.

Sódy zostaną prawdopodobnie pokryte,
poniejż oskarżona złożyła kaucję hipoteczną
w wymości 3,000 zł. Prokurator p. Kopa do­
magały surowego wymiaru kary, zaś obrońca
wnosił łagodną karę,

,P° ótkiej naradzie sąd ogłosił wyrok, ska-

zuiący ończównę na 2 !eta więzienia bez wa­
runkowo zawieszenia wykonania kary, 5 lat
utraty sw obywatelskich, a na poczet kary
sąd zalityj odbyty areszt śledczy od 2 stycz­
nia bt.
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garnizonowym wielki festyn harcerski o nie­
zwykle urozmaiconym i bogatym programie
atrakcy_j . Ze względu na cel imp,rezy, społeczeń­
stwo niewątpliwie tłumnie pośpieszy do lasku
garnizonowego, by w cieniu drzew chociaż kilka
godzin przeżyć z młodzieżą harcerską i zapom­
nieć o codziennych troskach.

Choroby akaźne. W okresie tygodniowyr
od 16 do 2ibm. zanotowano na terenie Gru
dziądza czte^ wypadki chorób zakaźnych, n

szczęście be; skutków śmiertelnych. Jak wy
nika ze statytyki szpitala miejskiego stwiei
dzone zostały wypadki gruźlicy, płonicy, dur
brzusznego i iglicy,

SSste!sfe

Osobiste. Pan Antoni Kunowski, syn h.

radcy miejskiego, uzyskał dyplom magistra praw
Uniwersytetu Poznańskiego.

Wycieczka Polaków z zagranicy. W sobotę
w godzinach rannych przyjeżdża do Chojnic
’wycieczka polska z powiatu złotowskiego i by-
towskiego w liczbie około 100 osób. Wyciecz­
ka weźmie udział w uroczystościach ,,Święta
Morza",

Poświęcenie sztandaru. Katolickie Stowa­
rzyszenie Czeladzi, istniejące w naszem mieście
od kilku lat, obchodzi dnia 7 lipca uroczystość
poświęcenia sztandaru.

Zjazd straży pożarnych. W niedzielę, 30. bm.

odbywa się w Chojnicach zjazd powiatowy
straży pożarnych, w którym biorą udział de­
legaci niemieckich placówek z za kordonu.

Napad rabunkowy. Dwóch osobników nara-

zie nieujętych dokonało śmiałego napadu rabun­
kowego na mieszkanie rolnika Gustawa Lietza
w pobliskich Chojniczkach. Napastnicy przez
wyjęcie szyby w oknie wdarli się do pokoju
sypialnego i tam usiłowali steroryzować domow­
ników, co im się nie udało, Prawie 70-letnf
rolnik Lietz stawił napastnikom zacięty opór
i mimo kilkakrotnych uderzeń tępem narzę­
dziem w głowę, staruszek nie stracił przy­
tomności, lecz walczył z opryszkami, którzy
wreszcie dali za wygraną i zbiegli w niewia­
domym kierunku. Policja wdrożyła energiczne
dochodzenia.

Zaginięcie urzędnika. W tych dniach nie
zjawi} się do służby urzędnik kanc. urzędu
gminnego Klemens Wierzbicki. W czasie do­
chodzeń znaleziono w jego mieszkaniu 2 listy
donoszące o jego niechęci do życia. Zachodzt
podejrzenie, że Wierzbicki popełnił samobój­
stwo, tembardziej, że poprzedniego dnia zmarła
jego narzeczona.

STogd!ogg.
Zebranie informacyjne dla właścicieli domów

w Fordonie odbędzie się w niedzielę, dnia 30
czerwca po sumie (godz, 12,15) w lokalu p.
Plotki przy Rynku. Referat wygłosi przedsta­
wiciel z Bydgoszczy. Obecność wszystkich wła­
ścicieli domów pożądana.

JEist x !Jf’ązntgnia.

Jeszcze o wsi wielkopolskiej.
Wojewoda Matuszewski nie długo wło­

darzył Wielkopolską. Krzątał się dokoła
podniesienia dobrobytu wśród bezrobot­
nych i małorolnych. Wyjechał do Warsza­
wy i więcej nie wrócił. Zaniemógł na ser­
ce.

Nie długo włodarzył, ale to, co uczynił
dla tych maluczkich, zapisane jest głęboko
w sercach Wielkopolski. Mamy np. żywo
w pamięci akcję pomocy, niesionej tym
rolnikom, którzy w, przeszłorocznej klęsce
posuchy doznali olbrzymich strat, Inicja­
tywa pomocy wyszła właśnie od woj. Ma­
tuszewskiego. Jeździł tu i owdzie. Zaglą­
dał osobiście do zagród wieśniaczych,
Gdzie mógł, z własnej kieszeni wykładał
i dawał.

Bardzo przykre wrażenie wyniósł z ob­
jazdu po Gęborzycach, wiosce w pow. sza­
motulskim, Zafrapowało go jedno: jeszcze
Przed wszczętą akcją pomocy, do kilku go­
spodarzy w tej wiosce, niegdyś bardzo za­
możnych, t przybyli delegaci Banku Gospo­
darstwa Krajowego i zaproponowali im
długo_terminową pożyczkę. Gospodarze po­
kazali delegatom drzwi,

— Nie chcieliście pomocy? - pytał ich
wojewoda.

- A z czego byśmy oddali? Już tak nas,
panie wojewodo, do szczytu wylicytowano.

Wojewoda zagląda do poszczególnych
sadyb. I na potwierdzenie wstępnej rozmo­
wy widzi wszędzie Puste, stodoły. Rozgląda
się wszędzie. Nie widzi ani sieczkarki, ani
młóckarki. W kącie jednej z stodół do­
st,rzega jakiś dziwny przedmiot: t’-?y ?biic I
deski, przy nich jur--" --..... -, ?

Cotojest; —pj.c w uje ,ni(.l a. I

— A to nasza ,,sieczkarka”.
Okazało się, że Urząd Skarbowy praw­

dziwą sieczkarkę zabrał za podatki. Prze­
myślny gospodarz sporządził sobie ,,siecz
karkę" według_ własnego pomysłu.

To tak, jak za moich czasów — mó­
wi twardym głosem 90-letni wieśniak.

Rzeczywiście! Gospodarz wstaje równo
ze świtem i pracując przy sieczkarce wła­
snego Pomysłu, dla ,,otuchy" przyśpiewuje
sobie, jak ongiś ów obecnie 90-letni staru­
szek.

,,Czterym latka wiernie służył
gospodarzowi,

Ranom wstawał, sieczkę krajał
inwentarzowi"...

Chleba dawno nie jedli. Pożywiają się
trzy razy dziennie ziemniakami, Nie było
zboża, nie było hiąki, nawet paszy dla in­
wentarza.

Nic więcej wstrząsającego nad ten obra­
zek. Niestety! Po zasiłek zwrócili się do
komitetu pomocy dla dotkniętych klęską
posuchy - ludzie, którzy tej pomocy naj­
mniej potrzebowali: ziemianie. Bo po
prawdzie, czyż godne było wyciągać d!oń

po grosze takim, którzy w tym samym
czasie mieli pieniądze na bale, rauty i po-
siedzenia bridżowe, a w takich np. Dębo-
rzycach nie mieli co jeść, bo stodoły były
puste?!

Ta kategorją ludzi umie dla efektu czy­
nić się ubogimi — i umie wykorzystać
konjunkturę, chociażby t,4 było ze s’tratą
dla. nędzarzy.

_

T i n.ie żadne ieor’° ’:orr:ai;lyczy,e, ale
ro’eU.:i,.a jnt-wdg, doi,^:;wiitowttnH w nie
jednym przykładzie.

W. tych dfach odbył się w Poznani!
zjazd delegatw Wlkp. Pow. Kółek Rolni
czych. Jest to organizacja -— jeżeli prawd
rzec — opano’ana przez właścicieli więk
szej własności. Małorolni niewiele ma)i
co do gadania.Wygłasza się tu piękne de
k!arnacje o spópocie interesów wszystkie!
ludzi, _ osiądlycl na roli, — o konieczność
współżycia więkzej i mniejszej własności
Ale jak wyglądąto w praktyce?

Dla przykład!- Pewien chłop miał do
brze wyhodowango konia. Dobry jako re

ra°nt. Upatrzył Sbie owego konia Pewiei
hrabia. Kupił o( chłopa za 200 złotych
Podczas przetargu na remonty — tego sa

mego konia zaledrie dwa tygodnie późnie
sprzedał pan hrabą za,,. 1400 zł! Bez prze
sady! Tysiąc i dWeście złotych za pośred
nictwo! Jeżeli istopie miałaby być współ
praca większej z mniejszą własnością -

czyż, nie godniej byłoby ze strony pani
hrabiego -— pomóc chłopu w sprzedaży ko
nia bez brania za )ośrednictwo? Z pomi
cięciem zasady włiściwej zwykłym han
dlarzom koni?

Czołowy organ konserwatystów n?
Wielkopolskę wypisuje obecnie jeremiad]
na temat okropnego stanu rolnictwa, i
szczególnie (naturalnie!) większej własno
ści_. Gdybyż to prawdą była! Lecz niestety
Jeżeli zajrzymy do poznańskich i warszaw

skich Bazarów, jeżeli będziemy mieli od
wagę przejrzeć konta banków zagranicz.
nych —_

— Chyba chłop niema potrzeb)
kurowąć się zagranicą. Jemu starczy wła­
sna wioska i własna... gnojówka. Chlor
niema możności bogacić obce kraje Pol
skiemi pieniędzmi, bo on nawet w pobii
skiem miasteczku nie może kupić cukru
ani soli, Wszak prawda?

Chłop nie jest ślepy. Robotnik też nie
Wiedzą oni co można, a czego nie moż,na
I aczkolwiek wieśniak wielkopolski będzie

?’?"’i ’-’?l-?’--! si;;l ry- yy -r?’i -y,. bob
JcUm:k m;sn?:. .;.;uihwui,ć spoiecżna.

wyiniei’żana przez tych, u kicry-dt ? ’

płynie podobno błękitna krew, a któr/.y z

tej racji chcieliby społeczeństwo amoral-
niać.

Nie wszyscy, ale większa część stanowią
ziemianie, którzy złośliwie wstrzymują za­
robki robotników, Dochodzi tedy do straj­
ków rolnych jak ostatnio, a co gorsza: ro­
botnik Przyswaja sobie i obraca w czyn
,,zasadę": gdy pole obrodzi, to ma pan
i złodziej.

Ano, zobaczymy co to jest, co to w przy­
szłości przyniesie.

- Kiereńszczyzna, panie rędaktorze! -

mówiła do niżej podpisanego pewna pani
przed trzema laty, obwożąc mnie po po­
lach, wymlóconych przez złodziei,

Tak, kiereńszczyzna! Jeżeli się będzie
ogranicza_ło do szumnej, wyświechtanej
frazeologji, a nie będzie miało w sobie nic
z miłosierdzia, nic z sprawiedliwości spo­
łecznej, nic z etyki chrześcijańskiej.

Na zjeździe W. T . K. R. było gorąco.
Ziemianie chcieli Przeforsować swoje pro­
jekty, zmierzające do obalenia dotychcza­
sowego ustroju, a mianowicie do ograni­
czenia liczby delegatów itp. Rzecz się jed­
nak nie udała, bo chłopi, aczkolwiek w sa­
mych Kółkach na prowincji są odsądzani
od stanowisk, na. zjeździe mają większość
- i z całą stanowczością nie chcieli kręcić
bicza przeciwko sobie. Podobno po zjeź.dzie
było grymasów coniemiara. Czy je uśmie­
rzył późniejszy pobyt w Continentalu?

Ziemianie otrzymali nauczkę. Trzeba
im było dać po zakończeniu zjazdu jeszcze
jedną lekcję poglądową na temat sprawie­
dliwości społecznej. Trzeba bym zaprowa­
dzić ich na Wesołe Miasteczko, po którcm
za rok nie pozostanie śladu. Jest tam przy
ul. Chociszewskiego murowany dom z na­
pisem: ,,Pawilon Związku Ziemian" z pła­
skorzeźbą, wyobrażającą, jak czwórka ko­
ni ciągnie pług, a za pługiem postępuje w

pocie czoła konserwatysta(!) W pawilonie
ziemiańskim kilkanaście rodzin bezrobot-
-’-Th v "?invcb warunkach karmi
r."-wie.- ... . i i ć? ’......... Na to ich je-;
s/.cze siać. Józęł ZtUhisz.
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Z twórczości literackie] lewicy społeczne].
W nauce o literaturze modna kiedyś

była t. zw. ,,wpływologja". Było to wyszu­
kiwanie w twórczości pisarza wpływów in­
nych pisarzy. Wyszukiwanie uporczywe,
na podstawie analiz treści i formy, nieraz
bardzo a bardzo naciąganych. Wyszukiwa­
nie, przeważnie zresztą bezsensowne i dzi­
waczne, które bardzo maio pożytku przy­
niosło ludziom i książkom.

Moda na ,,wptywologję" przeszła. Znik­
nęła jak zła zmora ze sfery zainteresowań
pracowników literackich, którzy nis zdą­
żyli może zestawić wpływów, jakie na

ws,zelką twórczość wywar! jeden pisarz.
Mianowicie: Karol Ma:ra.

A,- ciekawe byłoby takie stwierdzenie dróg,
ktoremi ideologja socjalistyczna szła’

przez, literaturę całego świata. Ciekawe by­
łoby zclanie sobie sprawy ze spustoszeń po­
czynionych przez nią.

Pomówmy o literaturze polskiej. Wniei
socjalizm zakorzeni! się na dobre, Zako­
rzenił się w Polsce niewolnej, w czasach,
kiedy wszystko co młode, co zdrowe i
krzepkie w na:rodzie żyło zarzewiem buntu

przeciw zaborczej przemocy i straszliwej
rzeczywistości bezpaństwowej. Polski so

cjalizm by! inny niż socjalizmy całego
świata. Polski socjalizm przedwojenny so­
cjalizm Piłsudskiego, i tych, co ginęli za

sprawę polską,- był przedewszystkiem ru­
chem nawskrcsś patrjotycznym. I takim
właśnie socjalizmem była Przesiąknięta
ówczesna literatura. Bunt Przeciw wszel­
kiej _krzywdzie, a głównie jednak bunt

przeciw największej z krzywd, bo niespoty­
kanej w dziejach krzywdzie narodu pol­
skiego - był jej ideą przewodnią i zasad­
niczą wytyczną wszystkich dążeń i usiło-
wari.

Takie było pokolenie, taka była litera­
tura. Mara by! etykietką czerwoną, kryia-
cą właściwe barwy biało-czerwone.

Przyszła wojna światowa, zro’dziła się
Polska. A po wojnie nastąpił zdecydowany
przewrót w umysłowości i nastawieniu
ldeowem ludzkości. Przedewszystkiem
zbankrutował socjalizm. Zbankrutował,
dlatego, gę,,. ,z’wyciężył. Zwyciężył w Bosji
i ękazał się niezdolnym do życia. Poza
tem daTekó... ód niego odeszło całe fńłode
pokolenie. Socjalizm straci! dla niego całą
moc atrakcyjną. Przyszły nowe has!a, bar-
d_ziej przekonywujące i większem cieszące
się powodzeniem.

A literatura?
Literatura spóźni!a się z dostrzeżeniem

wielkich przemian. Stało się to może Po
raz pierw’szy w dziejach literatury wogóle.
Bo zwykle przecież literatura poprzedzała
wszystkie ruchy społeczne. Przeczuwała ;e
i pierwsza wynosiła sztandary nowych
idej. A teraz literatura została zaskoczona
Wprzągnięta do pracy dla nowych panów’
nie może przyjść do siebie. Ba, wogóle ni°
jest sobą.

Literatura współczesna nie odzwiercie­
dla współczesnych nastrojów i dążeń. A co

w takim razie odzwierciedla?
Często, niestety, nic. A często rzeczy,

które przeszły i dziś już nikogo nie obcho­
dzą.

I dlatego w literaturze aasze] pokutuje
ciągle jeszcze socjalizm. Socjalizm, który
wyzbył się zdrowego piętna Patrjotyzmu, a

który za jedyne bóstwo wziął sobie odwar-
tościowanego już wszędzie — Marxa.

Młodzi poeci i pisarze, szukając dla sie­
bie dróg ideowych, nie umieli się zdobyć
na przemyślenie problemów. 1 dlatego po­
szli na katastrofalne łatwizny. Zapatrzyli
się na wschód, ale nie na ten prawdziwy,
a na wschód sztucznie stworzony przez
propagandę. Lekkomyślność właściwa mło­
dości, i niemądra poza na rewolucyjność,
która w wolnej Polsce niema przecież ra­
cj’i bytu, - uczyniły z nich Przedstawicieli
obcych agentur. Długo możnaby zestawiać
nazwiska pisarzy, których dzieła sączą
świadomie lub nieświadomie jad komuni­
styczny. Są wśród nich młodzi i najmłodsi,
są _też starzy, uznani i subsydjowani przez
Państwo. Państwo, które im się nie podo­
ba. Ojczyznę, którą ze swej pamięci wyrzu­
cili.

Want!a Wasilewska.

Nad podziw d_użo jest w naszej litera­
turze ludzi bez ojczyzny. Jednym ojczyznę
zastępują fikcyjne problemy formalne, in­
nym troska o prawdziwą lub wyimagino­
waną krzywdę upośledzonych warstw spo­
łecznych. O pierwszych wogóle mówić nie
warto, drudzy zastanawiają uporczywem
trwaniem przy rzeczach i sprawach, zdez­
aktualizowanych przez rzeczywistość. Tych
naszych komunizujących i socjalizują­
cych pisarzy nie odstręczają nawet takie
fakty, jak to, że jeden z nich - poeta Witold
Wandurski, dostawszy się do socjalistycz­
nego raju, został w Bosji zlikwidowany
przez G. P. U.... I nie odstrasza ich dola pi­
sarzy rosyjskich, o których przykrej wege­
tacji od czasu do czasu dochodzą prawdzi­
we wiadomości.

Jak daleko może się posunąć w polskiej
powieści wyrzeczenie się własnej ojczyzny,

rozpatrzymy na przykładzie Wandy Wasi-
ewskiej. Dlatego właśnie Wasilewskiej, że

°na ma prawdziwy talent. Jest to niewąt­
pliwie. jedna z najsilniejszych indywidu­
a-lności we w’spółczesnem Powieściopisar-
stwie polskiem. I tem większa jest szkoda
ze taki talent chodzi po manowcach.

Wanda Wasilewska jest córką socjali­
sty. Jest córką Leona Wasilewskiego, przy­
jaciela Marszałka Piłsudskiego, jednego c

czołowych niepodległościowców polskich z

przed wojny. I właśnie ideologja ojca i
córki mają się tak do siebie, jak polski
socjalizm przedwojenny do współczesnego.
Bo jeśli dla Leona Wasilewskiego Polska
była i jest wszystkiem, we świadomości

Wand? Wasilewskiej Polska wogóle nie
istnis(e.
Drtwna ,,O!czyma".

Pierwszą książką Wasilewskiej, która
zwróciła na nią uwagę krytyki było repor­
tażowe ,,Oblicze dnia", obecnie ukazała się
jej powieść p. t . ,,Ojczyzna" (Wydawnic­
two ,,Roju", w Bydgoszczy n-a składzie w

księgarni N. Gieryna).
Dziwna to ojczyzna. Niema ona nic

włPólnego z tem, cośmy pod to pojęcie
zwykli podkładać. W powieści Wasilew-
słiej jest, jak stwierdza Breiter, tyle oj-
c?yzn ile klas społecznych. O Ojczyźnie
(przez duże O) ani Wasilewska ani boha-
ferowie jej powieści nie myślą i nie mó-
iwią. Cała książka wypełniona jest niemal
l)eź reszty krzywdą jednej warstwy spo­
łecznej i ta krzywda przesłania autorce

oczy na wszystko inne, co się dokoła

dzieje.
Akcja ,,Ojczyzny" umiejscowiona Jest

na wsi, na przestrzeni ostatnich 30 lat,
Zamknęły ją czworaki folwarczne, a życie
fornali i parobków dworskich jest przed­
miotem obserwacyj Wasilewskiej. Życie
to niema jaśniejszych momentów. Nędza,

.beznadziejność i krzywda, krzywda, która
zwała się na tych, ludzi ze wszystkich
stron.

Przez świat i przez czworaki Wasilew­
skiej przechodzi burza dziejowa. Jej boha­
ter Jan Krzysiak bierze czynny udział w

sprawach, z których zrodziła się Polska.
Ale nie myśli przy tem o Polsce.
Myśli tylko o tej swojej ,,ojczyźnie", kawałkn

gruntu, który ma mu przypaść na wła­
sność i o większych ordynarjach. Tego mu

wolna Polska nie daje. I krzywda panuje
dalej w czworakach. A Krzysiak martwi
się, że nie do.strzegł momentu, kiedy mó-
żna było podnieść żagiew rewolucji społe­
cznej: ,Nie tak trzeba było — nie... bebe­
chy p-ruć, widłami psia krew, dźgać, z dy­
mem puścić... Przeminął moment, kiedy
się dało"...

Tem samem martwi się autorka. Że
przeminął moment kiedy się dało. I że na

następny moment trzeba będzie długo cze­
kać...

Papierowy socjalizm Wasilewskiej tęgo
momentu się nie doczeka. Bo tymczasem
mimo jej świadomości istnieje państwo
polskie. Państwo silne, na innych nie so­
cjalistycznych Przesłankach wsparte.

Temu państwu i wolnemu narodowi
Wasilewska, jak wielu innych pisarzy
współczesnych, służyć nie chce. A szkoda!
Szkoda, że ludzie talentu są ludźmi bez
ojczyzny.

Arcydzieło Isabeya na licytacji.

Słynny miłjarder amerykański Pierpont
Morgan potrzebuje gotówki. W Londynie
sprzedana będzie pochodząca z jego zbiorów
minjatura o historycznej wartość, przed­
stawiająca królową Hortensję holenderską
z synem Karolem Ludwikiem. Minjatura,
namalowana w roku 1810 przez znakomite­
go Isabeya, była kiedyś własn^cią Napo­

leona III.

KAŻDĄ PRZESZKODĘ
zwyciężają perfumy i wody kwiatowe

MOLINARD JEUNE - PARIS
w szczególności zaś piękna kompozycja

H ABANITA
Gen. zast. na ,Polskę i Gdańsk:

K. a A. MIKLASZEWSKI, KRAKÓW.

!Kronika ntnzyczna.
Premjera nowej opery Straussa. W ra-i

mach tygodnia sztuki sceniczno-muzycznej
opera drezdeńska wystawiła po raz pierw­
szy. nową operę Ryszarda Straussa p. t,
,,Milcząca kobieta" (Die schweigsame
Frau), którą publiczność przyjęła z wiel-i
kim entuzjazmem. Krytyka wyraża się o

nowej operze z najwyższemi pochwałami,
zaliczając ją do najlepszych dzieł muzycz­
nych sędziwego kompozytora.

Występy chóru polskiego w Berlinie.
Do Berlina przybył kolejowy polski zespół
śpiewaczy ,,Hasło" z Poznania, który wy­
stąpi z koncertem pieśni polsk.iej. ,,Hasło"
występuje, .pod. batuta, dyrektora ’opary po?
znańskiej dr. Latoszewskiego.

Nowy Teatr Muzyczny w stolicy, W,
Warszawie otwarto nowy teatr operetko­
wy w gmachu dawnej Wielkiej Rewji, przy
uł. Karowej. Wystawiona została najnow­
sza operetka Pawła Abrahama z tekstem
polskim Jerzego Waldena ,,Przygoda w

Grand-Hotelu". Udział biorą m. in.: Broch-
wiczówna, Helena Grossówna, Jabłonow­
ska, Biernacka, Żabczyński, Ruszkowski,
i Laskowski.

Jan Giecfona:Ri
J)!( imaiwat W Ssimtt Misy?

Wszystkie Państwa, wsz;ystkie narody
dążą do zredukowania cyfr,’ analfabetów
do minimum. Obywatel noyoczesnego pań­
stwa winien ukończyć coąajmniej szkołę
powszechną, zdobyć choćby elementy wie­
dzy — oto przykazanie, dyltowane nietylko
dobrem jednostki, lecz tikże interesami

państwa, którego siła i żywotność zależy w

tym samym stopniu od ibści i jakości ar­
mji, co od obywatelskieg’o uświadomienia
i intelektualnego rozwoje mieszkańców.

Jednakowoż szkoła powszechna, nawet

najlepsza, daje ostatecznie i dać może je­
dynie podstawy wiedzy, elementarne pier­
wiastki wykształcenia. O!brzymia większość
14 letnich absolwentów szkoły powszechnej

już więcej do żadnej szkoły nie uczęszcza,
a co gorsza, z książką i nauką w później-
szem życiu się nie styka. W tych warun­
kach spotykamy objawy wtórnego analfa­
betyzmu, zwłaszcza wśród ludności wiej­
skiej oraz wśród jednostek, skazanych na

życie w ciemnem otoczeniu. Z drugiej stro­
ny znachodzimy sporo jednostek, chętnych
do pracy nad sobą, żądnych światła wiedzy
i nauki. Niestety, brak środków lub praca
zawodowa nie pozwala im kształcić i roz­
wijać się duchowo. Dla tych ludzi wiele
zdziałać może oświata pozaszkolna. Jej po­
le działania rozszerzył ponadto kryzys go­
spodarczy, skazujący tysiące obywateli, a

przedewszystkiem młodzieży, na przymuso­
we bezrobocie. Chodzi o to, aby tym masom

bezczynnych ludzi, włóczących się w stanie
otępienia, czemś wypełnić wieczne, jakże
smutne ,,wakacje", za,jąć , w sposób godziwy
umysły, które próżnując szukać będą dla
siebie mniej pożądanej, społecznie szkodli­
wej ,,atrakcji".

Powyższe względy skłoniły władze nasze

do zwrócenia uwagi na odcinek oświaty
pozaszkolnej. Wśród licznych form, jakie
ona przybrała na bydgoskim terenie (koło
Prelegentów, obsługu,jące wykładami orga­
nizac,je społeczne, Uniwersytet Żołnierski,
wykłady w świetlicy dla bezrobotnych itd.)
na uwagę zasługuje przedewszystkiem mo­
że nasz

UNIWERSYTET POWSZECHNY.

Przedstawia najwyższy typ pracy oświa­
towej. Zagranicą, np. w Ameryce i Danji,
dała_ działalność uniwersytetów powszech­
nych’ wspaniałe, czasami wręcz zdumiewa­
jące wyniki.

Bydgoski Uniwersytet Powszechny po­
wstał w roku ub. z inicjatywy p. Krukow­
skiego, instruktora oświaty pozaszkolnej
przy miejscowym_ Inspektoracie. Pracami
przygotowawczemi kierowali poza tem
członkowie koła Prelegentów, Profesorowie
tutejszych szkół średnich. Uroczyste otwar­
cie nastąpiło 6 listopada 1934 r., w obecno­
ści przedstawicieli władz miejskich i państ­
wowych, m. in. p. kuratora Pozn. Okręgu
Szkolnego. Kierownikiem bydgoskiego Uni­
wersytetu Powszechnego był p. prof. Wła­
dysław Porzyński.
WYKŁADY I PRELEGENCI.

Uniwersytet Powszechny był czynny oA
6 listopada 1934 r. do 14 kwietnia 1935 r.

(z przerwą w czasie feryj gwiazdkowych).
Wykłady odbywały się codziennie, od godz.
19 do 21-ej, w Państwowem Gimnazjum
Humanistycznem. Ze względu na wielką
liczbę słuchaczy utworzono 3 oddziały rów­
noległe.

Wykłady obejmowały następujące przed­
mioty: religja (ks.ks. Kukułka, Róźek, Ha-
nelt, Rajter, Średziński, Majchrowicz); lite­
ratura polska po 1863 r. (prof. Białecki,
Brzoskwiniewicz, _ dr._ Piechocki); historja
(prof. Straszewski, Siemieńska); nauki spo­
łeczne (prof. Męciński, dr. Staruszkiewicz,
Monasterski); ekoncmja (prof. Lipczyński);
geografja gospodarcza (prof. Wenda); pra.
wo (rej. dr. Typrowicz, sędzia s. o . dr. Ku­
łakowski, sędzia s. o . Ossowski): higiena
(dr. Włodarczyk, dr. Umbreitówna); przy,
roda (pr_of. Michalski, Zaleski, Kołaczkow­
ska); fizy_ka (Tyrankiewicz, Stępniewski);
meteorologia (prof. Rutkowski); rachunki
(prof. Janecki, Cianciara, Krause); kultura
Polski (mgr. Leśny).

Wszyscy wykładowcy oraz kierownik

Uniwersytetu Powszechnego pełnili swą
pracę zupełnie bezinteresownie.

SŁUCHACZE.
Na Uniwersytet Powszechny mogli się

zapisywać wszyscy, którzy u(kończyli 18 lat,
bez różnicy płci i wyznania. Wymagano
świadectwa ukończenia conajmniej 6 klas
szkoły powszechnej. Słuchacze uiszczali 1
zł, tytułem wpisowego i opłacali wykłady
w wysokości 2 zł miesięcznie. Od opłat tych
byli zwolnieni bezrobotni.

Ogółem zapisało się na wykłady 172 osób!
młodzież, ludzie w wieku dojrzałym, nawet
starzec 72-letni. Przeważali słuchacze z

wykształceniem powszechnem, nie brak
było jednak b. uczniów szkół wydziałowych,
zawodowych, średnich, a nawet wyższych.
Podobnie urozmaicona była mozaika słu­
chaczów pod względem zawodów: drobni
urzędnicy, rzemieślnicy, kupcy, bezrobotni
(u_mysłowi i fizyczni), emerytowani wojskom
wi, kilku robotników. Natężenie pilności i
zainteresowania zmalało znacznie w okre­
sie karnawału. Także w soboty notowano

mniejszą frekwencję niż w inne dni. Słu­
chacze, którzy pilnie uczęszczali na wykła­
dy i przedłożyli prace piśm. z dowolnie
obranego przedmiotu, otrzymali odpowied­
nie zaświadczenia (w liczbie 54).
DOCHODY

czerpał Uniwersytet Powszechny wyłącznie
z opłat słuchaczy. Wśród rozchodów główną
Pozycję zajmuje opłata służby oraz świad­
czenia za światło i opał. Pozostałą, z koń­
cem kursu, niedużą kwotę postanowiło gro­
no wykładowców przeznaczyć na organiza­
cję pracy w roku przyszłym. Nawiasowo
pozwalam sobie dodać, że bardzo pożądana
byłaby pomoc finansowa naszych władz
miejs!kich.

Na kursach Uniw. Powszechn. stosowa­
no wszystkie te

METODY,
które prowadzą do. wyrobienia samodzielno­
ści w pracy umysłowej. Nie ograniczano się
np. do systematycznych wykładów z zakre­
su literatury, lecz także czytano i komen­
towano wspólnie niektóre celniejsze utwo­
ry_ . Z uwag i spostrzeżeń słuchaczy, odpo­
wiednio_ wyzyskanych, wykładowca wysnu­
wał wnioski ogólne lub do tej pracy usiło­
wał swych słuchaczy zaprawić.

(Dokończenie nastąpi).
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Mremfea

Bydgoszcz, dnia 28 czerwca 1935 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Serca P. Jezusa. Ireneusza.
Jutro: Piotra i Pawła.
Wschód słońca: godz. 3,39.
Zachód słońca: godz. 20,27.

Stan pogody
W dalszym ciągu pogoda słoneczna 1 n-

palna ze skłonnością do burz, głównie w

dzielnicach północnych i zachodnich. Słabe
wiatry z kierunków Południowych lub cisza.

h

e

Termometr wskazywał drfś rano:

I

DYŻURY APTEK
od. 24. VI.

_

29. VI.:

Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 91,
telef. 1467;

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
telef. 204;

Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, tele­
fon 300.

DYŻURY APTEK
dnia 30. VI. 1935 r.:

Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
telef. 385.

Apteka przy Placu Teatralnym, Marsz.
Focha 10, telef. 1962.

Apteka Tarasiewicz, ul. Orla 8, (Szwede­
rowo), telef. 146.

— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
w niedzielę i święta:

Dr. Neugebauer, 29. VI . 35 r., ul. Peter-
sona 2, telef. 38-98.

Dr. Kubczak, 30. VI . 35 r., ul. Marsz. Fo­
cha 22, telef. 17-42.

______ _

^LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
uL Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wynożycza
książki również na prowincją.

— Spóźniona prośba o nagrody. Ko­
mitet wykonawczy ,,Święta Morza" ape­
luje do społeczeństwa zainteresowanego
żeglugą i sportem wodnym o udzielenie

nagród dla łodzi wioślarskich, kajaków,
żaglówek, oraz dla właścicieli barek z o-

kazji ,,święta Morza" (według oceny Ko­
misji Sędziowskiej).

Uroczystość św. Piotra i Pawia.

Dzień 29 czerwca jest jednem z więk­
szych świąt kościoła katolickiego. Po­
święcony on jest czci świętych apostołów
Piotra I Pawła, fundamentów kościoła

Chrystusowego.
Św. Piotr, właściwie Szymon, rybak

z Betsaidy, został uczniem Jezusa i

przez niego był nazwany Piotrem, czyli
opoką. Piotr odznaczył się pomiędzy in­
nymi apostołami wiarą w Mesjasza, uf­
nością i gorącą miłością ku Jezusowi.
Jeszcze przed swą śmiercią ustanowił

Jezus św. Piotra pierwszym apostołem i

głową Kościoła, co też potwierdził po

Zmartwychwstaniu. Po rozproszeniu się
apostołów, Piotr założył kościół w An-

tjopji i opowiadał naukę Chrystusową
na całym wschodzie. Później udał się do

Rzymu, gdzie przez 25 lat rządził Ko­
ściołem, zakładając diecezje i stanowiąc
biskupów. Za prześladowania Nerona
został ukrzyżowany głową na dół, w 67

roku po Chrystusie.
Razem ze świętym Piotrem poniósł

śmierć męczeńską św. Paweł, wielki a-

postoł świata. Był on początkowo żarli­
wym Faryzeuszem i zawziętym nieprzy­
jacielem chrystjanizmu. Udawszy się do
Damaszku dla prześladowania chrześci­
jan, cudownym sposobem został nawró­
cony i, przyjąwszy chrzest, stał się naj­
gorliwszym obrońcą i krzewicielem

chrześcijaństwa. Opowiadał naukę Chry­
stusową w całym niemal świecie ów­
czesnym. Pojmany do więzienia, razem

ze św. Piotrem, został jako obywatel
rzymski ścięty.

I

Święto morza._ Święto, które zdobyło
sobie prawo obywatelstwa w świadomo­
ści polskiego społeczeństwa. Bo trzeba

przyznać, że hasło: frontem do morza

padło zasadniczo u nas na grunt uro­
dzajny i podatny. My wogóle jesteśmy
trochę entuzjastami, a już na entu­
zjazm dla spraw polskiego skrawka
morza zdobyć się umiemy i możemy.

Entuzjazm ten wytrzymał ciężkie pró­
by. Na żadnym odcinku nie eksploa­
towano w ten sposób ofiarności społe­
czeństwa, jak właśnie w dziedzinie mor­
skiej. Ileż to komitetów, funduszów,
zbiórek przeszło w ciągu ostatnich lat
kilkunastu. Imprezy ogólne i lokalne,
różne projekty wielkich okrętów, które

nigdy nie zostały zrealizowane.

A społeczeństwo płaciło chętnie, wy­
kazując podziwu godną cierpliwość.
Dobrze jednak się stało, że nadużywanie
tej cierpliwości w porę przecięto. Dziś

już te sprawy są uregulowane. Istnieje
jeden Fundusz Obrony Morskiej, o któ­
rym wiadomo, że nie zostanie zmarno­
wany. Potęgę Polski na morzu buduje
się racjonalnie.

Nasza miłość do morza ma właściwe

ujście. A święto morza jest tej miłości

najlepszym wyrazem.

- Oddana w redakcji legitymację P, K.
P., ode,brać można od 8-12 i od 5-6 w re­
dakcji.

— Uwaga myśliw!i Zarząd miejski
zwraca myśliwym uwagę na rozporzą­
dzenie Min. Rolnictwa z 4. 6. 1935 r.,

zmieniające czas ochronny dla sam-ko-
złów w województwie poznańskiem i Po­
morskiem, według którego w r. h. nie

wolno polować na samy-kozły w czasie
od 16 lipca do 15 sierpnia i od 1 paź­
dziernika (poprzednio od 16. 16. do 31.5.)

— Konferencja Pań Winc. a Paulo

przy Farze urządza dnia 4 lipca wielką
wycieczkę parostatkiem do Brdyujścia z

orkiestrą. Dobra kawa, własne pieczy­
wo, wspaniałe sałatki. — Moc niespo­
dzianek! — Odjazd o godzinie 130 od

przystanku przy Farze Wszystkich
sympatyków uprzejmie zaprasza

Zarząd.
Bilety dla dorosłych- 1 zł, dla dzieci

50 groszy w obydwie strony! (11498
— Wycieczka piesza K. S. K. nJntrzen-

ka" do lasu w Bydgoszczy-Siernieczku
odbędzie się w święto Ś. Ś. Piotra i Pa­
wła o godz. 13-tej z przed naszego ko­
ścioła. Korzystający ze zniżek kolejowej
mog.ą, jechać pociągiem z stacji Byd­
goszcz Wschód (Kapuścisko Małe). Zbiór­
ka wszystkich w lokalu p. Góreckiej,
Fordońska 105, naprzeciw dworca kolej.

MAOK
TĘPI ROBACTWO

Złodzieje nie oszczędzają
kleju, kakao, czy futra.

Firma Kentzer przy ul. Gdańskiej 42

zgłosiła kradzież 5 kg kakao przez nie­
jakiego K. Gustawa z Bydgoszczy. Kra­
dzieży dokonał z magazynu, gdzie zo­
stał przytrzymany na gorącym uczynku.

Firma Tornow przy ul. Dworcowej
zgłosiła kradzież dwóch worków tubek
do klejenia gumy. Kradzieży dokonali

niejaki D. Witold i Sz. Maksymiljan,
obaj z Bydgoszczy, których osadzono W

areszcie policyjnym
Spychalska Wanda, zam. przy ul

Hetmańskiej nr. 4 zgłosiła kradzież fu­
tra, wartości około 500 zł z podwórza do­
mu przez nieznanego sprawcę.

Kuberski Stanisław, zam. przy ulicy;
Niegolewskiego nr. 22 zgłosił kradzież
roweru męskiego, pozostawionego bez
dozoru przy ul. Poznańskiej.

U kobiet w ciąży i młodych matek

stosowanie naturalnej wody gorzkiej
Franciszka-Józefa wzmacnia prawidło­
wość funkcji żołądka i kiszek.

Zamiast kmntfoS nledtleinGl.

0 Bydgoszczy dumnej i wspaniałej.
Wszystko, co trzeba wiedzieć o róinych zjazdach, ku pokrzepieniu

serc i dusz Bydgoszczan zebrane.
Bydgoszcz, 29 czerwca.

O roku! Uff! Kto ciebie widział w naszym kraju?
Lud zwie cię dotąd rokiem zjazdów urodzaju.
Wspominają cię wdzięcznie kawiarnie, hotele,
Boś im gości i forsy przyniósł z sobą wiele.
Pchali się do nas wszyscy z hałasem, z paradą,
By akurat w Bydgoszczy społem zasiąść radą,
By tutaj wznieść puhary za pomyślność, zgodę
I wszystkich trosk robaki w Brdy wyrzucić wodę,
Więc najpierw niepodległości rycerze z obczyzny
Z zapałem oblegali bufety- ojczyzny.
A potem elektrycy, muzealne mole

_

Wszyscy zgodnie chwalili polskie monopole
Wreszcie zaś wodociągów i gazu mistrzowie,
Szukając szczęścia, rozum mając zasię w głowie,
Zwiedzieli się, kto o nich zacnie się zatroszczy
I zjazd swój też zwołali, jak trzeba — w Byd­

(goszczy.
Długo się miastu śniła ona chwila znamienita,
Aż Brda się wychyliła ze swego koryta,
Bo słyszała, jak szumią okoliczne bory
I raźno się zbierają miejskie matadory:
Dygnitarze wspaniali, rajcowie dostojni
Urzędów prezesowie, banków władcy hojni

Pułkowników kilkoro dla dodania krasy
I wreszcie naród liczny, Widowiska łasy.
Gdy tak wszyscy się zeszli i za stołem siedli

Byliby cały bankiet sami zrazu zjedli,
Gdy wtem się podniósł okrzyk: Goście, goście

(jadą!
Trzeba więc ich powitać należnie, ze swadą.
A mówić tu umiemy i kochamy mowy,
Więc też mówców serdecznych staje rząd

(gotowy
I wtedy się zaczyna cnych wymiana myśli —

Ostatni jeszcze mówi, a już wszyscy wyszli,
Bo gdy jedni mówili, inni chyłkiem siedli
I, co było na stole, milcząc żwawo jedli,

Na zbędne ceregiele nikt czasu nie traci,
Każdy wsuwa, jak może — miasto i tak płaci.
Moźnaby tu szeroko wywieść zjazdów dzieje,
Jak się gościom po brodach wszelkie dobro leje.
Bo zna zasadę ważną Bydgoszcz, choć uboga,
Że do serca bliźniego przez żołądek droga.
Morał z tego jest taki — co nam każdy przyzna
Zjazd zjazdowi nierówny: Bydgoszcz najlepszy

(zna.

Niestety, upał jest taki, że dalej wierszem, choć
kiepskim, ani rusz. Atrament schnie na piórze, tar
śma wysycha w maszynie, a muza, z nałogu i z głu­
piego przyzwyczajenia opiekująca się wszelkiemi
poetyckiemi poczynaniami, wyjechała do Brzo­
zy, by tam w jeziorze szukać ochłody, Zresztą
i temat do porywającej epopei tylko na tem

zyska, że się trochę odleży. A nie trzeba ani
przez chwilę wątpić, że lata albo chociaż wieki
przyszłe przyniosą wieszcza, który godny bę­
dzie wyśpiewać i zakuć w brzmiący cymbał
słów to wszystko, czem Bydgoszcz obdarzył
rok 1935.

Bydgoszcz stała się miastem zjazdów. Ciągną
wszyscy do niej ze wszystkich stron świata
i cieszą się razem z nami, że to miasto jest
własne takie wielkie, takie piękne i gościnne.
Niektórzy wstępują po drodze do Torunia, któ­
ry do siebie wabi jak umie. I dobrze robią, że

wstępują. Przynajmnie(j jak potem przyjadą
do Bydgoszczy, odrazu widzą, jaka jest różnica
międ,zy przedmieściem a miastem. Bo teraz

przecież, kiedy już wiemy, że Toruń jest przed­
mieściem Bydgoszczy, przestaliśmy się nawet
martwić, że różne instytucje do Torunia nam

zabierają. Przecież przedmieście też coś musi
mieć. Trzeba o nie dbać. Z uczestnikami jedne­
go za zjazdów, odbywających się w Bydgosz­
czy, zawiązała się taka rozmowa:

— Bydgoszcz to bogate miasto! — stwierdza
jeden z gości.

— No pewnie. Musimy być bogaci, jeśli nas

stać na takie przemieście jak Toruń!
Jak to ze wszystkiego można ubić kapitał

propagandowy. Tylko trzeba umieć i trzeba
się starać. Bydgoszcz kiedyś miała takiego pe­
cha do propagandy; dziś chcąc nie chcąc, wy-
dcstaie -się na usta wszystkich.

Bydgoszcz została więc nareszcie odkryta
jako miasto zjazdów. Niestety, pierwsi zrobili
to odkrycie żydzi, I z,jeżdżają się do Bydgoszczy

cierpliwie i systematycznie, jak do ziemi obie­
canej. Gorzej jeszcze, bo zjeżdżają się, a nie
wyjeżdżają. To jest jedyny zjazd, trwający
zresztą już 15 lat, który nam się nie udał.

Zjazd gwiaździsty, bo przyświeca mu pięcio­
ramienna gwiazda Syonu.

Jeżeli ten zjazd możnaby odstąpić bez od­
szkodowania, a nawet za małem wynagrodzer
niem z naszej strony Toruniowi, to wszystkie
inne imprezy bardzo sobie powinniśmy chwa­
lić. Bardzo je sobie również chwalą ci, którzy
przyjeżdżają. Przyjeżdżają zresztą chętnie i do­
browolnie, czego nie można już powiedzieć o

zjazdach, odbywających się w innej miejscowo­
ści również na B. nazwanej, a mianowicie w

Berezie Kartuskiej,
Elektrycy potrafili zelektryzować Bydgoszcz.

I nawzajem Bydgoszcz ich zelektryzowała. Nier
którzy opuszczali ją porażeni nietyle prądem
elektrycznym, ile poprostu alkoholem.

Bardzo przemyślnie zrobił Toruń, przysyła­
jąc nam na jeden dzień zjazd muzeologów. To­
runiowi eię mianowicie zdawało, że już wyssał
wszystkie soki żywotne z Bydgoszczy i owi
uczeni badacze zobaczą wyjątkowy okaz mia­
sta-mumji, które tylko dokładniej zabalsamo­
wać i przechować w muzealnej gablotce trzeba.
Tymczasem okazuje się, że ta kandydatka na

mumję jeszcze i brykać potrafi. Zwłaszcza jak
sobie podochoci.

Zjazd gazowników i wodociągowców też
bardzo dobrze trafił. Jego uczestnicy powinni
się czuć w Bydgoszczy jak ryby we wodzie.
Gdyby tak jeszcze byli znaleźli się tutaj po
pierwszym, toby się przekonali na własne oczy,
ilu tu ludzi zajmuje się praktycznie gazownic­
twem, dodając sobie monopolowego gazu, i ilu
jest wykwalifikowanych wódlćociągowców.

Poza tem gazownicy mogli zooaczyc i. Byd­
goszczy dużo ciekawych rzeczy Choćoy taką
— najbardziej ich niewątpliwie z obowiązku ob­
chodzącą — gazownię miejską. Jest to w każ­
dym razie starowinka, bo istnieje już 75 lat, ale

żywotnością i zdolnością do ekspansji prze­
wyższa najmłodsze. Ostatnio przecież nie wiele
brakowało, a gazownia nasza byłaby się doro­
biła przychówku. Mianowicie — filji przy ’Wa­
łach, Jagiellońskich, w więzieniu śledczem, gdzie
się już nawet część personelu przeniosła. Jak
rozmach, to rozmach.

Tak, jak rozmach to rozmach. Organizujmy
zjazdy. Może w rezultacie uda nam się jeszcze
kiedyś zorganizować w Bydgoszczy zjazd do­
brobytu, pomyślności i wogóle jakie(jś lepsze}
konjunktury.

Co, oby się stało }ak najprędzej!
Jednak Bydgoszcz musi być górą!

(hak).
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^DZIENNIK BYDGOSKI", sobola, "dnia 29 czerwca 1935 ?.

Wr. 148.

Na pulsie dnia.

Jeszczejeden gazownik.
Inne miasta nam zazdroszczą,
Że u nas zjazdy byd-goszczą_
ale nie wiedzę, o tem,
że z tem są też kłopoty.

Do biura Zjazdu G. i W.

zgłosiła się masa gości
i wszyscy chcieli brać udział
w tej wielkiej uroczystości.

Mówię jednemu — ,,brachu,
pan jesteś nie z tego fachu".

A ten na to ze czkawkę:
,,Spojrzyj pan na mnie i powiedz,
Czy ja nie jestem z nałogu _

gazownik i wódkociągowiec?"
Kolec.

HWWf.

W piątek, dnia 28 czerwca br. odbę­
dzie się _na Rybim Rynku tradycyjna u-

roczystość wianków. Moc atrakcyj Ka­
skady ogni bengalskich, popisy gimna­
styczne, sobótki i cały szereg niespo­
dzianek.

Liga Morska i Kolonjalna
Gospodarze: K. W. ,,Gryf".

Pociągi popularne na ,,fwieto Mopsa”.
W dniu 29 bm. o godz. 5,45 odejdzie z Byd­

goszczy do Gdyni pociąg popularny na ,,Święto
morza . Odjazd z Gdyni 30 bm. o godz. 18,10.
Cena karty uczestnictwa zł 7,20. Siedzące
miejsca w obie strony zapewnione.

Informacje i karty uczestnictwa tylko w

,Orbisie , plac Teatralny 6. (11464

Jubileuszowe konkursy śpiewacze
w Bydgoszczy odbędą się w niedzielę, tO-go
czerwca w Strzelnicy przy ulicy Toruńskiej.

Program zjazdu
Godz, 7,45 — zbiórkę towarzystw i dełe-

gacyj na Placu Piastowskim.
_Godz. 8 — wymarsz na uroczyste nabo­

żeństwo do kościoła księży Misjonarzy. Po

nabożeństwie pochód do ,,Strzelnicy".
Godz. 10 — próba generalna chórów ch

gólnych.
Goęlz. 11,30 — otwarcie zjazdu,
Godz. 14 — Konkurs Chórów XXI. Okrę-i

gu w sali Strzelnicy.
Godz. 15 — koncert mistrzowskiej orkie-

stry 62 p. p. w ogrodzie.
Godz. 16 — Popisy chórów w ogrodzie.
Godz. 19 — ogłoszenie wyniku Punktacji.

Wieczorem zabawa taneczna w celach
,,Strzelnicy". W razie niepogody, koncert i

popisy chórów odbędą się na sali.

W
Sympatyzujące z kołami śpiewacze^

mi stowarzyszenia bydgoskie proszone

są o wystawienie pocztów sztandaro­
wych do pochodu.

Dwa tysiące pięćset i tysiąc kilometrowe
bilety_ turystyczne przysługują członkom
Polskiego _ Towarzystwa Krajoznawczego.
Wszelkie informacje udziela sekretarjat,
ul. Libelta 5, tel. 37-64, w godz. 11 —13 i od
17—18.

Najwyższy czas zgłosić swój’ udział, o

ile zależy na wygodnej i taniej kabinie na

ss. ,,Kościuszko". Wycieczki: Fiordy—Nord"
ka P,, Holandja-Belgja—Anglja, Kopenhas
ga—Bornholm i Sztokholm. Inauguracyjna
wycieczka MS. ,,Piłsudski" Triest-Gdynia
27. VIII .

— 12. IX . Wokół Europy 10. IX .

—

30. IX. na ss. ,,Kościuszko". Zgłoszenia
przyjmuje i wszelkie informacje udziela te­
lefonicznie Nr.

_

37-6-4 lub osobiście Libelta 5
Pol. Tow. Kraj. Oddział w Bydgoszczy od
11-13 i od 17-18. (11441
- Na rzecz ,,święta Morza". W so­

botę, dnia 29 bm. jako w ,,Święto Mo­
rza" tutejszy Komitet L. O . P. P . odstą.­
pił koncert w Parku Solankowym na

rzecz Komitetu ,,Święta Morza".

Cośkolwiek o pielęgnacji dzieci.

Jak wiadomo, jest niemowlę szcze­
gólnie wrażliwe, gdyż delik:atny orga­
nizm jego jest jeszcze mało odpornym
na choroby. Niebezpieczeństwo zaraże­
nia jest bardzo wielkie i tylko bez­
względna czystość chroni przed tem. Na­
leży zatem dziecko często kąpać i zmie­
niać również często jego bieliznę. Do

mycia wolno używać oczywiście tylko
łagodnego, neutralnego mydła, (jak na­
przykład mydła ,,Kołłontaj z pralką").

f?od protektoratem

Wajświętszego Serca Tana Jezusa
Na ureczj?staśś arganSiac?jna Kafio!iekiego Statjrar^sjeraia MęSSw.

Któż nie zna dzisiaj chociaż z nazwy tak
popularnych ,,Młodych Polek", czy K. Ś M
M., dawniejszych S. M . P . Nie obcą jest też

Wielkopolsce praca Katolickiego Stowarzy-
szen:a Kobiet. Nie o tych organizacjach
chcemy jednak dzisiaj wspomnieć. Tworzą
one trzy kolumny w Akcji Katolickiej,
wspomnimy dzisiaj o czwartej, najmniej
zapewne znanej. Tą czwartą kolumną to
,,Katolickie Stowarzyszenie Mężów". Gro­
madzi ono do apostolskiego czynu w Akcji
Katolickiej mężczyzn katolików ze wszyst­
kich stanów.

Nie zdobyło sobie ono doty.chczas rozgło­
su dlatego, _że jest to najmłodsza organiza­
cja Akcji Katolickiej. Nie liczy jeszcze na­
wet roku istnienia. Zgodnie’z wolą Jego
Eminencji Księdza Kardynała Prymasa
zorganizowana została, ona 23 września 1934
i natychmiast, bez wielkiego rozgłosu, przy­
stąpiła do two_rzenia swych oddziałów w

parafjach. Dzisiaj liczy Kat,olickie Stowa­
rzyszenie. Mężów 165 oddziałów i około 4609
członków.

Liczba członków mogłaby być większa,
jednakże nie jest to zgodne z intencjarhi
Zarządu Stowarzyszenia, który poleca na

początek organizowanie oddziałów z małej
liczby wybitnych katolików z parafji, a do­
piero później, skoro ci wybitni katolicy za­
mienią się w zespół odpowiednio urobiony
ideowo i organizacyjnie, _ przystąpić będzie
można do rozbudowy liczbowej szeregów
organizac.yjnych.

Jakie cele i zadania ma Katolickie Sto­
warzyszenie Mężów? Te sa,me, które ma

Akcja Katolicka, do której Kat. Stowarzy­
szenie Mężów wchodzi jako jedna z pod­
stawowych kolumn organizacyjnych. Ma
ono przez odpowiednio urobionyc’h katoli­
ków prowadzić pracę apostolską nad zdo­
bywaniem dusz dla Chrystusa. Terenem

pracy apostolskiej to rodzina, życie publi­

czne, zawodowe i t. d., gdzie wszędzie za­
panować ma, w myśl idei Akcji Katolic
kiej, duch Chrystusowy.

Katolickie Stowarzyszenie Mężów gro­
madzi w swych szeregach ludzi ze wszyst­
kich stanów, bo wszyscy, zgodnie z wezwa­
niem Ojca św., mają być apostołami chrze­
ścijańskiego odrodzenia świata.

W dniu 30 czerwca Katolickie Stowa­
rzyszenie _Mężów obchodzi święto organiza­
cyjne, Poświęcone swemu Patronowi Naj­
świętszemu Sercu Pana Jezusa. Czteroty-
sięczny zastęp mężów katolickich, klęcząc
w _dniu swego święta kornie przed Nai-
swiętszem Sercem Pana Jezusa, błaga Je,
by nadal darzyło bezmiarem łask młodą
pra.cę organizacyjną.

Czterotysięczńy zastęp mężów katolic­
kich, obchodząc w swych parafjach uro­
czystość organizacyjną, pragnie na niej
dac wyraz swej szczególnej czci d!a Naj­
świętszego_ Serca Pana Jezusa, Patrona or­
g_anizacji i zapoznać katolików z ideologją
Katolickiego Stowarzyszenia Mężów.

Bo ideologja ta nie może być obca ża­
dnemu katolikowi, który, zgodnie z wezwa­
niem Ojca św., pragnie stanąć do apostol­
skiego czynu w Akcji Katolickiej. Wów­
czas bowiem jego miejsce będzie w szere­
gach Katolickiego Stowarzyszenia Mężów.

O
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Przy bólach głowy lub migrenie stosuje się
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Lab. farm. ,,Atc!oza".
UWAGA: Oryginalne proszki ,,AIdoza" tylko
z ,,C H O IN K Ą" w niebieskiem opakowaniu.
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Hotel ,.SAVOY” w Łodzi

bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne ogrze­
wanie, garaż i t p. (5168) Niskie ceny.

S’uBBesSa!BwwsBua
współwłaściciel Hotelu ,Pod Orłem" w Bydgoszczy.

Zjazd okręgowy Ch. D.

okresu bydgoskiego
odbędzie się w sobotę, dnia 29 czerwca

1935 t, w sali Rzeźni Miejskiej przy ul.

Jagiellońskiej.

Porządek obrad jest następujący:
Godzina 9,00 obrady zjazdu:

1) Zagajenie.
2) Wybór Marszałka, Komisji Matki

i wnioskowej.
S) Sprawozdanie prezesa, sekretarza,

skarbnika, komisji rewizyjnej. j
4) Dyskusja nad sprawozdaniami.
5) Wybory zarządu okręgowego, Ra­

dy Okręgowej i delegatów na Kon­
gres Stronnictwa.

6) Referat posła Tempki: ,,Sytuacja
polityczna w kraju i zadanie Pol­
skiego Stron. Chrzęść. Dem. w do­
bie obecnej".

7) Wolne głosy i wnioski.

8) Zakończenie.

Wstęp na salę tylko za legitymacjami!

BMH
Ł (11511

ś BerSińa
2WII-28/WII zł 330.-

paszport, wizy, zwiedzania, przejazd, utrzymanie.
W^OOfcSS-ŁiTS/COOK

Warszawa, Hotel Bristol i oddziały.

(n) ,,Starosta Grodzki zwraca się do

kierowników szkół, rodziców i opieku­
nów z prośbą, aby przestrzegali dzia­
twę (!) przed używaniem kąpieli w

miejscach niedozwolonych i bez nadzo­
ru osób dorosłych".

Komunikat dosłownej treści z zacyto­
waniem długiego szeregu paragrafów
rozporządzeń policyjnych z roku 1850,
1883 i 1926 nadesłano również do prasy
- celem zapobieżenia licznym wypad­
kom utonięcia, jakie rok rocznie mają
miejsce.

Podane w komunikacie starościń­
skim stare przepisy policyjne, obowią­
zujące na obszarze województwa po­
znańskiego, są niezmiernie ciekawe i

powinny być przestrzegane przede­
wszystkiem przez odpowiedzialne wła­
dze lokalne.

Naprzykład paragraf 1 powiada wy­
raźnie, że we wszystkich miejscowo­
ściach, gdzie rzeki, jeziora, stawy lub

głębokie rowy służą do gromadnych ką­
pieli, muszą być, gdzie tego warunki

miejscowe wymagają, przez lokalne
w!adze policyjne oznaczone miejsca ką­
pielowe i to dla każdej płci osobno, a

zatem osobno dla mężczyzn i osobno
dla kobiet. W miejscowościach, gdzie,

zarządzenia w myśl niniejszego rozpo­
rządzenia zostały wydane, używanie ką­
pieli poza miejscami w ten sposób wy-
znaczonemi jest ,,surowo wzbronione i
zakazane".

A ponieważ w mieście Bydgoszczy za

czasów polskich dotąd urzędowo nigdzie
nie ogłoszono, które miejsca są przezna­
czone dla kąpieli, nie można więc ludzi

karać grzywną za przebywanie na t. zw.

dzikich plażach. Rzadko też gdzie
przestrzega się, aby każda pleć kąpała
się lub plażowała oddzielnie, chociaż
taki przepis policyjny z lat bardzo daw­
nych jeszcze obowiązuje.

Najpierw musimy się zastanowić nad

tem, co to jest kąpiel?
Kąpiel - według polskiego przesta­

rzałego podręcznika - jest to pogrąża­
nie całego ciała lub jednej tylko jego
części w jakiejkolwiek cieczy...

Nie jest powiedziane, że to musi być
koniecznie woda. Dlatego też w Byd­
goszczy, odkąd wstrętne samoluby zam­
knęły idealną kąpiel falistą w młynach
bydgoskich, która była dostępna za

drobną opłatą (5 i 10 groszy) dla każde­
go, kąpiemy się przeważnie w mnie i

błocie! Są te kąpiele może skuteczne
dla chronicznych reumatyków, łecz żeby
były orzeźwiające i oczyszczające ciało

z kurzu i potu, nikt w to chyba nie u-

wierzy. Źle wygląda na martwej odno­
dze górnej Brdy, zaś w dolnem korycie
rzeki, która przyjmuje po drodze do

,,brudów"-ujścia liczne ścieki uliczne i

fabryczne oraz oliwę z kursujących
statków, woda nie jest czystsza ani
zdrowsza. Na wyjazd do Brzozy łub na

piaski nadwiślańskie nie mogą sobie po­
zwolić biedacy. Rychlej czy później bę­
dzie zatem zarząd miejski musiał zde­
cydować się na pobudowanie sztucznej
kąpielni, albo wykupić i wybetonować
,,Riwierę" do której można odpowiednie­
jsi spustami sprowadzać codziennie

świeżą wodę z niezabrudzonej górnej
Brdy. Wówczas prześwietny magistrat
też będzie może pamiętał o zaniedbanej
i rzadko kiedy polewanej (chyba z nie­
ba!) ulicy Nadbrzeżnej w pobliżu cegiel­
ni Petersona.

Jeżeli nasze władze bezpieczeństwa
zreflektują się nareszcie i zrobią co do
nich należy, topielców będzie mniej, a

— dochodu z grzywien więcej. Kto z za­
możniejszych, a raczej odważniejszych
,,puści się" na nęcące fale Wisły, t’ego
krzyżykiem zaraz pożegnać nie trzeba,
tylko wpierw, jak § 3 rozporządzenia po­
licyjnego pięknie głosi — miejsca, gdzie
skutkiem prądu wody potworzy.ły się
,,wyrwidoły" oznaczyć szczegóSnemi zna­
kami, palami lub prętami z przybitemi
widocznie krzyżami. Miejsca te powinny
być stale rewidowane przez policję, ce­
lem ustalenia głębokości i ewtl. zmiany
nurtu.

Generał Thommee w zapale kraso­
mówczym rozdzielił ludność Bydgoszczy
na sportowców i ,,patałachów". Niech

więc patałachy o patałachach nie zapo­
minają i postarają się im o porządną,
kąpielnię!NA DZIKIEJ PLAŻY.
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Wasze reportaże.

Tuchola
stolica pi(}hnifch Borów Tucholskich.

SZLAKIEM WODNYM TUCHOLA-KORONOWO-BYDGOSZCZ - ELDORADO DLA KA­
JAKOWCÓW. - JAK NA DUNAJCU W PIENINACH, _

MIASTECZKO O CIEKAWEJ HI-

STORJL - ŚWIĘTA MAŁGORZATA PATRONKĄ TUCHOLI, - W M .UZEUM BORÓW TU­
CHOLSKICH. -, 100-LETNI JUBILEUSZ KURKOWEGO BRACTWA STRZELECKIEGO.

(ale) Tuchola — nazwa ta ma w sobie jaki^
romantyczny czar. Pamiętamy ją z czasów
szkolnych, gdy profesorowie geografji wbijali
nam w mózgownicę piękno ziemi tucholskiej
i dla zrozumienia tego piękna oraz utrwalenia
go w pamięci kazali nam wyuczyć się na pamięć
wierszy znanego poety niemieckiego Hermanna
Lónsa ,,Ueber die Heide". Nic dziwnego, że
na młode dusze uczni szkolnych romantyczne
i podatne dla wszelkiego piękna — szczególnie
piękna natury— przedstawiona jako prawdziwa

Długoletni zasłużony prezes Bractwa Kur­
kowego w Tucholi p. Konstanty Urbanowski,

perła krajobrazu pomorskiego ziemia tucholska
była dawniej ideałem wycieczki szkolnej. I dzi­
siaj słynne Bory Tucholskie są obok ,,Szwaj-
carji Kaszubskiej" jednym z najpiękniejszych
zakątków Pomorza, licznie odwiedzane przez
turystów i wycieczki szkolne.

W dwóch i pół godzinach pociąg zawozi nas

z Bydgoszczy na nowej linji kolejowej Górny
Śląsk — Gdynia do Wierzchucina, poczem
przesiadamy do wozu motorowego i po odbyciu
dalszych jeszcze trzydziestu kilometrów drogi
wysiadamy w Tucholi. Stolica Borów Tuchol­
skich to piała, lecz bardzo sympatyczna mieści­
na, licząca dziś około 6000 mieszkańców. Ulice
są ciche i schludne. Główna ulica — Świecka
robi wrażenie arterji wielkomiejskiej: brak je­
dynie — ludzi.

Pod obuchem kryzysu gospodarczego.
— Czy tu zawsze tak spokojnie? — zapytuję

pewnego kupca, który jak większość kupców
tucholskich, przed wejściem do składu wycze­
kuje klientów.

V — O, był kiedyś ruch w interesie — odpo­
wiada — szczególnie przed wojną, gdy oko­
liczne tartaki były czynne. Wówczas pracowało
się od rana do wieczora i dopiero wieczorem
można było pomyśleć o zjedzeniu obiadu; dziś
natomiast kupiec może prz,ez cały dzień

_

za

wyjątkiem dni targowych — pójść na prze­
chadzkę bez uszcz’erbku dla swej kieszeni. Tar­
taki są częściowo porozbierane, reszta zaś nie­
czynna, okolica natomiast biedna,. gdyż rolnicy
nie mają pieniędzy. Wsamem zaś mieście jest
blisko 400 bezrobotnych. Jednem słowem: wiel­
kie to cmentarzysko!...

Podobnie żałośnie przedstawił mi pewien
rzemieślnik rozpaczliwe położenie rzemiosła.
Bardzo mała jest ilość zamówień i za mało jest
pieniędzy w obiegu. Wszędzie te same bolącz­
ki i narzekania.,, .

Tahsówlia do Borów Tnsholshich.

Na Rynku czeka na pasażerów kilka taksó­
wek. Niezwykły to widok! W rnalem miastecz­
ku, które w kilkunastu minutach przebiec moż­
na wzdłuż i wszerz — taksówki. Oczywiście
turystyka! Piękna okolica Tucholi, słynne Bory
Tucholskie są właśnie dla miasteczka tym ,,Hin-
terlandem" podobnie jak Polska dla Gdańska,
dzięki czemu mieszkańcy Tucholi mają pewne
korzyści. Dowiaduję się, że rocznie ponad 2000
kajakowców ze wszystkich stron Polski, a

zwłaszcza z Warszawy, Krakowa, Bydgoszczy
jak i Gdańska przyjeżdża do Tucholi, ażeby na

pobliskiej Brdzie odbyć przecudną wyprawę ka­
jakową do Koronowa i Bydyoszczy, Taka sa­
ma ilość turystów przyjeżdża również, ażeby
zwiedzić czarującą okolicę.

Wsiadam do taksówki i jazda w Bory Tu­
cholskie. Serpentyna szosy wije się wśród

przepięknych lasów. Przez gęstwinę drzew
lśnią srebrzyste łuski licznych jezior. Roman­
tycznie położone jeziorka leśne przeplatają me­
lancholię lasu. Poprostu żal, że tak prędko ki­
lometry pozosfają za nami.

Bory Tucholskie są jednym z największych
obszarów leśnych w Polsce. Lasów państwo­
wych jest tu ogółem 137.000 ha w obrębie po­

wiatów tucholskiego, świeckiego, chojnickiego
i starogardzkiego. Największa długość borów
z zachodu ńa wschód wynosi 110 kilometrów,
największa szerokość 30-40 km. Na podłożu
piaszczystym rosną tu przeważnie sosny, brzo­
zy, dęby, buki i jałowce, zwane także ,,cypre-
sami pomorskiemi", gdyż zupełnie przypominają
drzewa kwitnące na południu. Osobliwością
florystyczną są cisy, rzadko spotykane w Eu­
ropie. Prześliczny obraz w jesieni dają liczne
wrzosowiska.

Raj dla kajakowców.
Wielką modą jest obecnie kajaczenie się

I i sport kajakowy coraz więcej znajduje zwo­
lenników, Dlatego i wam, rycerze wioseł, wię­
cej trzeba poświęcić uwagi i miejsca. Stwier­
dzono, że romantyczny odcinek w borach tu­
cholskich między Tucholą a Koronowem jest
niewątpliwie obok Dunajca w Pieninach najcie­
kawszym w calem dorzeczu Wisły. Woda prze­
zroczysta, wartka, brzegi wysokie, g.ęsto zale­
sione, urocze, pełne przedziwnego czaru, mogą
zawładnąć sercem najw.ybredniejszego turysty.
Przez cały dzień płynie się w ciszy i zachwycie,
zdała od osiedli ludzkich.

Można ju żwyżej od Charzykowa rozpocząć
piękną wyprawę kajakową przez jeziora: Kar-
cia,- Łukomie, Długie, Karsino, Wytoczna, Łoń-
skie, Debrskie, Kosabuckie i trzy kawałki Brdy,
łączące ten łańcuch kaszubskich pereł. Razem
coś około 60 km.

Jak oddać słowami piękno takiego jeziora,
zapomnianego wśród lasów w’słoneczny dzień
czerwcowy? Można zapewne napisać na ten te­
mat poemat lub zgolą sonet, ale cóż to pomoże?
Czy są słowa, któremi można oddać połysk
słońca na falach, czy odbicie sosen w roztopio-
nem srebrze wody? Czy można mówiąc, tchnąć
w kogoś ciszę rozśpiewaną jedynie głosem pta
ków?

Najpiękniejszy jednak jest odcinek Tuchola-
Koronowo. ’L obu stron góry i las, który rzekę
okrywa-;jąkby tunelem. Cały czas widać dno do
najdrobniejszego kamyka. Nawet jazda wydaje
się czasem niebezpieczną. Koło leśniczówki
Świt przejeżdża się przez Piekło. Tak się ta

miejscowość nazywa, choć w Brdzie jest razem

5 wielkich kamieni, to górskie emocje są dzięki
temu zapewnione, Konary drzew splatają się
z sobą. Czasem jest ciemno jak w puszczy, to
znów na zakręcie słońce wyzłaca graby, jakby
je kwieciem obsypało. Z obu stron wysokie
zbocza tworzą kanion, Od czasu do czasu zwa­
lone drzewo przegradza koryto rzeki, przypo­
minając te czasy, kiedy tu brodate tury chadza­
ły i koiły pragnienie w chłodnych, czystych
wodach Brdy. Prawdziwe to uroczysko, wolne
od ludzkich osiedli, znające tylko szmer wody
i zawoływania ptaków. Wozićby tu można tu­
rystów z całej Polski i zagranicy i pokazywać,
jak cudną jest przyroda naszego Pomorza. Ka­
jakowcy, pamięta!cie zatem: najpiękniejsze per­
ły w dorzeczu Wisły to Dunajec w Pieninach
i nasza Brda pomorska w puszczy tucholskiej.

Po pięknej przeiażdce kajakiem powracajmy
znowu do stolicy Borów Tucholskich. Miasto
Tuchola ma swoją ciekawą historję. Dużo po­
wiedział nam o jej historj’i Pomorzanin z krwi
i kości, przeprowadzający ścisłe badania nauko­
we, oparte na źródłowym fhaterjale, p. prof,
Szynkiewicz, Pokochał on miasto i Bory Tu­
cholskie calem sercem i duszą. Dlatego też po­
święca cały swój wolny czas interesującym ba­
daniom,

Cfehtwa historia starego miasta.

Tuchola to nazwa prasłowiańska i miasto to

jest jedno z najstarszych na Pomorzu, założone
przez Sambora I około 1200 r. Tędy szli mi­
sjonarze z Gniezna, tędy też przelewały się fale
wojsk germańskich i krzyżackich, szwedzkich
i francuskich, lecz pozostał w swych borach

(lud prosty, twardy, mocno kochający stary oby­
czaj i starą polską mowę.

Małe miasteczko Tuchola było kiedyś waż­
nym ośrodkiem administracyjnym i jednym z

najmocniejszych grodów pomorskich, którego
tu zbudowali nasi przodkowie wśród moczarów,
puszczy i jezior w dawniejszem sercu Borów
Tucholskich. Paraf}ę założył w XII wieku je­
den z książąt pomorskich, wyłączając ją z star­
szej w Raciążu i wyznaczając na utrzymanie
proboszcza pobliską wieś, dzisiejsze dobra Bia-
łowierze.

Patronką miasta jest św. Małgorzata której
piękny pomnik stoi w parku miejskim. Gdy Tu­
chola oblegana była przez Szwedów i w grodzie
zaczynał panować głód, miała ukazać się nie­
szczęsnym mieszkańcóom św. Małgorzata, pole­
cając wystrzelić bochenkiem chleba. Tucholanie
z ostatnich zapasów mąki sporządz,ili kule i wy-,
słali ją na obóz szwedzki. Najeźdźcy, zoba­
cz,ywszy, że oblężeni strzelają pociskami z chle­
ba, nabrali mylnego pojęcia o .ogromnych zapa­
sach żywności i odstąpili od miasta.

W 1791 r. zniszczył Tucholę olbrzymi pożar,
wywołany zbrodniczą ręką, który zniszczył ca­
le miasto. Urzędnik akcyzy pruskiej, złako-
miony s,rebrami i wotami, znajdującemi się w

kościele, podpalił przylegający dom, aby w za­
mieszaniu okraść świątynię. Cz,ynu swego do­
konał, lecz całe miasto spłonęło doszczętnie.
Zbrodniarzowi zdołano odebrać złupione skarby
i wtrącono go do więzienia, w którem trapiony
wyrzutami sumienia, powiesił się.

Bardzo ciekawym zabytkiem są pod gma­
chem obecnego starostwa dawne lochy więzie-

formie srebrnej blachy z wizerunkiem Matki
Boskiej.

W dziale historycznym znowu znajdujemy
rekonstrukcję grodu tucholskiego oraz broń po­
wstańców i dużo innych ciekawych eksponatów.
Muzeum przedstawia się — jak wynika z po­
wyższego pobieżnego przeglądu — naprawdę
imponująco. Utrzymuje się zaś jedynie z do­
browolnych składek i datków za wejście. W
każdym bądź razie jest ono prawdziwą ozdobą
Tucholi.

a. ,,

Tuchola rozbudowuje sig.
Podczas gdy w innych miasteczkach pomor­

skich ruch budowlany w ostatnich latach zu­
pełnie zamarł, Tuchola pod tym względem znaj-

Wysokie brzegi Brdy pomiędzy Tucholą a Koronowem.

nia krzyżackiego oraz podziemne korytarze, łą­
czące miasto z, warownym, a nieistniejącym już
grodem tucholskim.

V/ ^ase’-;m Borów Tucholskich.
Osobliwością Tucholi jest niezmiernie cie­

kawe muzeum regjonalne, a mianowicie ,,Mu­
zeum Borów Tucholskich", stworzone przez
prof. Szynkiewicza. Każdy zawitający do Tu­
choli winien koniecznie zwiedzić to niesłycha­
nie ciekawe muzeum, mieszczące się w Semi­
narium Nauczycielskiem i zawierające przeszło
2500 eksponatów. Przez sześć lat żmudnej pra
cy prof. Szynkiewicz bez jakichkolwiek zaso­
bów pieniężnych zebrał wspaniałą kolekcję
zbiorów z dalekiej przeszłości ziemi tucholskiej
i wypełnił temi zbiorami kilka sal śeminarjum.

Spotykamy tu różne działy. I tak w dziale
ortonologicznym zwracają uwagę czaszki tura
i niedźwiedzia, skamieniałe rogi jeleni i łosi
oraz kolekcja rogów z cechami wynaturzenia.
Osobne miejsce zajmują minerały. Widać ząb
mamuta, wykopany w torfowisku. Poza tem

spotykamy kilka c,iekawych urn z kultury gro­
bów skrzynkowych, bardzo ciekawe popielnice
twarzowe oraz wielki zbiór wykopalisk z epoki
kamiennej. 1(

Bardzo bogato przedstawia się dział etno

graficzny. Zwraca tu uwagę wierny model spa­
lonego muzeum kaszubskiego we Wdzydzach,
plecione naczynia z korzeni jałowca oraz stare
krosna. Prawdziwą ozdobą tego działu jest nie­
zmiernie rzadki okaz złotogłowia kobiety bo-
rowieckiej, jeszcze doskonale zachowany. Tego
rodzaju eksponatem nawet duże muzea nie mo­
gą się poszczycić.

Przechowane jest w muzeum dziękczynne
vctum Tucholi z czasów wojen szwedzkich w

I duje się w Iepszem położeniu. Wybudowano w

ostatnich czasach okazałe budynki, a na pery­
feriach miasta powstają piękne wille, Tuchola
w każdym razie czyni bardzo miłe wrażenie.

Piękny kościół farny w środku rynku jest
za szczupły, ażeby, pomieścić wszystkich pa­
rafjan. Powstała więc myśl wybudowania no­
wej wspaniałej świątyni na starym cmentarzu

przy ul. Świeckiej. Już energicznie zabrano się
do pracy. Kopie się rowy pod fundamenty, gro­
madzi się materjał budowlany. Wszyscy pa-
rafjanie z Tucholi i okolicy — rolnicy bezinte­
resownie zwożą żwir i kamienie polne _

z

swym zacnym duszpasterzem ks. dr. Kreftem
na czele starają się wspólnym wysiłkiem w jak
najkrótszym czasie dokończyć zbożne dzieło.

Przed wielkim Jubileusiem.

Na początku lipca Kurkowe Bractwo Strze-
letkie w Tucholi obchodzi rzadki jubileusz stu­
lecia istnienia. Z teij okazji odbędzie się w

dn:ach od 7— lipca wielkie strzelanie okręgo­
we okręgu bałtyckiego o królów, rycerzy i mi­
strzostwo. Spodziewany jest przyjazd delegatów
z całego Pomorza. Stolica Borów Tucholskich
godnie przyjmie gości i wielkie w tym kierunku

przygotowania czyni zasłużony, długoletni pre­
zes p. Urbanowski oraz sekretarz p. Welter.
O tym pięknie zapowiadającym się jubileuszu
napiszemy jeszcze później obszernie.

Sympatyczna stolica Borów Tucholskich wi­
ta wszystkich serdecznie. Warto zwiedzić mia­
steczko, a przedewszystkiem przecudną okolicę,
która każdego musi oczarować swem pięknem,
nietylko kajakowców. Podobnie jak na Dunaj­
cu : na Brdzie od Tucholi do Koronowa będzie
można odbyć podróż tratwami, co niewątpli­
wie będzie jedną z największych atrakcyj. Na
razie jednak jest to muzyka niedalekiej przy­
szłości. Tuchola oczekuje turystów z całe,j
rolsk1, pragnących poznać piękno ziemi po­
morskiej i wita ich całem sercem.

Sf^aisa s?a ca?a PoSsfeę psiarnia
Franciszka B§idy w Bydgoszczy

| obchodziła w ub. tygodniu dziesięciole-
cie istnienia. Przy tej okazji poświęcił

i ks. Borzych nowy kojec fila 35 psów.
W uroczystości brali udział przedstawi­
ciele Związku Ociemniałych Żołnierzy z

prezesem Łepczyńskim oraz zastępca za­
rzą,du miejskiego p. radca Mencel. Ze

j sprawozdania złożonego przez p. Budę
dowiedzieliśmy się, jak pożyteczny był
dotąd i jest nadal jego zakład tresury
psów. W ciągu lat 10 wyszkolił p. Bu­
da dla ochrony życia i mienia bliźnich

l 728 posłów, z których 217 dostarczył dla
| ociemniałych a 25 strażnikom kolejo­

wym. Wspaniały okaz bernardyna spro-
zentował p. Buda przed kilku laty Mar­
szałkowi Piłsudskiemu,Piękny motyw Brdy pod Tucholą.

JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI.
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY

I PRZY SKŁONNOŚCIACH
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIE 1-t PIGUŁKI NA NOC
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Tysiące zwierząt ponosi śmierć
by dostarczać nam pożywienia i przysmaków.

Ciekawe obserwacje nad nowoczesnym ubojem bydła i ryfualneml przesądami ,,narodu wybranego".
P. dyr. Kwiatkowski pokazuje naszemu współpracownikowi urządzenie rzeźni miejskiej w Bydgoszczy.!mości e?vre5rforw_ Korzystając z uprzejmości dyrektora Rzeźni

Miejskiej w Bydgoszczy, lekarza weterynarii p,
Antoniego Kwiatkowskiego, zwiedziliśmy urzą­
dzenia tego pierwszorzędnego zakładu uiyteczż-
ności publicznej i pragniemy się z Szanownemi
Czytelnikami podzielić bogatym materjałem na­
szych wrażeń.

HISTORJĄ RZEŹNI MIEJSKIEJ.
Rzeźnia bydgoska powstała w 1890 r. Jako

Jedna z pierwszych w naszej dzielnicy, ściśle

mówiąc, _pierwszą rzeźnię pobudowano w Ino­
wrocławiu. Nasza rzeźnia jest młodszą siostrą
inowrocławskiej.

Pierwotne urządzenia okazały się z biegiem
czasu jako niewystarczające i w latach 1912/13
rzeźnia miejska została rozbudowana. Powięk­
szono hole uboju, wzniesiono nową chłodnię,
oraz pobudowano gmach administracyjny.

Za czasów Niepodległości urządzono nowy
oddział wywozowy, t. zw. bekoniarnię, a poza
tem wprowadzono ulepszenia, wymagane przez
nowoczesną higjenę mięsa. Do oddziału badania
mięsa wieprzowego t, zw. trychinoskopii, za­
kupiono aparaty, działające zapomocą projekcji,
w miejsce dotychczasowego posługiwania eię
mikroskopem,

Od roku 1921 dyrektorem rzeźni miejskiej
jest lekarz weterynarji p. Kwiatkowski. Już za

iego czasów pobudowano przed halą uboju
bydła kryty zajazd o konstrukcji żelaznej.

URZĄDZENIA RZEŹNL
Poza wspomnianym budynkiem administra­

cyjnym na urządzenia rzeźni miejskiej składają
się 2 hale uboju, chłodnia, solarnia, oddział uty­
lizacyjny, wytwórnia sztucznego lodu, tania

jatka i oddział badania mięsa.
Instytucja bydgoska jest do pewnego stopnia

uważana jako wzorowa. Podczas licznych kur­
sów dla lekarzy weterynaryjnych z całej Polski

zapoznali się bowiem przedstawiciele Byd­
goszczy z nowoczesnemi prawidłowemi urządze­
niami rzeżnianemi, które u nas zostały wpro­
wadzone.

STATYSTYKA UBOJU,
D!a zilustrowania rozmiaru pracy rzeźni miej­

skiej przytaczamy statystykę za rok 1934.
W roku tym ubito w Bydgoszczy- ogółem

125.120 sztuk zwierząt, w czem bydła rogatego
7956 sztuk, bydła młodocianego (jałowizny) —

.

612, cieląt — 24523, świń — 86987, owiec -

4972, kóz— 59 i prosiąt 11. Z trzody chlewnej
Bacon Export ubił 39409, a poozstałe 56578
sztuk rzeźnicy bydgoscy,

Najciekawsze jest to, że w Bydgoszczy od
kilku lat nie konsumuje się zupełnie koniny,
gdyż taki nadmiar mięsa, szczególnie wieprzo­
wego i to taniego znajduje się w obrocie han
dlowym.

TARGOWISKO MIEJSKIE.

Obok rzeźni istnieje targowisko miejskie,
szczelnie odgrodzone ze względów weteryna-
ryjno-policyjnych. Na tem targowisku odbywają
się 2 razy tygodniowo targi, głównie na trzodę
chlewną, a szczególnie na prosięta. Poza tem

11 razy rocznie mają miejsce jarmarki na bydło
rogate i konie.

Podczas tych targów przewija się przez tar­
gowisko około 100—250 prosiąt, świń - tuczni-

Łów stosunkowo mało, bo około 10 sztuk. Na
jarmarki natomiast spędza się bydła rogatego
ca. 250 sztuk, a koni 300—600 sztuk.

Z targów tych nie korzystają producenci
i handlarze, jak to ma miejsce np. w Poznaniu,
lecz przeważnie zwykłą ludność, a w małej tyl­
ko mierze tutejsi rzeźnicy, którzy zaopatrują się
w trzodę chlewną, nadającą się na ubój.

Wynika to stąd, że Bydgoszcz, mająca na

peryferjach lasy i lżejszą ziemię piaszczystą, nie

jest tak położona jak Poznań, pod którego mu-

rami bezpośrednio rozpościerają się większe
majątki ziemskie, które przywożą na targowisko
poznańskie większe ilości opasów.

Do czynności dyr, Kwiatkowskiego należy
również nadzór sanitarny i administracyjny nad
halą targową, która jednak w ostatnich latach
nie ściąga już tylu konsumentów, co dawniej,
gdyż obecnie namnoż}ło się w Bydgoszczy
składów, obracających nietylko wędlinami, lecz
i pobocznemi produktami bekoniarskiemi w naj.
odleglejszych ulicach. Poza firmą Bacon Ex-

port dostarcza obecnie te produkty również

Export Bacon z Nakla w bardzo wielkich ilo-
ściach.

ZWIEDZAMY RZEŹNIĘ.
Po tych wstępnych wyjaśnieniach przystępu­

jemy do zwiedzenia obszernych i rozległych za­
budowań rzeźni, oprowadzani przez p. dyr.
Kwiatkowskiego, który udziela nam uprzejmie
szczegółowych wytó§nieĄ fachowych, yg. aew- ,

fiala uboju trzody chlewnej.

nej" c_hwili przyłączył się do nas p, prezydent m.

Lublina, przebywający na z)jeździe gazowników,
który podziwiał urządzenia naszej rzeźni, a

szczególnie oddział trychinoskopii. Zaznaczyć
należy, że budowle rzeźni są trwałe i solidne,
a obecne urządzenia w zupełności pokrywają
zapotrzebowanie miejscowego przemysłu rzeź-

nickiego.
Panuje przekonanie, zwłaszcza wśród ludzi,

przybywających z innych dzielnic, że rzeźnia

jest pełna fetoru i swędu, że leje się tu strugami
krew, w której trzeba broczyć po kostki. Otóż
tak nie jest Dla przekonania nas, p. dyr.
Kwiatkowski odbywał wędrówkę po rzeźni w

białych, tennisowych bucikach, nie bojąc się za­
brudzenia. Poza tem zwracają uwagę liczne
trawniki i. piękny ogródek przed gmachem ad­
ministracyjnym. Te upiększenia i. dbałość o wy­
gląd estetyczny wskazują, że ludzie zajęci tu nie
stracili aspiracyj do życia i jego pięknych Stron.
Z-apytany przez nas długoletni pracownik rzeźni,
co sądzi o swej pracy, wyraził w szczerych pro­
stych słowach swe zadowolenie, dodając, że

możemy się szczycić z naszej rzeźni.

W DRODZE NA ŚMIERĆ.

Ubój w rzeźni odbywa się codziennie, to też

natrafiamy na bardzo ożywiony ruch na terenie
zakładu. Zdała dolatuje kwik zabijanych świń
i rozgwar rozmów ludzkich. Zwiedzanie roz­
poczynamy od obór, gdzie liczne sztuki bydła
czekają na swoją śmiertelną kolejkę. Każde

zwierzę zaopatrzone jest numerem dla orjen-
tacji. Oddzielne hale mają zwierzęta większe,
oddzielne drobniejsze.

Jesteśmy w oborze dla cieląt. Właśnie jed-
°T/ noh wycią^a Pysk- myśląc, że dostanie
mleka. Rzeźnik bierze ie na plecy, jak worek
i niesie do hali uboju. Gorzej jest z większemi
sztukami, których nie można tak poprostu
wziąć na plecy. Te bardzo opornie idą na rzeź,
laby instynktownie przeczuwając, co jc czeka,
btużba rzeźnicza chwyta się dość prymitywnych
środków, popędzając zwierzę zapomocą wykrę­
cania ogona itp. W Niemczech zastosowano do

tego celu stalowe pręty, naładowane elektrycz­
nością, które podniecają zwierzę do biegu,
oglądamy jeszcze składnicę skór, które nasolo-
ne czekają na nabywców, jakimi są przeważnie
żydzi,

Przez podjazd, pod którym gromadzi eię
dziennie około 150 worów konnych i ręcznych
oraz około 25 samochodów, należących do miej-
bydł^°° rzezn’k°w’ d°stajemy się do hali uboju

arena śmierci.

Charakterystyczny jest widok tej obszernej
hali. Na stalowych sztalugach rozwies-zone po-
łacie bydła, cieląt i owiec. Tu zdzierają skórę,
tam patroszą wnętrzności. Masa krwi, góry
mięsa - wszystko to czyni na przybyszu z in­
nego świata wielkie wrażenie,

Zabijanie bydła odbywa się w ten sposób, że

najpierw zwierzę ogłoszą się młotem (jest tam

pewien specjalista o wyjątkowej sile), a na­
stępnie przecina się lub przekłuwa gardło dla
odpłynięcia krwi.

Większe sztuki zabija się przy pomocy apa­
ratu Schernera. Jest to przyrząd humanitarny,
ogłusza zwierzę błyskawicznie. Właśnie demon­
strują nam działanie takiego aparatu, Przypro­
wadzono silną krowę i ustawiono ją naprzeciw
nas, Pracownik przykłada zwierzęciu do czoła

aparat, robiący wrażenie podłużnej rury. Za

naciśnięciem sprężvny zwierzę pada, jakby ra­
żone piorunem. W tej chwili rzeźnik rozcina
oszołomionemu zwierzęciu gardło, O!brzvmia
masa krwi leje się szerokim strumieniem. Krew
zbiera się do wiadra, a nastęonie używa do nie­
których wyrobów wędliniarskich. Zwierzę rzu­
ca się kilka chwil, _mach,a.tyłami racicami i nią., ,

ruchomieje. Cała operacja trwa bardzo krótko.

Aparat Schernera polega na wybuchu eks­
plodującego naboju, który zamiast pocisku
wbija wyżłobiony na końcu stalowy pręt w

czaszkę zwierzęcia.
Najodpowiedniejsze jest porównanie do dzia­

łania gromu.

UBÓJ RYTUALNY.

Ną przyrządzie, zwanym kobylicą, ułożono

cielę w ten sposób, że nie może się ono wy­
dostać. Młody wyrostek żydowski biegnie po
sznur. Zbliża się z nożem w ręku żydowski
rzęzak, Jest to młody żyd z brodą, typowy
pr’zedstawiciel rodu Izraela. Podczas, gdy po­
mocnik trzyma cielę za pysk, rzezak błyska­

wicznym ruchem przędna gardło zwierzęcia.
Tryska struga krwi. Rzezak spokojnie ociera
nóż i idzie dalej. Cielę długo jeszcze trzepoce
w powierzu wszystkiemi nogami i macha po­
śpiesznie ogonem, rzerząc ciężko. Agonja trwa
jakieś 5 minut.

Dowiadujemy się, że w Bydgoszczy ulega
ubojowi rytualnemu 2-3 procent ogólnie ubija­
nego bydła rogatego, owiec i cieląt Ubój ry­
tualny polega na przecięciu gardła i naczyń
krwionośnych bez uprzedniego ogłuszenia zwie­
rzęcia, tak, że zwierzę ma świadomość bólu,
wynikającego conajmniej z jego instynktu.

W Polsce ubój rytualny nie jest zabroniony
ustawowo, lecz wszelkie ,,znaki na niebie i zie­
mi" wskazują, że kwestja ta zostanie uregulo­
wana według nowoczesnych wyników badań

naukowych dzięki zastosowaniu ogłuszania prą­
dem elektrycznym według systemu Leduc’a.

System ten został zastosowany w całej pełni
w Niemczech, gdzie ubój rytualny bez uprzed­
niego ogłuszenia zwierząt jest wzbroniony,

Tutejsza rzeźnia zamierza wkrótce po prze­
prowadzonych już przed kilkoma laty wstęp­
nych próbach i po odpowiednich ulepszeniach
zainstalować aparaty nietylko dla ubezwładnia-
nia świń lecz i bydła rogatego.

Aparat elektryczny działa w ten sposób, że
skoro dane zwierzę w ciągu 2 minut nie ulegnie
zak}ucia i pozbawienia krwi, wstaje i może na­
dal wykonywać swe czynności fizjologiczne bez

najmniejszego uszczerbk,u dla zdrowia. A więc
prąd elektryczny w zastosowaniu do zwierząt
nie spełnia tego, co w Ameryce w zastosowaniu
do przestępców.

Kwest)ia sprzeciwu ży_dów odpada, bo moż­
na im udowodnić, że zwierzę przez ten zabieg
nie ulega uszkodzeniu i tem samem mimo za­
stosowania humanitarnego sposobu może być
uznane jako koszerne, czyli czyste, w zrozu­
mieniu Talmudystów.

LAS POŁÓWEK ŚWIŃSKICH.
Zkolei przenosimy się do hali uboju trzody

chlewnej.
Imponująco wygląda olbrzymi las wiszących

połówek świńskich, z których każda jest ostem­
plowaną przez weterynarza,

Ubój odbywa eię na specjalnej platformie w!
ten sam sposób, jak u bydła rogatego.

Hala, wyłożona porcelanowemi kaflami, zao.

pa!rzona w wszelkie nowoczesne urządzenia,
wodotryski, wielokrążki i t p., przedstawia się
bardzo czysto. Również w płuczkami wnętrz­
ności zwierzęcych panuje wzorowa czystość.

Przy akompaniamencie kwiku zabijanych
świń przenosimy się do dalszych budynków.

MASZYNERJA i WYTWÓRNIA LODU.

Rzeźnia miejska zaopatrzona jest w agregat
maszyn wszelkiego rodzaju, obsługujących po­
tężną instytucję. Oglądamy olbrzymi kociół,
pompy parowe, aparat do oczyszczania wody
(zmiększania jej), warsztaty, maszynę parową
o sile 240 koni, 2 ekspresory, obsługu)jące
sztuczną lodownię itp, Wytwórnia sztucznego
lodu przy rzeźni miejskiej produkuje dziennie)
o,koło 6 tonn lodu w blokach po 12 i pół kg,
Lód ten zabarwiony jest nieszkodliwą substan-

cją na kolor różowy dla odróżnienia od lodu,
pochodzącego z kanałów i stawów, który za­
wierać może zarazki tyfusu itp.

KREMATORJUM.

Rodzajem Łrematorjum d!a’ zwierząt jest
oddział utylizacyjny czyli przetwórnia zajętych
i za niezdatne do spożycia uznanych zwierząt
wzgl. ich części. __ ’,

W specjalnym kotle części te zostają prze­
twarzane na mąkę mięsno-kostną, używaną
przeważnie przez właścicieli hodowli drobiu
do karmienia drobiu.

FILM Z TKANEK MIĘSA
Najciekawszem może urządzeniem rzeźni

jest oddział badania mięsa wieprzowego czy!i
trychinoskopia. Badanie odbywa się w ten

sposób, że próbki mięsa, zebrane u danej sztu­
ki, zakłada się w wielkość ziarnka jęczmiennego;
w liczbie 14-tu na przyrząd, zwany compreso-
rittm — ściskacz. Jedną płytką szklaną przy­
ciska się drugą i ściąga je zapomocą śrubek.
W ten sposób powstają bardzo cienkie prepa­
raty, przez które moźnaby czytać.

Ściskacz zakłada się do aparatu profefccyj.
nego, oświetlonego zapomocą lampy łukowej.
Na ekran odpowiednio pomalowanej ściany pada
wielokrotnie powiększony obraz preparatu. Na

tym swoistym filmie widoczny jest każdy szcze­
gólik, każde włókno, każde najdrobniejsze pa,­
semko mięsa. Trychiny — po polsku włośnie —-

przedstawiają się jako spiralnie skręcone włoski.
Trzeba dokładnie badać preparat, by je zauwa­
żyć. Dawniej badania tego dokonywało się
przy pomocy mikroskopu. Była to praca żmud,
na, wymagająca długotrwałego ślęczenia. Obec­
nie praca i kontrola jest znacznie uproszczona.
O ile dawniej taki oglądacz mógł zbadać 36—45
sztuk dziennie, o tyle obecnie może sprawdzić
60—72 sztuk trzody chlewnej.

SZTUCZNA ZIMA

Chłodnia rzeźni mi)ejskiej dzieli się n4

przedchłodnię, chłodnię właściwą i solarnię.
Przedchłodnia jest największą w Polsccj

i zajmuje przestrzeń 2000 m2. Każda sztuka!

zwierzęca umieszczona jest w przedchłodni
przez dobę, a następnie ,,awansuje" do chłodnij

W chłodni znajduje się 186 klatek zaopatrzo­
nych w żelazne pręty. Tam umieszczają swój

towar poszczególni detaliści. Klatki mają roz­
miary od 2,33 — 6,62 m2. Ilość klatek pokrywa
się z zapotrzebowaniem. Jako trzeci oddział

znajduje się w obszernym budynku solarnia.
W przedchłodni panuje temperatura 0 stopni,

a w chłodni 2 stopnie. To też wejście tam a

obecnego upału jest równie ryzykowne jak i nie

pozbawione ,,piorunującego" wrażenia. 1

RZEŹNIA DZIAŁA SPRAWNIE.,
Poza dyr. Kwiatkowskim zajętych jest W,

rzeźni 7 lekarzy weterynarji, 8 oglądaczy try-
chhl t. zw. skrawkarzy, personel urzędniczy,
dozorcy i werkmistrz.

Rzeźnia musi zawsze sprawnie działać, po­
nieważ ma na celu zaopatrywanie miasta w taki

artykuł pierwszej potrzeby, jakim jest mięso
i ponieważ pobiera opłaty zgóry, a więc musi
dotrzymywać umowy.

Życie i praca w rzeźni płynie równo i spo­
kojnie, jak w zegarku. Każdy spełnia chętnie
swe obowiązki i panuje ogólna, harmonja.

Możemy być dumni z naszej wzorowej rzeźni.
Józef Kołodziejczyk,
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Ćwierć wieku pracy samodzielne

w zawodzie krawieckim.

Starszy Cechu krawieckiego w Bydgoszczy
p. WŁADYSŁAW ZIELIŃSKI

obchodzi dnia 1 lipca rb. dwudziestopięcio-
lecie swego mistrzostwa. P. Zieliński po­
chodzi z Wudzyna, pow. bydg:oskiego. W
Bydgoszczy pracował od lat najmłodszych,
wolne od zajęć zawodowych chwile poświę­
cając samokształceniu i pracy w stowa­
rzyszeniach polskich, jak T-wo Czeladzi
Katolickiej itp. W odniemczłonym Cechu
mistrzów krawieckich zaprowadził pierw­
sze egzaminy w języku polskim. Wybrany
radcą Izby rzemieślniczej piastował zasz­
czytny urząd aż do zlikwidowania Izby
bydgos!kiej. Rzemiosło polskie dumne być

może z Jubilata.

-- Osobiste. Dr. Sobociński W., lekarz
stomatolog powrócił po miesięcznym Poby­
cie naukowym w Klinice stomatologicznej
Uniwersytetu Jana Kaźmierza we Lwowie
i wznowił przyjęcia.
.

- Ofiara. P. Franciszek Gierszewski, sę­
dzia polubowny, złożył 5,— zł na potrzeby
kościoła św. Trójcy i 5,- zł na budowę ko­
ścioła na Czyżkówku.

- Zamiast wieńca na grób ś. p . sędziego
Weimanna złożył p. Stanisław Zakaszewski
6,— zł na bezrobotnych.

- Nie byt karany za kradzież- Swego
czasu pisaliśmy o włamaniu do biura
,,Wohlfartsbundu" przy ul. 20 Stycznia. Po­
dejrzany pierwotnie o kradzież i włamanie
39-letni robotnik Aleksander Giesler z Byd­
goszczy, jak ustaliły dokładne dochodzenia
nie brał udziału w tej wyprawie złodziej­
skiej i nie był karany za,’ kradzież.

— Znakomity chór ,,Hasta11 bydgoskiego
wystąpi jutro (w sobotę) o godz. 18,15 w

związ!ku z ogólno-krajową imprezą pod na­
zwą ,,Cała Polska śpiewa11 w radjo toruń­
skim z pieśniami ,,Hej żeglarze" - Łucjana
Kamieńskiego, ,,Burza Morską" - Walka
Walewskiego i ,,Rozpinaj żagle" — ks. Sta­
rzyńskiego. Koncert ten nadają wszystkie
rozgłośnie polskie,

— Miesięczne bilety tramwajowe naby
wać można w biurze Tramwajów przy uh
Dr. Emila Warmińskiego 8 (pokój 2), w

czasie od godziny 8 do 15-ej, względnie w

Bydgoskim Oddziale Polskiego Biura Po
droży ,,Orbis" - Plac Teatralny 6, w cza

sie od godziny 8,30 do 13-ej i od godz. 15
do 18-ej.

r Przygotuj oko na 7-go lipca S,r.i?

- Pielgrzymka do Częstochowy. Ostatni
_termin zgłoszeń na pielgrzymkę upływa już
2 lipca. Zatem uprasza się o niezwłoczne
zapisywa,nie się na pielgrzymkę. Zniżka za

bilety kolejowe, którą udało się uzyskać,
jest tym razem nadzwyczajna. Bilet w obie
strony wraz z opłatą za zwiedzenie zabyt­
ków jasnogórskich kosztuje III klasą 13,50
zl, II kla,są 20,— zł. Pielgrzymka wyruszy
pod kierownictwem ks. prób. Skoniecznego
we wtorek, dnia 9 lipca o godz. 7 rano. Po­
wrót z Częstochowy nastąpi w czwartek,
11 lipca o godz. 18, przyjazd do Bydgoszczy
w piątek rano o godz. 6. Zgłoszenia Przyj­
muje kasa kościelna parafji św. Trójcy, ul.
św. Trójcy 26, w dni powszednie od godz.
9-13-ej.

- Podajemy do wiadomości, iż z dniem
24 bm. F-a Tow. Przem.-Handl. Block-Brun
S. A . przeniosła się do obszernego lokalu

przy ul. Gdańskiej róg Placu Wolności.
Nadmieniamy, iż kierownictwo tutejszego
Oddziału spoczywa w rękach wybitnego
fachowca p. Zbigniewa Wewiórki, który
zawsze służy i udziela fachowe porady bez­
płatnie. Poza tem skład bogato zaopatrzo­
ny jest w maszyny do pisania i liczenia,
,,Remington" oraz powilacze i wszelkie a,­
para,ty kin-owe, jak również powiększony
warsztat reperacyjny. F-ma Block-Brun ja­
ko nawskrość chrześcijańska, zasługuje na

poparcie. Zwracamy uwagę na dzisiejsze
Ogłoszenie.

Warsztaty pracy
dla dzieci rodziców bezrobotnych.

Stowarzyszenie pod nazwą ,,Opieka dzie­
ciom bezrobotnych" w Bydgoszczy—Biela­
wy, wychodząc z założenia, że dzieci należy
ze względów pedagogiczno-wychowawczych
nauczyć, by własną pracą zdobywały śród,
ki, postanowiło, zorganizować przy szkole

Powszechnej na Bielawkach następujące
warsztaty pracy: dla dziewczynek — kra­
wiecki i rękodzielniczy i dla chłopców -

introligatorski i wyrobów drzewnych,
Dla powyższego celu zużytkować znajdu­

jące Się_ przy szkole warsztaty i narzędzia
stolarskie, zakupić prasę introligatorską i
niezbędne na zapoczątkowanie materjaly
i wyasygnować z kasy Komitetu 500 zł.

Na kierowników warsztatów powołać fa­
chowców z personelu nauczycielskiego tej­
że szkoły. Organizację warsztatów i plan
pracy podjął się zorganizować kierownik
szkoły p. Łukasik — w czasie wakacyj, z

tem, ążeby dzieci mogły przystąpić do pra­
cy z początkiem przyszłego roku szkolnego.
Przed świętami Bożego Narodzenia projek­
tuje się urządzić wystawę wykonanych
prac.

Zakończenie kursu damskiego
czesania.

Ub. niedzieli odbyło się w sali ,,Pod
Lwem" zakończenie kursu damskiego
czesania. Do- konkursu stanęło 12 kursi-

tów.

Nagro-dy wręczył kursistom prezes
filji bydgoskiej Tow. Pomocników Fry­
zjerskich p, Wacław Kaczmarek. i

W klasie wodnej ondulacji zdobyli na­
grody: 1. Antoni Kom-a-la. 2. Leon
Szmelter 1 3. K . Uniatowski. W klasie

żelazkowej ondulacji zdo-byli nagrody
1. Brunon Suwalski. 2. Alfred Gudzun.
3. Kazimierz Zbieralski. Przy wręczaniu
świadectw apelował prezes do uczniów,
aby nie przestali dalej pracować dla
dobra zawo-du. Dziękował też nauczy
ciełom, a szczególnie podniósł zasługi
p. Formanowskiego, który bezinterso-w -

nie dostarczył aparatów do suszenia.

Wielka zabawę w Opławcu
urządza w sobotę, dn. 29 czerwca, od godz.
15-tej w ogrodzie i na sali p. Błocha Ch.
Zw. MŁ Pr. ,,Odrodzenie" — Bydgoszcz.
Różne niespodzianki jak tańce, strzelanie

z wiatrówek o cenne nagrody itd.

IONDTR - EDINBHRG
BRUKSELĘ - KOPENHAGĘ
SZTOKHBLFI - ANTWERPIĘ

można zwiedzić biorąe udział
w wycieczkach morskich
na komfortowym statku

,,KOŚCIUSZKO"

Ceny od OO Zł
wraz z paszportami, wizami i pe(nem utrzymaniem,

Prospekty na żądanie.

Informacje i zapisy:

GDYHIA "AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE U
Warszawa, Plac Małachowskiego nr. 4

Gdynia, Dworzec Morski

oraz Biura Podróży. (11544

Pokaz .,Gaz i woda C(

zorganizowany w ramach 17-go Zjazdu
Gazowników i Wod-ociągowców Polskich

w salach Miejsk- Gimn. im. Kopernika
przy pl. Kochanowskiego można zwie­
dzić dziś jeszcze w godz. od 8 do- 20 bez

przerwy. — Zwiedzenie bezpłatne.

— Związek urzędników miejskich w

Bydgoszczy złożył w dniu imienin pre­
zydenta miasta p. Leona Barciszewskie-

go 20 złotych na pomnik im. Marszałka

Piłsudskiego, zamiast kwiatów.

- Podziękowanie. Na tej drodze śpieszę
podziękować WPanu Hauslerowi za tak czynną
pomoc w zrealizowaniu w liceum tegorocznych
prac kantorowych przez umożliwienie młodzieży
licealnej szczegółowego zapoznania się z fabry­
kacją makaronu, organizacją przedsiębiorstwa
lak również za wykłady, serdeczne przyjęcie
młodzieży, zaofiarowanie nagrody za plakat i za

stały troskliwy kontakt z młodzieżą pr-zez cały
okres prac kantorowych. Stosunek ten ułatwił
w wielkiej mierze realizację kontaktu pomiędzy
s-zkolą a handlem i przemysłem i został z wiel-
kiem uznaniem stwierdzony przez Kuratorium

Okręgu Szkolnego Poznańskiego. (_) Eugeniusz
Wasilewski, dyrektor Liceum Handlowego Koe-

dukacyjnego.

Śmiertelny wypadek z bronie

na łodzi.

Ofiarą padł 7-Ietni chłopiec.

Inowrocław, 28. VI . (Tel. wł.) We wsi
Służewo wybrał się 14-letni Jan Sergetyń-
ski wraz 7-letnim Sylwestrem Rutkowskim
łodzią na przejażdżkę po jeziorze. Gdy łódź
znalazła się na samym środku jeziora, Ser-
getyriski zaczął manewrować zabraną ze

sobą bronią palną. W pewnej chwili nastą­
pił wystrzał i kula zabiła na miejscu 7-let-

niego Rutkowskiego. Wypadek wywołał we

wsi wielkie przygnębienie,

— Drużyny ratownicze P. C. K, Celem
wzięcia udziału w obchodzie ,,Święta Mo­
rza", zbiórka drużyn ratowniczych nastąpi
w piątek dnia 28 bm. o godz. 19-ej oraz w

sobotę dnia 29 bm. o godz. 10,30, każdora­
zowo przed kancelarią PCK., przy ul. 3-go
Maja 24.

L DRUŻYNA ŻEŃSKA P. C, K,
Zbiórka drużyny jutro z okazji ,,Święta

Morza" o godz. 11 przed południem przed
biurem P. C . K. przy ul. 3-go Maja.

Komplet konieczny( Komendantka.

MYDŁO
i PUDER
DLA DZIECI ?

TO OCZY.WIŚCIE
MYDŁO i PUDER

Czy karmiąca matka może używać kawy?
Przy częstem używaniu kawy, kofeina,

przechodzi do mleka matki i może wpłynąć
szkodliwie na anormalny rozwój oseska,
wywołując niepokój i podniecenie dziecka.
Kawę i herbatę winna karmiąca - zwłasz­
cza przy zauważeniu objawów - zastąpić
Ovomaltyną. Jest to zupełnie- łatwostrawna
i smaczna odżywka, która zwiększa wydaj­
ność i wartość biologiczną mlęka matki, co

jest niezmiernie ważnym czynnikiem dla
prawidłowego rozwoju oseska,

Kafastro?aine upały
w Niemczech.

Berlin, 28. 6. (PAT). Panujące od kil­
ku dni w Berlinie oraz w różnych kra­
jach Rzeszy upały przybierają charak­
ter katastrofalny. Dziś w Berlinie tem­
peratura z 22 stopni w ciągn ub. nocy
podskoczyła do 33 w południe. Ze Ślą­
ska donoszą o upałach, jakich nie pa­
miętają tam od najdawniejszych cza­
sów. We Wrocławiu zanotowano dziś
w południe 38 stopni. Jest to rekordo­
wa, temperatura, nie notowana tam

zgórą od’ 150 lat. W Berlinie wskutek

upałów zmarło w ostatnich dniach 12
osób. Również w górach temp-eratura
podskoczyła znacznie ponad poziom nor­
malny, Na t. zw. ,,Zugspitze", gdzie w

ub. latach notowano zero stopni, o-tej po­
rze, ,temperatura wykazała dziś 11

stopni. Na szczycie Brocken w górach
Harzu zanotowano 18 stopni, nad mo­
rzem północnem 18, nad Bałtykiem
23—26 stopni.

Upały, pioruny i utonięcia.
Sztokholm, 28. 6 . (PAT). Fala nie­

zwykle silny-ch upałów utrzymuje się
w,dalszym ciągu w całym kraju. Szereg
miejscowości został nawiedzony przez
gwałtowne burze z piorunami, od któ­
rych zginęło wiele osób i zwierząt. W

ant,enę najsilniejszej radjostacji szw-edz­
kiej w Motała uderzył piorun, unieru­
chamiając ją na przeciąg 12 godzin. W
dniu wczorajszym utonęło wiele osób w

czasie kąpieli oraz podczas przejażdżek
łódkami,

50 stopni w Jugosławji.
Białogród, 28. 6 . (PAT). Fala upałów

panujących w Europie ogarnęła i Jugo-
sławję. Na wybrzeżu morskiem Adrja-
tyckiem notują dziś temperaturę, dc.

chodzącą do 50 stop. C, a w północnych
prowincjach 35 stop. C, w cieniu.

JPoj-fr Kluczki
idealne miejsce wypoczynkowe

w Kluczykach koło Podgórza
vis a vis stacji kolejowej.

Doborowa kuchnia, ciepłe i zimne
zakąski, oraz wszelkie napoje.

CEWY BARDZO W8SKIE,

OBSŁUGA RZETELNA. DLA WYCIECZEK SPECJALNA ZŻN|KA.
,.. ............ .......... ...... .. ..... ............ 11031
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Przepiękna precesja na Szwederowie
zamknęła oktawę Bożego Ciała.

(ak) Ostatnia i najpiękniejsza z proceysj na

Szwederowie zamknęła wczoraj oktawę Bożego
Ciała. Szwederowo tak jak rokrocznie od sze­
regu łat pokazało znowu swoje oblicze głębo­
kiej religijności i wzrastającego na sile ducha
katolickiego. Najuboższa dzielnica Bydgoszczy
góruje potęgą wiary i najlepiej zamanifestowa­
ła swe głębokie przywiązanie do kościoła ka­
tolickiego. Wzruszenie ogarnęło każdego z in­
nych parafij bydgoskich, a w szczególności śród­
mieścia, na widok tych przepięknych szat, w

jakie przystroiło się na ten uroczysty dzieó
Szwederowo. W sercach zapisać się musiała
na długo ta wczorajsza uroczystość. Wszystkie
domy były wspaniale udekorowane. Nawet w

najuboższej chatce w każdem oknie obrazy
święte z jarzącemi się świecami i pracowicie
uwitemi ręką biednego robotnika girlandami.
Ulice tonęły w zieleni i zamieniły się w prze-
oudne aleje. Naliczono przeszło 40 girland,
przeciągniętych przez ulice. Piękniejszej deko­
racji doprawdy trudno sobie wyobrazić. Lud­
ność wkładała w nią całą duszę, całe serce i nie
szczędząc ostatnich może groszy.

W przecudnej procesji brało udział całe
Szwederowo oraz inne parafje bydgoskie. Po

nieszporach, odprawionych przez ks. dr. Koli-
pińskiego, wyruszyła o godz. 6 po południu pro­
cesja z kościoła Matki Boskiej Nieustającej Po­
mocy, celebrowana przez ks. kanonika Step-
czyńskiego w asyście 30 księży. Wśród dźwię
ków dzwonów procesja skierowała się ul. UgO’

SSfiffi
(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

nGBstronomja", hotel ł restaur. Dworcowa 19

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Baranek,
Dworcowa 6.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

M. Susała, Stary Rynek 19, tel. 1128: pończochy,
rękawiczki, skarpety, bielizna, swetry.

H. Kaszubowski S, z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut.
Drukarnia Bydgoska S. AM Poznańska 12/14 -

wykonuje ,wszelkie druki familijne, kupiec­
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio.

ry do pierwszego ołtarza, przystrojonego na na­
rożniku ul. Konopnej przez p. Kołodzieja, Dru­
gi ołtarz znajdował się na ul. Niegolewskiego,
przystrojony przez p. Piotrowskiego, trzeci
przy ul. Nowodworskiej był dziełem p, Pocze­
kają, zaś czwarty przed szkołą im. Kochanow­
skiego pobudowany był przez’ Tow. Robotników
na Szwederowie. Temi ulicami przeszła proce­
sja, posuwając się następnie ul, Ugory zpowro-
tem do kościoła.

Ewangelję przy ołtarzach śpiewali kolejno
kś. Rólski, ks. Balcerek, ks. kan. Pacewicz o-

raz ks. dr. Moska. Księdza celebransa prowa­
dzili pp.: Piotrowski i Meliński, aptekarz Ry­
bicki i mec. Nowak, prezes Zieliński, prezes
Kubiak oraz rektor Wnuk i dr. Fischbach.

. Ogólną uwagę zwracała w procesji kompan-
ja honorowa Związku Strzeleckiego z p. Jaskó-
łą na czele. Na d!ugo pozostanie w pamięci
wspaniała i przepiękna procesja na Szwedero­
wie.

ffe sportu.
, Niemiecki turniej wewnętrzny.

Ciekawa impreza na kortach D. T . C.

Na kortach D. T. C. odbędzie się w

dniach 28 do 30. 6. ,,Niemiecki Turniej
Wewnętrzny" celem wyeliminowania
najlepszego gracza niemieckiego w Pol­
sce. W turnieju wezmę, udział najlepsi
gracze niemieccy z Chorzowa, Katowic,
Łodzi, Poznania itd.

TURNIEJ BŁYSKAWICZNY KLUBU
,,LEÓ".

Klub Sportowy ,,Leo" z okazji 3-lecja ist­
nienia, urządza turniej błyskawiczny, piłki
nożnej na boisku im. Świtały w dniach 30.
VIi7.VII.35r.odgodz.lido20.Warto­
ściowe nagrody są wystawione w oknie wy-
stawowem F-my B. Cegielski, skład gąlan-
terji, Plac Teatralny narożnik ul. Hermana
Frankego. Specjalne zainteresowanie budzi

nagroda honorowa za najniższą ilość punk­
tów karnych. Do turnieju zgłosiło się 8 czo­
łowych drużyn bydgoskich.

KAT DEJ CEW

GO?LIN N V

PRZYLEGAJĄCY

PUDER
BARID

PER!S ECTIOK’

PROGRAM RADIOFONICZNY,
SOBOTA, 29 CZERWCA.

WARSZAWA-RASZYN, 8,30: Audycja poranna.
10,00: Muzyka religijna. 10,30: Nabożeństwo.
12,03: Podróżujmy. 12,20: Poranek muzyczny.
13,00: Fragment słuchowiskowy. 13,20: Mu­
zyka. 15,00: Pogadanka rolnicza. 15,10: Pio­
senki sźwajcarskich jodlerów. 15,22: Co lu­
bi, a przed czem broni się pszczoła. 15,35:
Muzyka. 15,45: Teatr wyobraźni nadaje słu­
chowisko dla dzieci. 16,15: Skrzynka tech­
niczna. 16,30: Preludja Cl. Debussy’ego.
16,50: ,,Wędrówka Joanny" E. Szelburg-Za-
rembiny. 17,CK): Koncert dla naszych letnisk
i uzdrowisk. 18,00: Poradnik sportowy.
18,10: Minuta poezji. 18,15; Cała Polska
śpiewa. 18,30: Przegląd wydawnictw. 18,45:
Ci. Debussy: ,,Morze". 19,30: Nasze pieśni.
19,50: Pogadanka aktualna. 20,00: Wiadomo­
ści rolnicze. 20,10: Pieśni bez s!ów. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Obrazki z życia
dawnej i współczesnej Polski. 21,00: Audy­
cja dla Polaków zagranicą. 21,30: Święto
morza w muzyce. 22,00: Wiadomości spor­
towe. 22,30: ,,Obrazki z nad morza" —

maia orkiestra.

NIEDZIELA, 30 CZERWCA.
WARSZAW A-RASZYN. 8,30: Audycja poranna.

10,30: Transmisja nabożeństwa z Rogalin-
ka. 12,03: Wieś wielkopolska tańczy. 12,20:
Poranek muzyczny. W przerwie poranku o

godz. 13 fragment słuchowiskowy ,,Z chłopa
król". 14,00: Muzyka sa’onowa. 15,00: Po- |

gadanka rolnicza. 15,10; Muzyka. 15,22:
Przegląd rynków produktów rolnych. 15,35:
Pieśni polskie (p!yty). 15,45: Po powrocie
ze szkoły rolniczej. 16,00: Koncert solistów.
16,45: Pierwszy polski literat marynista.
17,00: Dla naszych letnisk i uzdrowisk. 18,00:
Transm. z obozu Wojsk Przysp. Radjotechn
w Rym n/Narwią. 18,15: Bit!y Mayerl wy­
konawca własnej kompozycji. 18,30: Cała
Polska śpiewa. 18,45: Dawne i nowoczesne

dyliżanse", 19,25: Trio Rymowicza. 19,50:
Feljeton p t. ,,Trampy polskie".

Bank Polski płacił w dniu 28. 6 . 1935 r.

dolary amerykańskie 5,24
funty szterlingów 25,92
franki szwajcarskie 172,59
franki francuskie 34,88
szylingi austrjackie 98,—
belgi belgijskie 88,76
floreny holenderskie 358,30

(9953
powstaje wskutek złej przemiany materji. Żądajcie bezpłatnych
broszur. Stosujcie zioła CHOLEK!NAZA H. NIEMOJEWSKIEGO.

Straszna katastrofa żywiołowa
ebssS Kczewema.

Satki sztok bydła żywcem spłonęło. - Grad wielkości kurzego
jaja zniszczył doszczętnie pola zbożowe. - Łuna pożarów

w powiecie.
Tczew. W ub. środę od godz. 15,30 do

18,30 nad miastem jak i całym powia­
tem tczewskim szalała nienotowana do­
tąd od dziesiątek lat katastrofalna bu­
rza gradowa, połączona z ulewnym de­
szczem i grzmotami. Prowizorycznie ob­
liczone szkody, jakie spo’wodowała śro­
dowa burza, wynoszą blisko miljon zł.

300 owiec żywcem spłonęło.
O godz. 18,30 grom uderzył w olbrzy­

mią owczarnię majątku ziemskiego No­
wy Dwór pod Pelplinem, która momen­
talnie cała stanęła w płomieniach, tak,
iż służba folwarczna pomimo nadludz­
kich wysiłków nie była w stanie rato­
wać znajdujących się w owczarni owiec,
które w liczbie 300 sztuk żywcem spło­
nęły wraz z masywnym budynkiem ow­
czarni oraz wielką stodołą, w której
mieściły się maszyny i narzędzia rolni­
cze. Szkody wynoszą przeszło 150.000

złotych.
W Zajączkowie tczewskiem w pro­

mieniu 2 km grad wielkości kurzego ja­
ja doszczętnie zniszczył pola zbożowe.
Ten sam los spotkał rolników okolicz­
nych wsi, jak w Miłobędziu, Rukocinie,
Turzy, Suchostrzygach, Maleninie i in­
nych miejscowościach.

Jak wielka była siła gradobicia, niech

świadczy fakt zupełnego rozbicia przez

pociski gradowe w gmachach kolejo­
wych na terenie dworca towarowego
przetokowego 185 szyb grubości 5 mm,
z których większa część pokryta była
drucianą siatką. Grad zniszczył również

doszczętnie transportowane pociągiem z

Gdańska cztery cenne łodzie wyścigowe
oraz podziurawił dachy kilku domów w

Suchostrzygach.
żołnierz na warcie rażony piorunem.

Szeregowiec 2 bataljonu strzelców,
stacjonowanych w Tczewie, 22-letni Jan

Sikorski, pełniąc w pełnem uzbrojeniu
służbę wartowniczą przed koszarami,

rażony został piorunem, który prześli­
zgnął się przez karabin z najeżonym ba-

gnetem. Żołnierz dozna! na szczęście
tylko lekkiego porażenia.

Piorun podpalaczem.
W Piasecznie na wybudowaniu grom

uderzył w dom mieszkalny biednego
chałupnika Walentego Drążkowskiego.
Dom wraz z chlewem spłoną,ł doszczęt­
nie. We wsi Sprudowie piorun podpalił
wielki stóg słomy rolnika Bolesława

Landowskiego, wartości 1.000 zł.

Grom zabił krowy.
Pasące się na łąkach krowy rolni­

ka Roberta Tarnoszczowa mieszkańca

wsi Kuchnia oraz rolnika Józefa Lipiń­
skiego z Gronowa — zabite zostały na

miejscu uderzeniem gromów.
Powiat tczewski miejscami przedsta­

wia widok strasznego spustoszenia, ja­
kie wyrządziła w tak krytycznych dla

rolników czasach.

Burza, która wczoraj przeszła nad

Gdańskiem, wyrządziła poważno szko­
dy. Masy wody spływającej z okolicz­
nych pagórków zamuliły nlice I ogrody,
niszcząc jarzyny i zalewając piwnice.
Zderzenia piorunów zerwały w trzech

miejscach przewody elektryczne, przeci­
nając dopływ prądu do szeregu objek-
tów przemysłowych.

200.000 litrów okowity
w płomieniach.

W czasie burzy piorun uderzył w tan­
ki Baltische Spritwerke w Nowympor-
cie, zawierające 2C0.000 litrów spirytusu.
Spirytus wybuchł, rozsadzając tanki,
których części rozleciały się na dachy
sąsiednich domów, przerzucając ogień
na kotłownię fabryki. Prace ratunko­
we, prowadzone od strony lądu i Wisły
natrafiły na poważne trudności wobec

niebezpieczeństwa dalszych wybuchów.
W pozostałych tankach znajduje się je­
szcze 806.000 litrów spirytusu.

PIĘKNE ZWYCIĘSTWO
JĘDRZEJOWSKIEJ.

Londyn. W czwartek Jędrzejowska roze­
grała na pierwszym korcie Wimbledonu
wobec 5.000 widzów mecz z pierwszą rakie­
tą Włoch Valerio, odnosząc piękne i sto­
sunkowo łatwe zwycięstwo ,6:4, 6:2. W 1 -ym
secie walka byłą dość zacięta, przyczem o-

bie zawodniczki zdobywają na zmianę po
1- ym gemie. Stan meczu brzmi kolejno 1:1,
2:2 i 3:3. Dopiero po zdobyciu 4-go gema
zaznaczyła się wyraźna przewaga PolkL W
2- im secie Jędrzejowska prowadziła cały,
czas, nie wypuszczając inicjatywy z rąk.

Jędrzejowska w tym meczu wykazała
doskonałą formę.

W 3-ej rundzie przeciwniczką Polki bi­
dzie Angielka Ford, której pokonanie nie
będzie zapewne przedstawiało trudności. W
razie zwycięstwa Jędrzejowska spotka się
ze słynną angielską tenisistką Scriven.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że zapo­
wiedziana wycieczka Chrz. Związku Czeladzi
Rzeźnickiej w święto Piotra i Pawła do Koro­
nowa ze względów od związku niezależnych
nie odbędzie się. Zarząd.

Piątek, 28 czerwca.

Godz. 20,00: Bydgoski Klub Mandolinistów.
Lekcja dla oddziału starszego w lokalu klu­
bowym. Komplet konieczny. Oddział młod­
szy oraz kurs ma wakacje do 25. 8. br.

— Koło śpiewu im. I, Paderewskiego. Lekcja
śpiewu w lokalu przy ul. Karpackiej. Kom­
plet pożądany z powodu konkursu okręgo­
wego.

— Sekcja piłkarska K. S, ,,Leo". Schadzka w

świetlicy klubowej przy ul. Gdańskie(j.
— K. S. ,,Brda", Schadzka I i II drużyny W

ognisku O. M P .’ Jutro rano wyjazd na za­
wody do Grudziądza. Sympatycy mile wi­
dziani. ,

Sobota, 30 czerwca,
Godz .7,00: Koło Absolwentów Szkół Han d?.

Wymarsz na dwudniową wycieczkę do Trysz-
czyna. Zbiórka przed kościołem N. Serca
Jezusa (pk Piastowski). Informacje w piątek
o godz. 17 w sekt.etarjacie.

Godz. 7,30. Młodzi Drogerzyści wycieczka do
Brzozy. Zbiórka i odjazd — dworzec
a,utobusowy.

Godz. 7,45. Tow. śpiewu ,,Halka". Chór śpie­
wa w kościele farnym. Dziś lekcja śpie­
wu w Strzelnicy.

Godz. 14 . Cech Szewski, Wycieczka do O-
pławca, wyjazd kolejką, bilety ulgowe.

Godz. 16. Tow. Oświat. ,,Lech" zabawa w

ogródkach działkowych im. Wł. Jagiełły.

Niedziela, dnia 30 czerwca 1935 r,
Godz. 8 . Tow. Gimn. Sokół HI. Wycieczka

do Brzozy, zbiórka z rowerami na Zbo­
żowym Rynku, dla pieszych o godz. 9
na dworcu głównym.

Godz. 16. Bractwo Wstrzemięźliwości przy
Farze zebranie plenarne w Domu Kato­
lickim.

- Bractwo Straży Honorowe] Przy Farze
uroczystość ku czci Najsl. Serca P. Jezu­
sa z przedstawieniem amatorskiem.

Zarząd XXI Okręgu śpiewaczego. Wszy­
stkie Towarzystwa Śpiewacze zechcą zgło-
się się dziś, o godz. 19-ej w sekretarjacie,
ul. Mostowa 2 po odbiór programów i kart
uczestnictwa dla członków i gości. — W
sobotę sekretarjat (biuro zjazdowe) czynny
jest w Strzelnicy, ul. Toruńska od godz.
14 do 18-ej.

,,Lutnia" Jachcice. Uprasza się członków
o wzięcie licznego udziału w zjeździć jubi­
leuszowym, w niedzielę.

Korporacja ,,Eksternia", 29 i 30 czerwca

wycieczka krajoznawcza w okolice Byszewa.
W programie zwiedzenie jezior, leśniczówki
i pływających wysp na jeziorze Żabnem. Zbiór­
ka o godz. 6 przy Starym Rynku, a po nabożeń­
stwie o godz. 7 wymarsz. Trasa wycieczki:
Kolejką do Wtelna, dalej pieszo przez Gogo-
linki, wzdłuż jezior do Bvszewa.

. ... ... .... ... ... ... ..... ... ... .... ... ... . ..... . . .. .... ... .... . . . .. .... ... . . . . , .M.ii, ,iiiim,iiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiinKiaiiiauiiiitiiiniiiiiiiniitiiniina
BYEK3OSKIE KOLEJE POWIATOWE. Rozkład Jardy paclagów od 15 maja 1935 r.

Odjazd z Bydgoszczy: W RHZECTXBE!L5E fi SW3ĘTA Przyjazd do Bydgoszczy
do Koronowa 8 10. 11 .05, 14.00 , 18.30, 20,45, 23.85. z Koronowa 7,34. 8 52, 11.31, 15 10, 1S.19, 20 34, 23 1 7

^f’}?i!l?’,’,’-??°,°.i!°’ 10 °°’ 10 2S- 11 -05 -12O°. e Oplawca, Smuk.ły 7 34,7 47, 8.52 .9 .80,11.31,11.56, 12 W.
13.00 ,14 .00 .14.40, 1o.20 , 1020, 17,35 18.30 , 20 45, 22.10,23.35 13 50,15.10,16.10,17.30,18.19. 19.25, 19 51, 20 34 , 21 .51 , 28 .17

do Smu!saly Dolnej 10.00, 14.40, 17.35 ze SmutemSy Dolno/ 11.56 , 17.30, 19 25
do Wicrz-hueina (Syszewskio Jeziora) 10.25 . 22.10 z Wierzchucina (Byazewakie Jeziora) 7.47, 21 .51

367SJ W BPWB POWfiZBOIUe
do Koronowa 8 10, 1105, 12.30-1, 4400. 16 05, 1830, 2045 I z Koronowa 7Q74t, 7.34, 8.52, 11.31, 15 10, 18.19, 20 34
do Oplawca, Smuk.ły 8.10 . 11 05,11.40”, 12 30-f, 13.20- I z Opłzwco, Smukały 7 07U- . 7 34, 7.47- 7 554, 851

14 00, 15.30- 16 05, 18 30, 19.154, 20.45 ’l 97184, 1131 , 15 .10 , 17 504, 18.19/20.34
do WlorzohucUia, Wąwalna 11.404,13 204 ,15.3044 ,19.154 1 x Wierzchucina, Wąwalna 7.4744, 7 .554 , 9 .184, 17.594

Uwaga: pociayi oznaczone
’ knreu.ia nr środy i Boboły. 4f w aoboly. mi w nnniodzi.lki wtorki, nrwariki i ,,in(ki.

j, do rowerów’W 3 eS-e S fis 8 rowerowe norm, i balonowe
Si fi 45B efi 9 sa rowerowe wahadłoweStoźSisS Ckonusy) wszelkiego rodzaju

,,r ojsfe u o46

i Fabryka Akcesorjl Rowerowyoh
;BYDGOSZCZ, ULICA ZDUNY NR. fi. - TfiLBFON 1ML

SfioŹEfi-łfi dźwigniowe ,,Torpedo’1 I ,,Perry"
- Kse eawaaB fi sa bt wjji sterowe
OifiBsB fcios’Ssowc klin, i dzwon.Oldfewficfi gwintowe etc.Tulbod1 ea od,pr zcd awc A w



Nr. 148.
. .DZIENNIK BYDGOSKI”, sobola, dnia 29 czerwca 1935 r.

Str. 17.

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Ks. De-
kowskiemu, Cechowi Rzeźnickiemu i To warzy-
stwu Czeladzi za liczny udział w pogrzebie śp.

H-ceomu P3aaBesB’cvsaalteĘto
składam SERDECZNE PODZIĘKOWANIE. Zona. (11582

w różnych stylach
i gatunkach, po ce-

,^nach najprzystęp-
g nipjazych poleca

R. Strehlau

Pierwszy polski Zakład
kamień.-rk!źbiarski

Bydgoszcz
ulica Śląską 20.

3;u-V/taoein47

!fromciyński Poinan

nie ć,0zł,
11063

Czytajcie DziennikBydgosk

Przeprowadziłem się
z ulicy Mostowej

na ul. Gdańska 32
Telefon 3855.

ii642) Oramafowski, adwokat.

Wielka licytacja dobrowolna.
Dnia 2 lipca 1935 r. od godziny 10-tej i dni

następne sprzedawać będę w Szubinie-Wsi w pałacu
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

większą ilość mebli, dywanów, kryształów, obra­
zów, firan, różnych platerów i wiele innych
w dobrym stanie utrzymanych rzeczy.

. Przedmioty podlegające sprzedaży można oglą­
dać w dniach licytacji w miejscu sprzedaży i w czasie
wyżej oznaczonym. (-) Pr. Woźniak
11632, Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie

Zarząd Miejski w Bydgoszczy posiada na sprzedaż 2
kotły parowe : 6 Atm. o powierzchni ogrzewalnej 72,38
m. kw. oraz 1 Atm. około 20 m. kw. powierzchni ogrze­
walnej, parową maszynę leżącą o 150-180 PP,, jeden
silnik Diesla wytwórni Atlas-Diesel, Stockholm, typu T
4 k o mocy 200 K.M. 275 obr./min., sprężony z

prądnicą F-my Elektricks Aktie-bolaget Partille-Sve-
rige typu N. V. 8 o mocy 135 K. W. 275 obr./min. 220
V. 614 A. z kompletnem urządzeniem, dynamo A. E . G,
120 Volt 167 Amp. z tablicą rozdzielczą 1450X1000 mm,
2 elektromotory 110 Volt, 1 trak (Walzenvollgattery
800 mm, oraz inne drobne przedmioty,

Bliższych infórmacyj udziela Odział Nieruchomości
Miejskich, Ratusz pokój 7.

Za Prezydenta Miasta,
(-) Kaszyński, referendarz.

Zlecenie Nr. 782/8. (11631

Na podstawie postanowień art. 9 ust. 3 rozp. P.
R. P. z 24 października 1934 r. o ustaleniu nazw

miejscowości i o numeracji nieruchomości (Dz. U .

R. P . nr . 94 poz. 850) Zarząd Miejski — Wydział
VIII wzywa niniejszem właścicieli nowowzniesionych
budynków w Bydgoszczy, nieposiadająeyeh dotyeh-
chas numerów orjentacyjnych, aby w terminie dó
dnia 10 lipca 1935 r. zgłosili się w Wydziale VIII,
4 Oddział Pomiarowy ul. Jana Kazimierza 1. 5 II
piętro w celu zamówienia odpowiednich tabliczek.

Winni niezastosowania się do powyższego za­
rządzenia podlegają karze grzywny do 500 zł, a to
na mocy art. 11 wyżej wspomnianego rozporządzenia,

Bydgoszcz, dnia 26 czerwca 1935 r.

Za Prezydenta Miasta

11633) Naczelnik Wydziału
(-) Seidel Inż. Arch., radca bud. Mag.

Licytacja sądowo-spadkowa
przy ul. Gdańskiej 76 na składnicy spedytora
Wodtkiego. W środę dnia 3 lipca o godzinie 9 tej
przed południem sprzedawać będę niżej wyszczegób
nionę przedmioty, mianowicie: duże lustro, )szafy dę.
bowe, łóżka, futro, plaid, 12 łyżek srebrnych stoło­
wych, 9 łyżeczek do kawy, łyżka wazowa, 2 lichtarze,
dalej: kilka pierzyn, piernatów i poduszek, poduszki
włosiane, większą ilość różnej bielizny, obrusy ada
maszkowe, swetry, powłoki na pościel i poduszki,
iniety na wsypy, pierzyny i poduszki, kilka kuponów
adamaszku szer., pierzyny i poduszki, około llł/2 m

drelichu na materace, resztkę woalu, barchanu, prze,
ścieradła, różne ręczniki, koszule, chustki do nosa

firany, noże i widelce, fartuchy, chustki, skrzynia
i wiele innych przedmiotów.
M. Piechowiak, ustanowiony i zaprzysiężony licy­
tator i taksator, Śniadeckich 9, m. 5. (11654

Duża fabryka maszyn włókienniczych na

Śląsku poszukuje

młodego
stanu wolnego dla oddziału korespondencji władającego
płynnie językami niemieckim, francuskim i angielskim,
jak również znającego biegle stenografię i pisanie na

maszynie. Wymagane obywatelstwo polskie.
Oferty wraz z zapodaniem wysokości żądanego wy­

nagrodzenia oraz z dołączeniem curriculum vitae należy
kierować do administracji Dziennika Bydgoskiego pod
,,Tłómaczenia". (11546

Pamiętaj o Hftytli!
Dziewczyna

z wioski, uczciwa, praco­
wita szuka posady. Oferty
pod ,,Czysta". (6532

11504)

Pobyt na plażach francuskich
jest dostępny dla wszystkich.
Zniłki kolejowe.

Informacji udziela:
OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH

Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 684-85 oraz biura podróży.

raUCĘNM_W

Obrączki
ślubne, zegarki, biżuterja
reparacje starannie tanio.
Skoraczewski, Dworco­
wa 36. (11651

Tanio
wózki dziecięce, opony,
części rowerowe. Długa
nr. 25. _____J411601

Centryfugi
najlepsze fabrykaty, na]
taniej. Długa 5. (11377

Umeblowany
20 Stycznia 18/1. (6399

Pokój
komfortowy, słoneczny.
Cieszkowskiego 1/5. (6393

Pokój
jednoosobowy, osobne wej­
ście, I piętro. Kołłątaja 6
m, 3. (6367

Pokój
elegancki, duży 2 ożywam
niem kuchni dla 2 osób do
wynajęcia. Chrobrego 15/3-

(6349

Umeblowany /
osobne wejście. Kujawska!
9. (6347

Pokój
wygody, słoneczny. Weys­
senhoffa 31-5. (6372

ETTSTT7VBrogzuKMją jMia

Szukam
pracy za gońca, stawię kau­
cję 100 zł. Oferty pod ,Go­
niec 100". (11549

3 pokoje
kuchnia, łazienka, wy­
dzierżawię w Orłowie
Morąkiem. Wiadomość
wilia ,,Lubicz". (63c3

do fSrdsfssjścia

W świąto Pietra i Pawła dn. 29 czerwca br. =

§| Odjazd z Bydgoszczy: o godzinie 8.30, 11 i 14-tej po cenach jak zwykle, g

Pozatem statki stoją do dyspozycji Komitetu Wykonawczego
Święta Morza od godz. 15-17-tef. Przewóz pasażerów
do i zpowrotem bezpłatny. Pasażerowie korzystający z jazdy paro­
statkiem płacą 30 groszy na Fundusz Obrony Morza

W niedziela, dnia 30-go czerwca br. statki kursują według planu jazdy
i po cenach podanych przy przystani.

Kajak
dwuosobowy okazyjnie
na sprzedaż. Gdańska 17,
Glatz. (6360

Mdrszantka
potrzebna Dembus,
Dworcowa 30. (6390

Krawcowa (6353
w dom. Cieszkowskiego 9/5

Uczeń
z skończoną szkołą han­
dlową i niemieckim po­
trzebny. Skład papieru,
Dworcowa 5. (6350

Ekspedjentka
rzeźnicka potrzebna. Ka-
ramucki, Wełniany Ry­
nek 3. (11644

Wycieczki parostatkami

.Lloydu Bydgoskiego°

codziennie

Dziewczyna
zaraz potrzebna. Gdańska
nr. 73, Śniada!nia. (6397

Służąca (6391
potrzebna. Dworcowa 68-2

Pokój
umeblowany. Sienkiewicza(
15/5. (6370

Umeblowany
Podgórna 5. (11564

Pokój
umeblowany. Kaszubska
nr. 10. (6373

Pokój
niekrępujący, utrzyma­
nie tanio. Pomorska 46,
m. 2. 6382

3 pokoje
umeblowane, komfort,
kuchnia. Gdańska 34. Lu­
bieński. (6337

Pokój
I—2 osoby. Śniadeckich
nr.55 m.6. (6366

2 pokoje
przy rodzinie. Cdańska 60
I. piętro. (6355

Pokój
2 panom, utrzymaniem. Po-
morska 70/1. (6375

Pokój
słoneczny. Śniadeckich 20

.7. (11658

ciągu miesiąca lipca. i

Odjazd z Bydgoszczy o godzinie 10-tej i 1 S.taj

Odjazd z Brdyujścia o godzinie 12.tej I 19-tej.

Koło AdwokatOw w Bydgoszczy
zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady Adwokac­

kiej w Poznaniu

wszysilie hinslarie aiwokaitie
czynne będą w czasie

od 1 lipca do 1 września 1935 r.

tylko od godziny 8-mej do godziny 3-ciej
po południu bez przerwy. (11655

,
- --—(4 śluza)

właźc. Franciszek Kowalski

Najprzyjemniejszy odpoczynek w ogrodzie przy ślnzach.

Niskie ceny. (11656) Niskie ceny.

począwszy od niedzieli 30 czerwca w każdą niedzielę i święta
WIELKI KONCERT W OGRODZIE. ---------

Zamienią
lub sprzedam dom wartości
75.000, miasto kuracyjne,
na rolnictwo lub gościniec.
Kaczmarek, Inowrocław,
Wałowa 42. (11552

Dom
ogrodem sprzedam. Ko­
nopna 45. (6345

Rower
męski, damski, nowy,
sprzedam. Szubińska 37,
m.4 (6338

Kamienicę
nowoczesną 3 piętrową,
4 składy nadającą lekarza,
adwokata, kupca. Dochód
14.000, wpłata 40.000 . O -

ferty .40.000". (11636
Dobra

. adaika, sypialka, kanapa,
fotele, stół, krzesła, biur­
ko, szafka, bieliźniarka,
kuchnia tanio Dworco­
wa 84, skład. (6396

Strzelnice
dochodową na Riwierze
sprzedam. Brenner, Śnia­
deckich 61. (6400

Pokój
słoneczny, niekrępujący.
Sowińskiego 3/5. (6341

Pokój
Gdańska 27/2. (638f

Pokój
umeblowany, niekrępujący
używanie kuthni. Hetmań­
ska 26. (6371

Fretki
na sprzedaż. Pomorska 77.

(6340
Samochód

,.Pengeot" limuzyna, ce­
na 800. Śmigiel, Poznań­
ska 21. (H620

KssSl
Lokal

4-5 pokojowy wolny.Dłu-
ga 32. (6355

Piekarnią (6380
w pełnym biegu bez kon­
kurencji tanio odstąpię.
Oferty Dzień. ,,Okazja",

Dobra
egzystencja rzeźnictwo,
oddam korzystnie, potrze­
bne 500-800 zł. (6352

Kamienica (6346
2 piętrowa, wpłata 25 000,
reszta amortyzacja. Kie­
liszek, Plac Piastowski 15.

Rower
damski, męski, maszynę
do pisania ,,Portabel" i
,,Kapel", maszynę do szy­
cia ,,Singer", radjoaparat,
jązzband, obrazy, lustra,
okazyjnie tanio poleca
,,Sala Licytacyjna" Gdań­
ska 42. (11653

Rower
męski. Długosza 9-8 .(11625

- Licytacja
s t oł o w marmurowych,
różnych mebli, samocho­
du, w poniedziałek 1 lipca
od godz. 9-ej do 2-iej w
firmie ,,Rawa", Śniadec­
kich 37.

Kafle
białe kolorowe od 55 gr.
oraz prace zduńskie wy­
konuje fachowo Poznań­
ski, Ugory 40. , (11585

Ez^a
Pokój

umehl. lub pusty wynajmie
gospodarz Adolfa Kolwitza
6. (6394

K różni

Sławna
grafolog]a cesarskiego
dworu, urzędowo upo­
ważniona, wskaże narze­
czonego na męża, gdzie
mieszka, bezpłatnie nu­
mer loteryjny, który wy­
gra. Dworcowa 3—3. (6408

Poszukują
celem kupna domu do 25
tys. w Poznaniu, Toruniu,
Bydgoszczy lub Inowrocła­
wiu, w którym mieści się
rzeźnictwo ewentualnie za­
łożenie takowego, wpłaty
15 tys. resztę według umo­
wy. Oferty z dokładnem
opisem proszę Agentura
Dzień. Bydgoskiego, Gdynia

Frontowy
słoneczny, doskonałe u-

trzymanie. Cieszkowskiego
8-4. (6392

Zgubiono
szoferskie prawo jazdy,
dowód osobisty, kartę ro­
werową, Wiktor Lorkow-
ki. Znalazca uprzejmie
sproszony zwrócić Piotra
Skargi 13 Matz. (634i

pod ,,Dom" (11547
Stół (6384

do sortowania kawy ku­
pimy. Wielkopolski Skład
Kawy, Magazyn, Byd­
goszcz, Chodkiewicza 19

Uczennice
krawieckie, pracowite,
zdolne, z dobrą prezencją,
na suknie i płaszcze, mo­
gą się natychmiast zgło­
sić. Mistrzyni, Nowogro­
dzka 10, mieszkanie 2,
Okolę. (1U9

Czeladnik
piekarski, cukierniczy
i uczeń potrzebny. T’u-
szewski, Zbożowy Rynek
nr. 7 11657

Młoda
___ dziewczę potrzebne. Ja-
(11652 sna 12-2 (11605

Umeblowany
pokój do wynajęcia, Świę­
tojańska 17 m. 2 . (6395

Ostrzeżenie.
Niniejszem ostrzeganr
przed kupnem łub prze
jęciem składu mieszka
niem od p. Walii, Grun
waldzka 70. Nie zgadzarr
się Administrator. (634;

Pokój
u samotnej. Warmińskie­
go 12-4. (6398

Pokój
d!a pani. Paderewskiego

14/3. (6402

Komfortowy
słoneczny , łazienka, bal­
kon. Stycznia 22, pierwsze,
prawo. (6404

Umeblowany
czysty do wynajęcia. Gdań­
ska69m.6. (6363

RmnwniiutBI

Panna
sympatyczna posiadając(
większy warsztat stolar
ski wyjdzie zamąż za sto,
larza do lat 30. Filja Dz
pod ,Wysoka’. (636!

Ex-oflcer

marynarki, aptekarz, lat 42
rozwiedziony, wysoki, przy
stojny, poszukuje rozwie
dzionej lub wdowy do lat 4(
z kapitałem do 20.000 . Niem
ki pierwszeństwo. Ofert;
pod ,,Marynarz". (1157(

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowyrr
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
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STOGI i STODOtY
zawierają chleh na cały roR dla NARODU.

UBEZPIECZYĆ OD OGNIA
podstawowe zapasy wyżywienia ludności, to obowiązek każdego rolnika.

Nie zwlekaj, gdyż tegoroczna susza sprzyja pożarom.
Broń mienia własnego.
Najtaniej i najkorzystniej ubezpieczysz mienie i ziemiopłody
W zakładzie publiczno-prawnym, który ma na celu dobro publiczne, a nie zysk.
Takim jest

W

Rok założenia 1784. PI^C NOWÓmigjSki 8.

Oddział i Delegatury:
Toruń, ulica Żeglarska 22

Bydgoszcz, ulica Gdańska 71
Gdynia, ulica 10-go Lutego 18

Ostrów, Wrocławska 11

Wnioski spisują oraz informacyj udzielają bezpłatnie inspektorzy powiatowi.

Pszeprowadzki
i przewóz bagażu nEx

press”, Warszawska, tele­
fon 3800. (11519

Kamienica (11637
(Gdańskiej) morga ogrodu,
dwa place budowlane, na­
dająca drogerję, rzeźnictwo
kolonjalkę. Dochód 6.000,
cena 35.000 . Oferty ,,40.000,,

Lodówki
pasy, (wielbł. sierść) sio
dło, kuźnia połowa. ,,Oka­
zja”. Pomorska 7. (6385

Służąca
potrzebna do nauczyciela
na wieś. Zgłoszenia Ggory
nr. 8/2. (11566

Garderobę (11641
czyszczeniem, reperacją
gwarancyjnie odnawia jak-
najtaniej ,Ekonomja", Dra
Emila Warmińskiego 10,

Skład (11640
kolonjalny, tanio na sprze­
daż z powodu wyjazdu.
Wiadomość Dzień. Bydg.

Wózek
dziecięcy, skrzynkowy,
biały do sprzedania.
Gdańska 114. mieszk. 4,
od 9-2. (6364

Fryzjer
damsko męski potrzebny.
Błociński, Więcbork.(i 1597

Centryfugi
najiepszo fabrykaty naj"ta­
niej. Długa 5. (11635

Dom (11576
piętrowy, składzik, warsztat

rzeźnicki, elektryka, gaz,
woda w miejscu. 12 .500,
właściciel, Kaszubska 9.

Sprzedam
wóz dwucalowy mało uży­
wany tanio. Glinki 51, Byd­
goszcz. (11629

Posługaczka
potrzebna, Pułaskiego
nr. 23. (6321

3 pokoje
kuchnia, weranda, elekt-
tryka, gaz, dla bezdziet­
nych wynajmię. Wesoła
Karłowicza 8 a. 6381

Pokój
Dworcowa 3. (6357

PffieSrthe
wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Mebli,
Długa 44," przy ul. Jana
Kazimierza. (10770

Dom (6354
centrum Bydgoszczy
czynsz roczny 12000 sprze­
dam. Gdańska 60, właści­
cielka,

Dywan
18 zł, kapa 10,— ręczny
śrutownik20,-. Cieszkow­
skiego 13-4 . (6405

Starszy (11581
czeladnik piekarski, sa­
modzielny przed piecem,
piec boczne paleniska, mo­
że się zgłosić z podaniem
wynagrodzenia. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,,B.P.G?”

MIESZKANIA
weLMC

W BYDGSfZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnia. Kujawska 61.

Lakiery
do kajaków i łodzi odpor­
ne na wodę słodką i słoną,
biały szelak, biel tytana
poleca Drogerja i skład
farb. R . Górski, Zbożowy
Rynek 4. (11614

Dom
z ogrodem i plac budo­
wlany przy kościele w cen­
trum korzystnie. Podgór­
na 32-1. (11609

Parową
piekarnię w pełnym biegu
zaraz sprzedam. Adres
Dziennik. (11592

Wózki
dziecięce najlepsze fabry­
katy najtaniej Długa 5.
Reperacje-Zamiany. (11634

Dom
przemysłowy 24 000. A-
dres- Dziennik Bydgoski

Motocykl
tanio sprzedam. Szubiń­
ska 71. (ii6il

2 okna
i łóżka olchowe tanio. Mai-
borska 7. (11571

Rower
damski, męski. Szubińska
nr. 37. (11624

KUPNA

Domek
kupię. Oferty ,Zgoda”
Dziennik. (6344

Panienka
do obsługi gości potrze­
bna. Artura Grottgera l,
restauracja. (11559

2 pokojowe:
kuchnia. Rycerska 8.

kuchnia. Nakielska 127.

Czeladnik
kowalski zaraz potrzebny.
Sciesiński Tryszczyn, pow.
Bydgoszcz, tel. 7 . (11649

Służącej
do kuchni pokzukuje. Re­
stauracja, Marszałka Fo­
cha 20. (6351

kuchnia. Kossaka 75.

3 pokojowe:
z kuchnią. Toruńska 9.

4 pokojowe:
wygody. Bocianowo 29.

3 pokojowe:
I ptr. Świętojańska 21 por
tjer.

Pumeksy (11613
do szlifowania Gamburg
oryginalne poleca Dro­
gerja i skład farb R. Gór­
ski, Zbożowy Rynek 4.

Place
ul. Dąbrowskiego, właśc.
Staszica 1-5. (6387

ka
plecaki, menażki, manier
ki, rakiety, piłki tenniso-
we, Długa 25. (11600

Nowy (11643
dom z ogrodem, oraz pla­
ce budowlane na sprze­
daż. Wilczak, Osada 23.

Kupię
ławkę stolarską ewentu­
alnie z narzędziami. Wia­
domość w Dz. B. (6359

Skrzypek
pierwszorzędny, repertuar,
koncert, jazz, wolny. Grun­
waldzka la, m. 8. (11579

II ptr. Sienkiewicza 13,
portjer.

Garaże:
Sienkiewicza 13. portjer.

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. (6388

Regały
stoły składowe z likwida­
cji za bezcen. Wełniany
Rynek 10-1. (11563

Kup!ę
dom z składem przy ru­
chliwej ulicy za gotówkę
ca 20.000 . Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,,20". (6379 Warsztaty

składnicę, !wydzierżawię.
Pod Blankami 20. (11617

2 pokoje
kuchnia, ogród do wynaję
ci a. Gołębia 48. (11591

Kmwwa )l

Majętek
360 mórg 120,000, wpłata
70000, sprzedam, 400 mórg
wydzierżawię, 150 tys. o-

bjęcie 28.000 . Kierejew-
ski", Mogilno. (11(11604

Nieruchomość
w Nakle, centrum z pię­
knym ogrodem, nadająca
się dla emeryta, zamienię
lub sprzedam. Oferty
,D. E”, do filji. (6331

Skład
towarów krótkich korzy­
stnie sprzedam. Pl. Po­
znański 7. (11556

Kamienica
w Bydgoszczy w dobrym
stanie, 8 mieszkań, skład,
ładny ogród za 100 tys.
gotówką na sprzedaż, po­
średnictwo , wykluczone.
Of. do Dzień. Bydg. pod
,W.’ (11553

Wózek
dziecięcy nowoczesny
sprzedam- Orla 14,2. (11500

Powózkę (11639
półkrytą jednokonną sprze­
dam Długa 76, skład 1.

Ekspedjentka
rzeźnicka potrzebna zaraz.

Oferty pod ,,888" Dziennik
Bydgoski, Grudziądz. (11550

Warsztat
skład wolny, śródmieśeie
dla każdej branży 35. A,­
dres filja. (6334

5 pokojowe
komfortowe, wysoki par
ter. Plac Weyssenhoffa 9,
od 1 lipca br. (11622

Próżny (11621
pokój, samotnej osobie
wynajmę. Bocianowo 28/1.

Lodzie
motorowe, łódki i 2 jedyn­
ki z drzewa cedrowego ma

na sprzedaż Stocznia W.
Gannott, Toruńska 125, te­
lefon 1813. (6369

Pomocnik
fryzjerski i ondulator żelaz-
kowy zaraz lub później. Ł.
Siuchniński, Żnin. (11650

Skład
szewski, dobrze prosperu­
jący, maszyna, urządzenie
tanio sprzedam. Of. Dzień,
pod ,,Tanio 3". (6374

Bufetowa
młoda, przystojna, po­
trzebna zaraz do obsługi
gości. Oferty wraz z fo­
tografją i świadectwami do
Restauracji Dworcowej,
Nowe n./Wisłą. 11596

Chłopiec (11632
do posyłek Nagel, Długa 76

Sypialkę
brzozową korzystnie. War­
mińskiego 12. (6389

Dziewczynę
młodszą do kuchni, panien­
kę do obsługi gości. Po­
morska 21. (6339

Rower
damski wol.bieg sprzedam
Długa 14. (6335

Posługaczka
szyciem potrzebna.

Cieszkowskiego l, 3. (6378
Samochód

sprzedam lub zamienię
motocykl. Ciesękowskie-
go 14-1, (6361

Dziewczyna
do dzieci i pracy domo­
wej potrzebna. Mleczarnia
Herm. Frankego 3. (6371

Wydzierżawię
64 mórg ziemi buraczanej,
inwentarze kompletne,
żniwa, objęcie 2 600. Zie­
lińska, Bydgoszcz, Orla 36,

11593

Do wynajęcia
3 pokoje z kuchnią. Ulica
Czerska 12. (11615

Dwie
kuchnie gazowe, motor na

prąd stały sprzeda ,,Pa-
samon", Promenada 69,
tel. 1667- (11621

Poszukuję
1-2 pokoi kuchnią. Oferty

do Dziennika pod ,Emeryt­
ka,. (11572

6 pokojowe
mieszkanie komfortowe,
odremontowane I. piętro,
zaraz do wynajęcia. Ber­
nardyńska 3. 11599

4 pokoje
kąpielka, balkon od 1. 7.
do wynajęcia. Promena­
da 17. (6401

Pokój
1 lub 2 osoby zaraz. Je­
zuicka 16-4 (11585

. Pokój
nmebl. Piotra Skargi 7,
m. 4. (6336

Pokój
umeblowany, fortepianem
dowynajęcia.Świętojańska
nr. 22, m, 6. (6326

Pokój (11578
kuchnia umeblowane z

ogródkiem. Malborska 3.

Pokój
Chrobrego 3-1. (11573

Próżny
niekrępujący do wynaję-
cia. Krakowska 17. (11626

Pokój
Nakielska 19, m. 6 . (11589

Pokój
dla inteligenta u pani. Sw.
Trójcy 27, m. 6 . (11590

Pokoik
umeblowany osobny, go­
towaniem. Ugory 12, go­
spodarz, (11627

Pokój
duży, próżny. Niegolew­
skiego 21. (11562

Pokoik
osobnem wejściem. Pod­
wale 12-7. (11P23

2 pokoje (6473
elegancko umeblowane do
wynajęcia. Gamma 5—1.

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście utrzymaniem bez.
Wileńska 32, m. 3. (6368

Skromny (6348
tani, panu. Adres filja

Pokój (6365
umeblowany czysty z oso-

bnem wejściem do wyna­
jęcia. Sienkiewicza 20, m. 6.

Eleganckie
jedno-dwuosobowe, utrzy­
maniem bez. Cieszkow­
skiego 13-4 . (6466

Pokój (11648
umeblowany. Gdańska 95-8 .

LETNISKA a

Pokoje
na letnisko Opławcu przy
iesie- Zgłoszenia Dziennik
Bydgoski pod ,Wypoczy­
nek. (11568

Jasnowidzowi
Vapurowi zam. Kraków,
Wielopole 3, składam po­
dziękowanie. Zadziwiąją-
ca trafność przepowiedni.
Eugenja Aschenbrenner,
żona adwokata, Kraków,

11594

Ogród
i Letnisko Opławiec. Naj­
p_iękniejsze miejsce wy­
cieczkowe. Kąpiele w naj-
czystrzej wodzie - plaża.
Ceny przystępne. (11557

Podoficerowie
byli zawodowi, wyszło
rozporządzenie podwyż-
szająe odprawę, Infor­
macje ,,Tabog" Poznań 5,

11608

Fiiję (11577
piekarską, cukierniczą od­
stąpię. Wiad. Bydgoszcz,
Jana Kazimierza 8—1 a.

Unieważniam
wykaz kolejowy nr. 475.494
zgubiony. Bronisława Sku-
cińska. (11567

Kawaler
w Gdyni, katolik, szatyn,
lat 31, posiada posadę
wraz z domkiem i dobrze
prosperujący kiosk, prag­
nie zapoznać pannę do
lat 25, dobrej rodziny, na­
dającej się do interesu,
majątek pożądany. Oferty
z fotografją, którą zwrócę
proszę Dzień. Bydg. Gdy­
nia pod ,,T. K,". (11548

3 pokojowe
mieszkanie, łazienka
wśródmieściu, poszukuję
zaraz, lub później pań­
stwowy urzędnik. Oferty
Wileńska 2, m. 5 . (11645

4 pokojowe (11602
z wygodami wyremontowa
ne. Grunwaldzka 65, m. 3 .

Współlokatorkę
solidną poszukuję. Ciesz­
kowskiego 13-4. (6406

2 pokoje
kuchnia, wygody, koło
dworca, zamienię na dwu-
pokojowe, okolica, Gdań­
ska, Bielawki. Adres fi­
lja,

Mieszkanie (11598
6 pokojowe na biura lub
mieszkanie zaraz do wy­
najęcia. Bernardyńska 3.

Przyjmę
,ednego pana utrzyma­
niem 55 zł. Jezuicka 5,
m. 3. (11574

2 pokojowe(11628
kuchnia, światło elektrycz-

(6330ne, Na Wzgórzu 39-1,

Pokój
z osobnem wejściem. Emi­
la Warmińskiego 10-1 (6358

KBOŹYOK.ą
Kto "

pożyczy na 2 lata wyższe­
mu urzędnikowi państw,
etatowemu około 1000 zł.
Jako zastaw daje nowe

dębowe meble i pokój
męski. Łaskawe zgłosze­
nia Dziennik Bydgoski
pod ,Asesor”. (11603
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załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne’

procesowe, spadkowe, hi
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe
najmu, podatkowe itd,

ściąganie należności
i udziela porady prawne,

St Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35. Tel. 1304

K

Dobra (111661 Kuchnie
egzystencja dla kupca I pierwszorzędną sprzedam.
W mieście powiatowem J Lipowa 12,”m. la. (6333
na Pomorzu W rynku, gdzie
znajduje się pełne gim-J Łóżeczko
nazjum koedukacyjne, jest 1 metalowe sprzedam. Czar
obszerny z wielkiem ok-J neckiego 5 m. 9 . (11612
nem wystawnem, isnieją-1
cy od przeszło lat 30 skład
książek, artykułów piś­
miennych dewocjonalij,
galanteryj i tapet na bar-1
dzo korzystnych warun­
kach zaraz do przejęcia.
Przejęty towar kredytuje!
się na kilka lat za złoże­
niem pewnej hipoteki wzgl.
innej gwarancj !.Zgłoszenia |
do R,edakcji pod nr. .333" J

Motocykl
marki D. K. W. 200 cbm.
światło i sygnał .Boscha",
tanio sprzedam. Chełmiń­
ska 4/2. (11539

Maszyna
dobrze szyjąea gabinetowa
Warszawska 21, 19 (11523

Marszantka (6262
zdolna, młodsza siła po­
trzebna. Salon kapeluszy
Bydgoszcz, Gdańska 25.

Uczennice
przyjmie krawcowa. Grun­
waldzka 19-6. (11531

Bufetowa
dobrze obeznana z maszy­
ną ,Ekspress”, potrzebna
zaraz. Hotel ,Królewski
Dwór’, Grudziądz. (11549

OBLECENIA

Prseprowadzki
i przewóz bagażu Ekspres
Warszawska, tel. 3800,

6310

Meble
kupisz zawsze najtanie,

tylko u (2S
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Dttsga 10,

Zegarki
biżuterja, obrączki ślubne
fachowa naprawa zegar
ków, Srodziński, Batore
go 5. (7;

Żurnale
mód w wielkim wyborze
najtaniej tylko ,Skład Pa
pieru, Poznańska 7, naprze
ciw Dzień. Bydg. (lir

Rysunki (l
budowlane, kosztorysy,
kierownictwo, wykonanie
budowli, kładzenie par­
kietów, wszelkie oblicze­
nia obejmuje Franciszek
Scheithauer, dypl. archi­
tekt budowniczy, zaprzy­
siężony rzeczoznawca, ul,
Hermana Frankego 7, m. 3,

Dywany
chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.
M. Szmoike, Bydgoszcz
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805

Kosłjusny (11530
kąpielowe, bluzki, pulo-
werki poleca pracownia
trykotarska, Buczkowskie;
Śniadeckich 2. Nadrabiam
pończochy, nabieram ocz

Ła, wszelkie reparacje.

1o1idnego wykonania
najkorzystniej tylko

w firmie (2293
!Bonn P!csBbM

Ign. D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21

Hamaki (11522
leżaki i przybory wędkar­
skie, sznury do bielizny
najtaniej u Sperkowskie-
go, Poznańska 6, tel. 1928.

Swetry
kamizelki, pulowery u-

branka oraz bieliznę,try­
kotową poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (971

DRUCiJk.MlE Jo ogrodzeń .

Poleca najtaniej ;

EftftRyjKk ORU ci’amyttt
OSTROW5KI MATOWIECKA 26

4681

Przeprowadzki
i spedycję każdego ro­
dzaju uskutecznia tanio
i fachowo. W . Wodtke,
Gdańska 76, tel. 3015.(9788

Sprzedam (6317
nowy dom z kładem i ogro­
dem. Kozietulskiego 33.

Sprzedam
dom nowy, wygodami, du­
ży ogród. Właściciel, Kar­
packa 45. (11610

Kamienica
piętrowa, ogrodem, Bie-
ławki, io 000. Nowakow­
ski, Kaszubska 2. (11469

Fotograficzny
zakład bezkonkurencyj-
nem mieście zaraz sprze­
dam. Kcynia, Oleksijenko

11468

Wilię
komfortową, gotowy war­
sztat rzeżnicki, sprzedam
bez pośredników. Prome­
nada 39. 6316

Dwupiętrowy
komfortowy, pięciopoko-
jowe, ogród, centrum,
36 000. Bawia Wieś 4, (To-
ruńska) właściciel. (11535

Dom
ogród, place, sprzedam. Te­
rasy 7, (11561

Sprzedam (11485
dom składem kołonjainym
powiatowem mieście, za­
mienię na gospodarstwo
lub dom składem kościel­
nej wiosce.AgenturaDzien-
nika Szubin, Dworcowa.

Drogeria (6285
w mniejszem mieście na

Pomorzu, bez konkurencji,
do objęcia potrzeba 4.000
zł. Oferty filja ,Drogerja’.

Fotograficzny
zakład bezkonkureneyj-
nem mieście zaraz sprze­
dam. Kcynia, Oleksijenko.

11468

Nieruchomość
sprzedam wiad. Bociano­
wo5,m.3. (11534

Kamienicę (11458
dwupiętrową okazałą, pla­
cem budowlanym, ogród,
obszernem podwórzem,
sprzedam gospodarz. Oferty
do Dziennika pod ,,Okazała”.

Kamienica
dwupiętrowa, 2 składy, o-

gród, 19 000. Nowakowski.
Kaszubska 2. (11527

Dom (11525
piętrowy ogród 5 000 No­
wakowski, Kaszubska 2.

Skład tytoniowy
i papierniczy, dobrze za­
prowadzony z mieszkaniem
sprzedam w Nakle. Ludwik
Siudziński, Rynek 10. (11381

Fiat SOI (5883
w najlepszym stanie, tanio j
sprzedam. Gdańska 119-3 .

Urządzenie (62691
składowe, oraz 2 reflekto­
ry i zegar reklamowy na-

tychiniastokazyjnie sprze­
dam. Stary Rynek 25,skład.

Motocykl
A. J. S . sprzedam. Marsz. 1
Focha 28. (115541

Wózek
sportowy, mało używany 1
na sprzedaż. Gdańska 93,1
m. 15. (9619

Motocykl
250, tanio sprzedam. Gru­
dziądzka 31-8 . (11475

Samochód
ciężarowy, kryty (Kom-1
nile), 31/, tonn, bardzo do-1
brym stanie, sprzedam ta-1
nio. Rekowski, Wąbrzeź-|
no (Pomorze), Marszałka(
Piłsudskiego 60. - (114361

1
Lekki

wóz na resorach i para
półszorków na sprzedaż. |
Leszczyńskiego 28. (63091

Klubowy (63081
garnitur gobelina sprzedam. |
Hermana Frankego I,m. 5.1

K KypNa S

Poszukuje
i dobrze prosperującej pie
karni, możliwem w Byd­
goszczy, Gdyni, Toruniu,
Chełmnie, Grudziądzu,
Brodnicy, celem kupna,

I opłata 8-15 tys. zł got.
resztę spłaty w krótkim
czasie. Dokładne warun­
ki, jaki piec, rozmiar nie­
ruchomości i warunki,

I skierować pod ,Kupno”
do Adm. Dzień. Bydg. 11490

Poszukuje
piekarnię mniejszem mie­
ście lub wsi kościelnej.
Lachowicz, Grudziądz, To­
ruńska 20. (11514

Kino
najchętniej lub dobry in­
teres kupię (Pomorze lub
Poznańskie). D,ziennik
Bydgoski Bydgoszcz ,Ki­
no”. (11606

Leżanki (11535!
począwszy 20 zł. sprze- j
daje. Dolina 6, tapicernia

Willa
komfortowa, 12 ubikacji,
prześliczny ogród, korzy­
stnie. Toruńska 112. (6295

!Motocykl (63281
,New Hudson”, w dobrym ,

stanic sprzedam, 500 ccm.|
tanio. Dworcowa 84, m. 4 .

Trio
dobrze zgrane z akorde­
onem, od 1. 7. 35, poszuku­
je. Stanisław Zaremba, Tu­
chola. (11607

Czeladnik
piekarski obeznany przy
piecu drzewnym, zaraz po­
trzebny. Jankowski, Ostasze-
wo-Toruń. (11546

Pomocnik
fryzjerski, damski z wo­
dną ondulacją lub fry
ąjerka zaraz potrzebni.
Wojciechowski, Jastarnia
nr. 27, pow. Morski. (11537

Ucznia
z dobrego domu poszukuję
zaraz. Firma A. Schmidt.
Żnin, skład kolonjalny, de
likatesów i win. (11383

K posftsry8
POSZUKUJĄ

Czeladnik
piekarski, poszukuje posa
dy. Oferty pod ,Fachowiec’
do filjl Dziennika. (6312

11508 jest lepsze........

])urna rnaffd
Twarz jej promienieje szczę­

ściem, kiedy ciotki, przyjaciółki
i sąsiadki podziwiają jej ,,słodkie"

maleństwo.. Zdaje się, że jej uko­
chane dziecko także czuje się

dobrze w lśniącej bieli. Ściskając
małe piąstki, uśmiecha się za­

dowolone. Wszystko pachnie
świeżością i czystością. Tam

gdzie są dzieci, pierwszą zasa­
dą winno być przestrzeganie

czystości. Wszystkie matki po-
winne zatem używać tak do

mycia ciała jak i prania bieli­
zny dziecięcej, tylko powsze­

chnie znanego z dobroci mydła
MKołłontay z pralką". Wówczas

mogą być również tak dumne
Jak ta oto zadowolona matka.

Mydło MKollontay z pralką" jest
łagodne, silnie perfumowane

i oszczędne w użyciu

Tartak Marjaflshi
Bydgoszcz, ul. Toruńska 93x99. Tel. 3792

właśó. Edmund Machnikowski

poleca po cenach
przystępnych

gotowe deski podłogowe,
materjaty stolarskie,
we wszystkich rozmiarach belki
i kantdwki na budowie.
Dragi na rusztowania.

Przyjmuję przetarcie drzewa na obcy rachunek.

’JA

Skład
cukierków, kawy i t. p,
dobrze zaprowadzony w

mieście na prowincji ku
pię. Oferty z podaniem
ceny do Dzień, Bydg. pod

"awa". 11493

KIEEDś.

Udzielam (11538
lekcji gry na fortepianie
Dąbrowski ęgo 29, m. 1.

Urzędnika
zdolnego, rutynowanego,
w średnim wieku, znają­
cego administrację i ra­
chunkowość, poszukuje po-
ważna instytucja. Wyma­
gane wyższe wykształce­
nie, wyjątkowo matura. O-
ferty bez dokumentów, z

podaniem krótkiego ży­
ciorysu i przebiegu do­
tychczasowych prac, skłą
dać pod ,Rutynowany”, do
filji Dziennika, Dworco­
wa 2. (6305

Kierownika
wzgl. kierowniczki do
składu książek, artykułów
piśmiennych, tapet i apa-
-ł"w fotogr. poszukuje

z większe przedsię
biorstwo w mieście po-
wiatowem na Pomorzu.
Znajomość kalkulacji dru
karskiej pożądana. Zgło­
szenia do Redakcji pod i
,666”. (11146

Młoda
panienka z praktyką do
dziecka. Gdańska 71, de­
likatesy. 6324

Cukiernik
dobry fachowiec może s:

zgłosić, posada wolna zi
razlubod1.7.35r. Leon
Węsierski, Kartuzy (Po­
morze). (11481

Młodsza
maszynistkę przyjmę na

miesiąc lipiec 1935. Pisen
ne zgłoszenia z życiory­
sem i świadectwami do
arch. Grodzkiego, Plac
Wolności 5. (6300

Dziewczyna
potrzebna, lat 15-17 . Zgł.
5—6. Kujawska 2, Sza­
błowska. 11580

MIESZKANIA

W BYDGSSIZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2, 3 I 4 pokojowe:

2 pokojowe:
kuch. Okolę, Krasz
go 6.

z kuchnią. Toruńska 9.

4 pokojowe
mieszkanie I piętro

szystkiemi nowoczes

mi wygodami, w now

najęcia od lipca.
mość u gospodar:
telefon 18-36.

5I3

Jadwigi 9.

Pokój

ruńska 166.

4 pokojowe
zaraz do wynajęcia,
bieskiego 6, i

4 pokoje
dwoma balkonami i ła

zienką do wynajęcia. E-
milji Plater 8, m. 2, Bie­
lawki. 6302

1 pokojowe
mieszkanie z przynależąo-
ściami od 1. 8. do wyna-
;ęcia. Beidatsch, Dworco­
wa 14. (6327

kuchnia
Pokój
dla dwuch

nów lub pań. Ks. Skorup­
ki 23. (1)583

KMIBSZECANJA
SZUKA

zl

Bezdzietni (11472
poszukują pokoju i kuchni,
płacę zgóry. Oferty ,S. H .”

mydło z pralka

pa­

Poszukuję (6311
3-4 pokoje z wygodami.
Filja Dzień. ,,Spokojny"

2 pokoje
kuchnię, wszelkie wygo-
gy, poszukuję. Płacę rok
z góry. Oferty filja pod
,,100". 6322

Piwnica
jasna i sucha tanio do
wynajęcia Spedytor Wodt­
ke, Gdańska 76, telefon
nr. 3015. (5251

Samochodowy
warsztat reperacyjny ta­
nio do wynajęcia. Spedy­
tor Wodtke, Gdańska 76,
tel. 3015. (5252

a Stajnię
warsztat oddam. Zygmun­
ta Augusta 26. (11532

Restauracja
. przy ruchliwej ulicy do
I wydzierżawienia, od 1. 7.

b. r. Wiadomość, Szubiń­
ska 15. (11422

Skład (6254
z mieszkaniem wynajmę.
Hetmańska 8, gospodarz”.

Ubikacja (6298
na warsztat lub składnicę,
do wynajęcia. Chrobrego 12.

Poszukuję (6307
dzierżawy składu rzeźnic-
kiego, małe miasteczko lub
większej wsi kościelnej za­
raz. Władysław Przytarski
Bydgoszcz, Kościuszki 36.

Warsztat (11524
do wynajęcia. Długa 15.

Hotel
restauracja z urządzeniem
mieszkaniem, salka, do-
brze prosperujący, blisko
dworca, nadaje się na

każde przedsiębiorstwo.
Również obszer”ny skład

rogowy z mieszkaniem za-

raz do wynajęcia. Żgłosz.
w biurze Właścicieli Nie­
ruchomości, Chełmża,
Szewska 15. 11536

|W POKOJB^dj
BK,,., .,m?.ur-... -/W

Pokój umeblowany
ładny, osobne wejście, wy-
najnię 1 lipca. Sw. Trójcy
nr. 16, m. 3. (11140

Pokój
Sportowa 9. (6196

Pokój (11434 z

większy dobrze umeblo- r

wany słoneczny, łazienka, \
z utrzymaniem lub bez, -

także na czas krótszy za­
raz. Sw, Florjana S, m, 8. ż

Jasnowidza
ro uznano ogólnie

Pokoik
umeblowany. Plac Pia­
stowski 4—1 . (6329

Pokój
komfortowy. 3. Maja 18,
m. 5. (11515

Pokój
osobne wejście. Pomor­
ska 47-5. (6319

1-2

wygodami, centrum. Te­
lefon 17-72. (6304

Dobrze
umeblowany pokój do wy­
najęcia. Król. Jadwigi 13,
m. 5. (6320

Pokój
Pocztowa 1/5. (6315

Pokój (6314
wynajmę. Podwale 15/7.

Ładnie
umeblowany pokój. Chro­
brego 13-7 . (6297

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Gdańska 36, m. 4 . (6325

Pokój
umeblowany. Warszawska
nr. 1/11, II wejście. (11423
Rf pokojuAI(

POSZUKUJĄ

Nauczycielka
poszukuje małego pokoi­
ku próżnego wprost od
gospodarza. Może też być
poddasze. Czynsz zapew­
niony. Marja Fraenltel,
Sienkiewicza 36, pierwsze
piętro. (11380

Próżny (11558
lub umeblowany, w po­
dwórzu parter. Filja
Dziennika ,Potrzebuje”.

SK letniska XI

Poszukuję
letniska, utrzymaniem dla
matki, w leśniczówce, w

robliżu Bydgoszczy. Of.
Płocka 2. 6306

Poszukuję
letniska w lipcu, najchęt­
niej nad morzem. Oferty
do Dzień. Bydg. ,Wygo­
da”. (10962

A jednak
każda pani domukupn-
je tylko najlepsze i gwa­
rant. szkła do zapraw
,,Irena" i ,,Irena - Pa-
tent". (11501

Instalacje
elektryczne najkorzystniej
zakłada Lewandowski,Do­
lina 4, przedsiębiorstwo
koncesjonowane. (11526

Stała
egzystencja dla wszy­
stkich, zapisując się jako
członek ,Biura Handlo­
wego", znaczek załączyć.
Zgłoszenia ,Handlowe’
Dziennik. (11584

Koncesje (11396
wyszynkową oddam. Po­
znań, Śniadeckich, 21-5.

Najstarsze (8818
choroby jak: cukrzyca,
gruźlica płuc i kości,
wszelkie choroby skórne,
żylaki, rany na goleniach,
wole na szyjach, choroby
nerek i pęcherza, najstar­
sze choroby żołądkowe,
astma, choroby nerwowe

i umysłowe, choroby ko­
biet i dzieci, nowotwory
i narosła choćby najwięk­
sze wewnętrzne i zewnętrz­
ne — uleczalne. Bezpłat­
nych informacyj udziela:
Redakcja Miesięcznika
,Homeopatja i Zdrowie’
Bydgoszcz, Sienkiewicza 6.

100 zł nagrody
dam za wskazanie gdzie
znajduje się futro dam­
skie, długie bronzowe
źrebee, kołnierz oposowy,
rogi haftowane w pod­
szewce, które skradziono
z podwórza dnia 26 bm.
Hetmańska 6, Wanda Spy­
chalska. (6286

Pluskwy
i ich zarodki tępi rady­
kalnie Pluskwlrol. Do
nabycia w drogerji B. Kie-
drowskiego, Długa 53 i
Mostowa 5. (9267

Unieważniam
zgubioną kartę rowerową
nr. 68/35, wystawioną Za­
rząd Miejski Fordon, Beh­
rendt, Fordon. (11533

Kraków,
11595

Ostrzegam

Pokój
umeblowany, ewentualnie
używalność kuchni, Plac
Piastowski 4, m. 5. (6301

nanych sprzeniewierzeń
został zwolniony. ,Wibol”
B. Lewandowski, Wąbrzeź­
no, hurtownia win.”(lll94

Karami

Największy
wybór majętnych, zdecy­
dowanych pań-panów po­
leca jedynie Biuro matry­
monialne ,Echo” Poznań,
Sw. Marciń 68, Prospekty
darmo. (10309

Kawaler
posiadający 4.500 gotówki
poszukuje żony do lat 27,
możliwie ekspedjentke do
założenia interesu, bez po­
sagu. Oferty filja pod
,,Interes". 6296



Str. 2C ,,DZIENNIK BYDGOSKI’1, sobota, dnia 29 czerwc,a 1935 r.

11517 HF%artoy

pokosty S lakiery
oraz wszelkie przybory malarskie

po eea w najlepszych gatunkach
pooenach konkurencylnych

B. KEE0ROWSKB
Najstarsza drogerja I skład farb

Długa 03 W BYSKaOSZCZlf Mostowa o

Rok założenia 1863 (9326

cenach i na najdogodniejszych wa­
runkach. Eksport do wszystkich
części świata. (8903

B. Sommerffeld
Bydgoszcz

ni. Śniadeckich 2.

WróciłemWróciłem

Dr. med. Uf. Sobociński

leharz-stomatolog
Specjalista w chorobach jamy nstnej, zębów i szczęk

ulica Marszałka Focha 10, tel. 22-75.

Dr. mes!. Wincenty Wróblewski
lekarz-bakterjolog

Bydgoszcz, ul. Gdańska 46

przeprowadził się do Warszawy
(Szpital Św. Stanisława) (0323

Każda matka
kochająca swoje dzieci zaopatruje się
przed wyjazdem na letnisko tylko
w Sucłiarfei Nasiadfea
ul. Marsz. Focha 10. Telefon 3272

Na życzenie wysyłam pocztą — Codziennie świeży wypiek

ODLEWNIA BRONZU I MOSIĄDZU = FABRYKA ARMATUR
JÓZEF ZAWITAJ

Telefon 1715 BYDGOSZCZ

poleca:

Dworcowa 66

składzie. (996699Scs§b’oBbo"
hurtownia

Dworcowa 89, tel. 3845.

Nr. 148.

Najkorzystniejsze

źródło zakupu

A. Wasieiewski
Dworcowa 41, tel. 1047.

Reparacja rowerów, maszyn do szycia i wózków

Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego".

Wszelkie armatury z bronzu i mosiądzu
do wody, pary i gazu. 11391

Cylindry mosiężne dla pomp studziennych.
Odlewy surowe. z bronzu, bronzów specjalnych i mosiądzu według własnych i nadesłanyoh
modeli w pierwszorzędnej jakości. Specjalność: odlewy z bronzu fosforowego.
Pręty - Tuleje - Łożyska. Wszelkie naprawy dobrze, szybko i tanio.

Mamy zaszczyt zawiadomić naszą Szanowną
Klientelę, że z dniem 24 czerwca br. przenieśliśmy

Rowery hiedoicicmiohej jakoici

10121

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru I. Ka­
zimierz Tustanowski, mający kancelarję w Bydgoszczy
ul;- Śniadeckich nr. 7, na podstawie art. 602 k. p . c,
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 3. VII. 1935 r.

o godz. 10 w Bydgoszczy ul. Gdańska nr. 119,
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należąeycb
do Brunona Stasiewskiego składających się z mebli
oszacowanych ną łączną sumę zł 876. Ruchomości
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie
wyżej oznaczonym. (11630

Bydgoszcz, dnia 27 czerwca 1935 r.

Komornik (-) K. Tustanowski.

Pianina i fortepiany
światowej sławy marki ,,ARNOLD FIBSGER”

po cenach fabrycznych dostarcza fabryka:Kaslisz, ScoiBena O.
Salon wystawowy Warszawa, Krakowskie 2
Przedm eście 69, I ptr. Telefon 217-60 . g

ODCISKI

ZGRUB!Ote SKÓRĘ
i BRODAWKI
USUWA BEZ BÓLU
i BEZPOWROTNIE

KI 9343

STAŁE WYSOKIE DOCHODY

uzyskają energiczni, ustosunkowani panowie
i panie w pracy zewnętrznej światowego
Koncernu Ubezpieczeniowego. Znajomość
branży niekonieczna. Oferty do Biura Ogło­
szeń ,,Par" Poznań, Al. Marcinkowskiego
nr. 11, pod nr. 26.45. (11560.

RsjBrlBaf kin bydgoskim:
ADRIA: .Wiedeńskie

noce11, premjera.
APOLLO: .Spełnionema-

rzenia", rozkoszna ko-
medja. Nadprogram:
,Ulica”, dramat z Sylvją
Sidney.

BAŁTYK: ,,Wołga,Wołga1
KRISTAL: ,Kapitan Kor­

koran" (Vlasta Burian).
MARYSIEŃKA: ,Skandal

w Budapeszcie" i ,Jej
Wysokość całuje”.

REWJA: ,,Dziewczę z gór’:
Na scnie nowa rewja p.t.
,Wesoły warjat".

Metalowe meble ogrodowe
leżaki, higieniczne materace

sprężynowe, łóżka metalowe
meble białe.

,,Sprzęt domowy11
Poznań 411545

ul. Sw. Marcin 9/10.

Parcele (6143
przy Sokolej i Ujejskie­
go, m2 90 gr. Wiadomo­
ści Chołoniewskiego 43a.

| skład maszyn, biuro nasze oraz warsztat reparacyiny |
== z ulicy Gdańskiej nr. 42, I p. do nowego lokalu

1 przy ul. GdaAshlBj róg PI. Wolności

skład frontowy.

Prosimy o zwiedzenie naszego składu zaopatrzonego w najnowsze modele
maszyn do pisania i liczenia REMINGTOM oraz powielacze i wszelkie
artykuły biurowe. 11393

Tow. Przem,-HandL BŁOCK-BRUN S. A .

Oddział Poznański
Biura i wzorownia w Bydgoszczy, PI. Wslnoici 1, tal. 3438

lillllllllllllilllillillllllilllllllillllllll!!llllllllill!IIIIillllllllllllllillllllllSlllllllllllllllllllllllllllllliillilllllllllllllll!lllllllll

Usamodzielniłem się i otwieram z dniem
1 lipca br. przy ul. Chwytowo 8

zaKład malarski
Zapewniając solidne i fachowe wykonanie

wszelkich prac malarskich, polecam się
Roman Szumiński

11520) mistrz malarski

BPaPBBBBRgSfifi
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oraz (9121
wszelkie roboty kościelne

wykonuje

Zakład rzeźbiarsko - kamieniarski
P’. Ta-SelsSer

artysta rzeźbiarz

Bydgoszcz, Dworcowa 94
z granitu, marmuru, piaskowca,
kamienia sztucznego (Terrazzo)

drzewa, stiuku itp.

Fabryka artykułów sportowych
Bydgoszcz, Hetmańska 30, teł. 1700 | 7880

IWOWKOCtAW-ZMRÓJ g
(11516 i

przy park:u solankowym obszaru 5.000 m2, ca |
100 drzew owocowych, szparagarnia ca 150 krze- |

wów i ogród warzywny, korzystnie na sprzedaż. |
Oferty należy składać do Komunalnej Kasy |

JAPOŃSKI PROSZEK

Ważne dla importerów!
Marki niemieckie (devisenfreie) mniejsze i większe

kwoty do wyrównania rachunków towarowych w Niem­
czech tanio do oddania.

Zgłoszenia pod ,,WK 366" do Tow. Reklamy Mię­
dzynarodowej, Katowice, Rynek 11. (11509

Jeżeli nic Szyller-Szkolnik, to
któż inny potrafi szczegółowo
określić Twój charakter, zdolności
i przeznaczenie ? Szyller-Szkolnik
jest Redaktorem poczytnego pisma
, ,Świt° (Wiedza Tajemna), auto­
rem wielu prac naukowych, po-
Biada szereg protokułów Towa­
rzystw Naukowych stolicy. Jeżeli
Ci brak energji, równowagi, jeżeli
cierpisz moralnie, potrzebujesz do­
brej rady, przyjdź, a poznasz kim
jesteś, kim być możesz. Dowiesz
się jak żyć, postępować, aby zwycięsko przeciwstawić sTą
losowi. Jeżeli wątpisz, nie masz czasu, napisz natychmiast
imię, rok, miesiąc urodzenia, a otrzymasz próbną analizę-,
horoskop bezpłatnie. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia.!
lecz na koszta poczt, i kancelaryjne załącz 1 zł. (znacz­
kami pocztowemi). Ogłoszenie załączyć. — Warszawa,
Psyche - Grafolog Szyller - Szkolnik. Żórawin 47, m, 2,

k-k

Poważna i znana firma poszukuje dla sprzedaży
swych artykułów, mianowicie

palonej kawy i herbaty
luzem i w opakowaniu, ruchliwych i sumiennych

agentów za prowizja
w wszystkich większych miastach ponad 10.000
mieszkańców. Panów z branży, zaprowadzonych

u klienteli, którzy są w stanie objąć
słfilatfnlcę ioworaśw

za odpowiednią kaucją, uprasza się o zgłoszenie do
Biura Ogłoszeń ,,Par" Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 11, pod ,,Nr. 25,32". (11301

skuteczny środek, krem

. .Biel tBhędzla" Mli

tuba 3.50 zł.

ORYGINALNE PROSZKI
K,MIGRENO-

NERVO5IN
R.M .1W. Mil599
ZNAM PABR. A

x KOGUTKIEM fJL

5Ą ^ROCKIEM
KOJĄCYM BÓLE
Z/^TOSOWANIE :

BÓLE GŁOWY
Wykonanie solidne —

ceny konkurencyjne.

Stary dobry znajomy w no­
wej szacie ,,AMOL” to niezró­
wnany domowy środek do na

clerania, znany od lat dzie­
siątek. Do nabycia w każdej
aptece i drogerji. (12292

Tak wysUda nm kieszonkowe
opakowani! ,,8190111".

DOM
frontowy i dwa budynki
w podwórzu, ogród owo­
cowy i warzywny, plac
budowlany w Wągrowcu
korzystnie na sprzedaż.
Seminarjum i gimnazjum
na miejscu. Oferty Dzień.

Bydg. Toruń pod ,,Okazja"

2.— zł

nabyć można we wszyst­
kich poważnyeh skła­

dach oraz w firmie

H. Borkowski

Odsósk. 10268

BÓLE ZĘBÓW
GRYPA, PRZEZIĘBIENIA
bole: ar ta etyczne.
5 TA W OWE Z KOSTNE ?T,p/

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

ZE ZN.FABR . kogutek
SPRZEDAJĄ APTEKI

2250

DZISIEJSZE INTERESY.

— Kas.jerze, gdzie są dwa złote, które po-
winne być w kasie?

Ceny ogłoszeńt 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zŁ
ca dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 grą dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/0 zniżki.
’Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 °/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabata
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożoj.
Ze terminowe umieszczenie i przepisane -miejsee administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowa: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: DnMwraia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,
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